Protokół nr LVII/2008

z nadzwyczajnej  sesji Rady Miasta Pionki, która odbyła się w dniu 14.10.2008r.

Miejsce obrad: sala konferencyjna, Urząd Miasta Al. Jana II nr 15 

Czas rozpoczęcia sesji godz. 14.30

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Otwieram LVII nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki. Na podstawie listy obecności stwierdzam , że w obrad bierze udział 18 radnych obrady są prawomocne. Na dzisiejszą sesję zaprosiłem p. Martę Kwapisiewicz dyrektora Miejskiej Biblioteki Publicznej w Pionkach. Biblioteka jest wydawca dwutygodnika samorządowego Nad Zagożdżonką, zaprosiłem redaktora naczelnego p. Romana Fido ( których na sali nie widzę) . Zaprosiłem również kierownika OWKC p. R. Pyryta, który przybył na obrady sesji i którego serdecznie witam.  I dziękuję za przybycie. 

Witam serdecznie przybyłych gości na dzisiejszą sesję. Szczególnie witam pana burmistrza , gościa honorowego obywatela miasta Pionki, pana  prof. Zbigniewa Wrocławskiego.

Przedstawiam porządek obrad:

1. Działalność dwutygodnika samorządowego Nad Zagożdzonką:

a. wystąpienia zaproszonych gości pytania , odpowiedzi , dyskusja, wnioski,

2. Przygotowanie do sezonu grzewczego 2008 / 2009 miasta Pionki. Planowane podwyżki za centralne ogrzewanie:

a. wystąpienie zaproszonych gości pytanie, odpowiedzi, dyskusja.

3. Wypracowanie i przyjęcie Apelu Rady Miasta Pionki o udział w Referendum zaplanowanego na dzień 26 października 2008r. 

a. dyskusja , propozycja Apelu , głosowanie w sprawie przyjęcia Apelu.

Czy mają Państwo uwagi do porządku obrad. Jam mam uwagi.

Chciałbym o ile wnioskodawcy wyrażą zgodę czy radni: M. Kuc, M. Błazik, K. Miskiewicz, 

M. Kopczyńska, J. Sieradzka Chodkowska, D. Kęska- zaproponować zmianę porządku obrad polegającą , aby w punkcie 3 porządku obrad  w podpunkcie a: dodać po przecinku słowo „ wnioski”. Czy  wnioskodawcy wyrażają na to zgodę? Wnioski będą dotyczyć tylko Apelu, to nie są wolne wnioski. Nie widzę czyli państwo wyrażają zgodę.


Kto jest za zmiana porządku obrad
-
16


Kto jest przeciw


-
1


Kto się wstrzymał


-
1

Wniosek został przyjęty. 

Czy są jakieś uwagi do porządku obrad. Nie widzę, a więc poprawka automatycznie wchodzi do porządku obrad. 

Ad.1. Działalność wydawnicza dwutygodnika samorządowego  „ Nad Zagożdżonką ”

a. wystąpienia zaproszonych gości, pytania, odpowiedzi, dyskusja , wnioski.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Jak państwo zauważyli naszych zaproszonych gości , którzy mieli zabrać głos w tym punkcie  nie ma , a więc wystąpienia zaproszonych gości nie będzie . 

Czy ktoś z wnioskodawców  chciałby zabrać głos w punkcie 1.

Radna J. Klich- Na sesji Rady Miasta wielokrotnie trafiał temat gazety Nad Zagożdżonką . Nie raz dzieliliśmy się swoimi uwagami na temat artykułów  ukazujących się na łamach tej Zagożdżonki. W pewnym monecie doszło do takiego bombardowania pod kątem Rady przez osoby podpisujące się inicjałami, że stało się to notorycznym podważaniem autorytetu radnych Miasta Pionki. 

W związku z powyższym , że wielokrotnie apelowaliśmy o to, aby zaprzestać takiego poczynania na łamach  gazety Nad Zagożdżonką i nie miało to miejsce w żadnym ruchu późniejszym z ramienia redaktora naczelnego gazety , uchwała Rady Miasta Pionki została powołana do życia Rada Programowa . W skład , której również zostałam powołana i ja. Dlatego pozwalam na wstępie zabrać głos w powyższej sprawie. 

Otóż przygotowując się do dzisiejszego mojego wystąpienia, pozwoliłam sobie na potwierdzenie moich słów przytoczyć tytuły artykułów, które były zamieszczane w gazecie Nad Zagożdzonką . W okresie od 2007 do chwili obecnej.  Nadmieniam, że nie byłam w posiadaniu wszystkich gazet. Mam ich tu 15. I pokrótce przytoczę państwu tytuły artykułów jak również dla jasnego obrazu sprawy przedstawię państwu kto podpisywał się pod artykułami umieszczonymi w gazecie a uderzających bezpośrednio w radnych Rady Miasta.

Pierwszy artykuł a właściwie gazeta, która została poddana mojej analizie była wydana  5 kwietnia 2007 roku , był to artykuł redaktora naczelnego pana Romana Fido. Muszę przyznać, ze był to jego jedyny artykuł z tych , które analizowałam.  Tytuł artykułu był: Radni obradowali.

Następnie ukazywały się artykuły pod następującymi tytułami , jak również podpisywane przez osoby ananimowe , bo tak ich mogę nazwać, które w tej chwili państwu przedstawię. 


„ Kto szkodzi miastu” podpisał p. Juliusz Monkosa. 


„ Zmiany w Radzie Miasta” bez podpisu.


„ Śmieciowej zadymy ciąg dalszy” MM


„ Czy burmistrz buja w obłokach” MM


„ Pionkowska demokracja” MM


„ Kasyno inwestycja niechciana”  SMYK


„ Radni hojni dla siebie” SMYK


„ Przewodniczący blokuje ” bez podpisu


„ Odpowiedzialność czy głupota” J.


„ Czy ktoś się opamięta” bez podpisu


„ Są tacy radni” bez podpisu 


„ Nepotyzm” bez podpisu 


„ Nie będzie sztandaru ” bez podpisu.


„ Sesje nadzwyczajne Rady Miasta ” Burmistrz Miasta


„ Czy ktoś się wreszcie opamięta”


„ Z wieści ratusza” 


„ Skandal z podatkami” MM znajdowało się to w wkładce do tego czasopisma wydanego 


6 grudnia 2007 roku , a w tek wkładce znalazły się podpisane inicjałami MM następujące 
artykuły: wniosek o odwołanie Dariusza Dolegi – MM, kompromitacja opozycji- MM, 


herb Miasta – MM.


Również w roku 2007 bodajże w ostatnim numerze komentarz do tekstu przewodniczącego 
Rady Miasta – SMYK, przewodniczący łamie prawo - SMYK


Rozpoczynam rok 2008.


 „Sport czy polityka” - MM


„ Profesjonalizm Komisji Budżetowej po raz kolejny ” - AM


„ Bilokacje Dariusz Kęski” - SMYK


„ Budżet uchwalony, ale dla kogo” - MM


„ Rada Miasta narusza prawo” SMYK


„Pan przewodniczący kultury nie potrzebuje”- Anna Kostrzewa


„Medialny spektakl wokół Rady Miasta” – MM


„Nie ma sesji Rady Miasta” – MM


„Czy  sesje muszę mieć posmak taniej sensacji”- MM


„Relacje z sesji nie mogą napawać optymizmem”- MM


„Burmistrz nie jest sam z problemami”-MM


„Co dalej z Kasynem”-  SMYK


„Kolejny bubel Dolegi”-  Doradca


„Rada Programowa naszej gazety powołana”- SMYK


„Nie nagrana sesja”
-



„Sesja bez burmistrza” – i w tym artykule poruszone są następujące tematy, czyli można je 
traktować jako zagadnienia gruba kreską podkreślone. 


„Pretensje pana Gajewskiego”


„Łzy i honor radnego Sieka”


„Nie dla Kasyna”


„Nie dla pierwszego Polaka bloku mieszkalnego”


„Nie dla Promocji Miasta”


„Dolega łamie prawo” 


„Dolega knebluje radnych”- Komentator.


„Byliśmy zawieszeni”- Redakcja dwutygodnika


Każdy sądzi według siebie – Obserwator


Radni nie są bezkarni -SMYK


„Wojewoda w sprawie Dolegi do Prokuratury”- SMYK


„Referendum”- Obserwator


„Zły Burmistrz , zły Wojewoda”- SMYK


„Demokracja według radnej”- tu są już podpisy 


„Referendum a demokracja” – też jest podpis 


„Długi naszych dzieci”- mieszkaniec  miasta.

To są te gazety, które znajdują się tu ,  na tym stole. Jeżeli założymy, że jak sama nazwa wskazuje gazeta samorządowa , to dwutygodnik , łatwo pomnożymy 12 razy 2, to 24. Dodać te miesiące, które teraz mamy a zatem .. Ja sięgnęłam do 15 gazet. Śmiem twierdzić, że agresja w stronę radnych kierowana narastała z wydania na wydanie. Dlatego w tej chwili ponieważ jednym z artykułów, które nadmieniłam , jak są również naruszane dobra osobiste poszczególnych radnych pozwolę sobie zacytować   artykuł , który ukazał się 12 czerwca 2008 roku podpisany przez SMYKA. „ Rada Programowa  naszej gazety powołana”- cytuję.: Podczas ostatniej sesji Rady Miasta została powołana  Rada Programowa gazety Nad Zagożdżonką w składzie: radny Jan Robert Siek magister historii , nauczyciel z PSP nr 1 w Pionkach, radna Joanna Ewa Klich, nauczycielka  PSP nr 5 w Pionkach ( ja też posiadam tytuł magistra, jestem nauczycielem dyplomowanym i tez jak przekazuje się pewne informacje uważam, ze powinny być one przekazana do końca), Mariusz Grotkowski właściciel konkurencyjnych mediów , Marek Warchoł właściciel pizzernii . Redakcja jest organem opinio doradczym redaktora naczelnego . W przypadku pana Grotkowskiego, który prowadzi własne forum w internecie zachodzi tu więc nie wątpliwie konflikt interesów. Rada Miasta pozbawiła redaktora naczelnego naszej gazety jakiegokolwiek wpływu na skład swoich doradców. W zapisach regulaminu Rady Programowej brak jest jakich definicji współpracy redaktora naczelnego ze swoim  ciałem doradczym. Wydaje się , że w naszym mieście znaleźć można bez trudu osobę o większych kompetencjach do doradzania w sprawach naszej gazety chociażby z tytułu wykształcenia zawodowego dziennikarstwo, polonistyka, media doświadczenia merytorycznego czy też autorytetu społecznego.

Pytam się czy osoba , która podpisuje się SMYK czy jest od tego żeby podważać autorytet Rady Programowej, bo w tym momencie autorytet społeczny umówmy się jest to indywidualna sprawa każdego z nas. To my ten  swój autorytet budujemy a na ile skutecznie , to mogą to ocenić mieszkańcy naszego miasta. Proszę państwa podważą się tu wiarygodność powołanej Rady Programowej jak na wstępie mówiłam, sensem powołania Rady Programowej było wpłyniecie na to, żeby uniknąć tego typu artykułów, które uderzają w Radę Miasta i nie mają nic wspólnego z prawdą. Artykuły dodatkowo były komentowane w sposób określający  i narzucający myślenie potencjalnemu czytelnikowi. W mojej opinii prasa powinna dostarczać informacji a to czytelnik buduje swój światopogląd  w oparciu o przeczytany tekst.

Pragnę wszystkich zebranych zapoznać z  uchwała nr 1 Rady Programowej gazety Nad Zagożdżonką  jaka  podjęła w dniu 17 czerwca 2008r. 


Zgodnie ze statutem Rady Programowej gazety Nad Zagożdżonką nadanym przez Rade Miasta Pionki przyjęliśmy następująca uchwałę:

1. Z uwagi na przejrzystość dyskusji i życia społecznego dotyczącego bieżących wydarzeń miasta artykuły publikowane w dwutygodniku samorządowym Nad Zagożdżonką zawierające w swej treści publikacje dotyczące osób trzecich a mogące wzbudzić kontrowersje powinny być podpisane imieniem i nazwiskiem autora artykułu.

2. W celu uniknięcia procesów sądowych Rada Programowa proponuje by osoba , której dotyczy zamieszczony w gazecie artykuł miała prawo do zapoznania się z jego treścią przed publikacją i zamieszczeniem swojej repliki.

3. W trosce o usystematyzowanie termów składania oraz wydawania gazety i związane z tym ułatwienia logistyczne i oszczędności finansowe Rada Programowa zaleca określenie konkretnego dnia w którym gazeta ukazywać się będzie w kioskach . Dotychczasowa praktyka ukazywania się gazety w różne dni tygodnia rodzi chaos informacyjny i wpływa negatywnie na obraz gazety i jej wyniki finansowe.


Dlatego zalecane jest aby termin składania i nadsyłania materiałów do publikacji kończył 


się  na dwa dni przed wydaniem gazety. Materiały nadesłane po tym terminie mogą 
ukazywać się w kolejnym numerze gazety.

Taką uchwałę podjęła Rada Programowa na pierwszym swoim spotkaniu.  Owszem podczas spotkania rozmawialiśmy na temat wielu  różnych innych tematów. W posiedzeniach Rady Programowej z ramienia Biblioteki Miejskiej zawsze uczestniczyła pani Marta Kwapisiewicz, z ramienia gazety pan Roman Fido.   Podczas tych spotkań mieliśmy świadomość tego, że zarówno pani Kwapisiewicz jak i pan Fido zachowują się asekuracyjnie. Boją się. W czasie naszych spotkań  padły stwierdzenia z ust pana Fido , że on jako redaktor naczelny za nim ukaże się gazeta Nad Zagożdżonką ma obowiązek przedłożyć burmistrzowi  cały złożony materiał do drukowania.  Mowa była o tym , ze materiał przedkładany burmistrzowi dotyczy  artykułów bezpośrednio pisanych przez pana Fido. Natomiast pozostałe artykuły, które znajdowały się w gazecie przekazywał sam burmistrz miasta.  Tak jak nadmieniła, które tu zamieściłam , to są wszystkie tytułu artykułów , które państwu przekazałam. Były również i inne , które w swoim czasie dotykały bardzo mnie , mojej osoby. Pani Marta Kwapisiewicz powiedziała od siebie tyle: pani Ewo ja mogę panią tylko przeprosić za to, co tam zostało napisane. 

Dlatego Rada Programowa , która naprawdę chciała uzdrowić Zagożdżonkę, chciała żeby nabrała ona charakteru dialogu , spokoju, żeby nie wprowadzała do naszych domów nerwów jakiś  niepotrzebnych dyskusji , na temat spraw , które nie mają miejsca . Wyszła z wieloma propozycjami między innymi jak ta gazetę reklamować, jak ją uzdrowić. Rozmawialiśmy jak pozyskiwać sponsorów w związku z powyższym swoje wszystkie siły , takie jakie posiadaliśmy skoncentrowaliśmy  na tym aby te gazetę...

Pan Marek Warchoł , jeśli chodzi o jego kompetencje ja nie muszę tu akurat o tym mówić, że ta osoba jeżeli znalazła się w tej Radzie Programowej , to wielki plus dla tej gazety. Dlatego , że w początkowym okresie jak ona była wydawana aktywnie uczestniczył w wydawaniu tamtej gazety. 

Pan Mariusz Grotkowski właściciel internetowej strony, który zamieszcza na jej łamach różne wydarzenia z naszego miasta, osoba która dokładnie i wspaniale potrafi doradzać na temat wizerunku grafiki tego pisma, wiele podpowiadać.

Pan radny Siek- wieloletni nauczyciel , który poprzez przedmiot , którego uczy mógł właściwie odnosić się  również do spraw merytorycznych  w zawartych w gazecie. 
Jeżeli chodzi o moja osobę , to chciałam powiedzieć , że przez około 7 lat w PSP nr 5 w Pionkach , kiedy ta szkoła była jeszcze szkołą ośmioklasową samodzielnie utworzyłam kabaret szkolny , który nazywał się Kret.  Prowadziłam go przez wiele lat. Poprzez te występy dzieci , gdzie wszelkie scenariusze do każdego programu pisałam sama , a które bardzo przypadły do serca nie tylko dzieciom, ale i nauczycielom spowodowały , że nasze akademie szkolne były wspólną zabawą , na wesoło nauczycieli , uczniów i grona pedagogicznego.

Dlatego uważałam, ze skoro znalazłam się w tej radzie Programowej  również coś potrafię wnieść do tej gazety. I bardzo się cieszyłam , że w tej radzie Programowej mogłam co nie co doradzić.

Chciałam w tej chwili odnieść się w sposób bardziej dokładny do gazety nad Zagożdżonką, która ukazała się 11 września , po okresie kiedy to została zawieszona. 

Pierwszy tytuł- „ Byliśmy zawieszeni” , a podpisany przez redakcja dwutygodnika samorządowego Nad Zagożdżonką już na samym wstępie budzi moje kontrowersje odnośnie tego, że podpisała ten rzeczywiście redakcja gazety Nad Zagożdżonką. Dlaczego proszę państwa? Otóż jasno wynika z informacji przedstawionej zawsze na pierwszej stronie na dole dwutygodnika , że redaktorem naczelnym jest pan Roman Fido , redaktorem technicznym jest pana Jacek Margiel ,skład komputerowy czyli osoby odpowiadające za złożenie gazety to : Mariusz Zygadło, Jacek Malicki , Zdzisław Ruba plus mieszkańcy Pionek. Proszę państwa zadaje pytanie: jeżeli pan Roman Fido potrafi się podpisywać pod każdym artykułem dlaczego pod artykułem : Byliśmy zawieszeni nie ma podpisu pana Romana Fido. Tylko jest redakcja, gdzie praktycznie redaktor naczelny to pan Fido , a osoba odpowiadająca za skład pan Margiel. 


Ja zacytuje niektóre treści zawarte w tym artykule: W lipcu tego roku 12 osobowa większość w Radzie Miasta podjęła uncjałę o zawieszeniu dwutygodnika samorządowego Nad Zagożdżonką . Jeszcze w styczniu tego roku bez jakichkolwiek konsultacji z wydawcą pisma przegłosowano zmianę w statucie gazety , po to , aby powołać Radę Programową. Twórcy tego pomysłu radni opozycyjni wobec burmistrza wyobrażali sobie, że Radę Programową wybierze Rada Miasta w której są w większości , więc to oni opanują ten swoisty organ cenzury. Od tej chwili redaktor naczelny pisma im przedstawiał do zatwierdzenia prawie każdy artykuł przewidziany do publikacji . W tej to sposób mieli nadzieję , że nareszcie odetną społeczeństwo od wiedzy , o swoich poczynaniach w Radzie Miasta, a burmistrz raz na zawsze straci jakakolwiek możliwość  

komunikowania się z mieszkańcami. Dalej: a w rzeczywistości osoby te miałyby swobodny dostęp do materiałów planowanych do zamieszczania w gazecie nad Zagożdzonką. 

Następny fragment , który  też mnie zaniepokoił: Rada zobaczyła swoją nie moc w sprawach do których przede wszystkim została powołana d życia przez opozycyjna większość Rady Miasta. Okazało się, że nie jest ani skutecznym , ani wystarczającym narzędziem do przejęcia kontroli nad pionkowskim dwutygodnikiem , a tu zbliża się referendum, a więc skoro się nie da podporządkować Nad Zagożdżonką , to byłoby dobrze skutecznie ja zakneblować. Aby burmistrz i wspierający go radni nie mieli możliwości informowania społeczeństwa o wydarzeniach w mieście.

Proszę państwa daje sobie głowę uciąć, że pod tym artykułem  nie kryje się pan Roman Fido. Ponieważ to pan Roman Fido  doskonale dobrze wie o czym rozmawialiśmy podczas naszych wspólnych spotkań i dlatego tutaj nie ma jego podpisu. Natomiast budzi moje obiekcje jeden fakt . 

„ I wspierający go radni nie mieli możliwości informowania społeczeństwa o wydarzeniach w mieście”- proszę państwa w gazecie Nad Zagożdzonką  znalazłam dwa artykuły podpisane przez radnych Rady Miasta „ Przyszłość Pionek”, a za tym pytam się czy w związku z tym jeżeli popierający radni pana burmistrza nie będą mogli przedstawiać prawdziwych danych, to czy może być tak, że pod tymi Smykami , Obserwatorami i tudzież innymi anonimowymi osobami nie kryją się osoby z tej drugiej grupy ja nie wiem ( przypuszczam że nie), bo ja nigdy osobiście nie pozwoliłabym sobie na tego typu teksty skierowane pod adresem moich kolegów z Rady. Tym bardziej jest to dla mnie rzecz niezrozumiała. Chciałabym jeszcze na koniec mojej wypowiedzi odnieść się do dwutygodnika , który ukazał się 3 października 2008 roku , a więc można powiedzieć , że jest to jeden z ostatnich wydań. Tak jak już nadmieniłam są osoby podpisane , ale proszę państwa jeżeli w swoim artykule demokracja w według radnej pan Rafał Stępień zniekształca moją wypowiedzieć , która miała miejsce w Tv E plac gdzie  odnosiłam się  do demokracji , która została podważona przez burmistrza miasta Pionki polegająca na wzywaniu mieszkańców do bojkotu referendum , to pytam się jak ma się to do tego , że pan Rafał Stępień odnosi moja wypowiedź do demokracji w odniesieniu do gazety samorządowej Nad Zagożdzonką. Proszę państwa nic takiego nie miało miejsca podczas naszego wspólnego wystąpienia z radna Marią Kopczyńską w tv E plac. Owszem wypowiadałam się na temat gazety Nad Zagożdżonką mówiąc o tym , żeby państwo zakupiło te gazetę i uważnie ją czytali i artykuły tam zamieszczane. Tak do tego się przyznaję . Zaznaczając , ze każdy powinien podpisywać się z imienia i nazwiska.  Proszę państwa „Referendum a demokracja” podpisane przez pana Włodzimierza Dolę, bardzo dobrze. Pan Dola wypowiada się na temat  demokracji ( mądrze się wypowiada) ale argumentów, które używa są w mojej opinii tendencyjne i zmierzają w kierunku takim , żeby przedstawić społeczeństwu pionkowskiemu iż to Rada Miasta nie postępuje zgodnie z ta demokracją. Pan Dola chciałam państwu przypomnieć , który był prezesem Pionki Tur  powołanej do Życia przez Radę Miasta , na temat którego pan burmistrz na spotkaniu w PSP nr 4 w Pionkach wypowiedział się że nie spełnił jego oczekiwań. 

Następny artykuł podpisany przez mieszkańca miasta: Długi naszych dzieci , tym bardziej mnie dotyka w końcowej swojej treści , a z treści jasno wynika , że osoba która  się podpisuje jako mieszkaniec miasta Pionki , to osoba która posiada dostęp do wielu materiałów źródłowych wskazanych w tym artykule czyli tych , które na co dzień tworzy Rada Miasta wspólnie z burmistrzem , a zatem osoba która również ma dostęp do budżetu miasta. 


Cytuję: w sprawie nadwyżki budżetowej ,to aż wstyd prostować wypowiedzi wiceprzewodniczącej Kopczyńskiej. Jest trochę dziwne, że na tak niekompetentne wypowiedzi publiczne może się zdobyć zawodowa księgowa. 

Proszę państwa pytam zatem , czy w tym artykule podpisanym przez mieszkańca miasta , zostaje podważany autorytet Marii Kopczyńskiej? Bo w mojej opinii tak. 

Dlatego przed nami kolejne wydanie gazety Nad Zagożdżonką, ja rozumiem, że łatwo jest przechodzić do porządku dziennego w sytuacji takiej kiedy coś bezpośrednio nie dotyka nas. Uważam, ze my jako Rada Miasta nie możemy przemilczeć takich rzeczy. Jeżeli proszę państwa jeden jedyny raz ukazał się list radnych skierowany do mieszkańców z dwutygodniowym opóźnieniem , ponieważ nie mógł się okazać w tym momencie kiedy go złożyliśmy. Złożyliśmy do gazety dwa dni przed drukiem gazety, ukazał się w następnym wydaniu gazety , ale przed naszym artykułem radnych ukazał się komentarz burmistrza miasta Pionki do artykułu radnych Pionek .

W tej gazecie również podważany jest autorytet innych mieszkańców , innych osób, które prowadzą działalność na terenie naszego miasta i wspomagają budżet podatkami , które odprowadzają. Wiemy doskonale, że w pewnym okresie bardzo głośno było o konflikcie , który zapanował pomiędzy Zarządem KS Proch a burmistrzem miasta Pionki. Ukazało się wiele artykułów, które wręcz uderzały w osoby , które z własnego dobrego serca wspomagały ten Klub przez wiele lat. Podważając ich pozycje na gruncie miasta, dorobek życiowy, bo przecież żeby zaistnieć musieli włożyć w to mnóstwo wkładu pracy, a jednocześnie uderzając bezpośrednio w osoby reprezentujące firmę daną uderzano w całą rodzinę tej osoby. To nie może mieć miejsca. W momencie kiedy Proch wystosował swój List w którym chciał  dokonać pewnego sprostowania . Ten List proszę państwa ukazał się? Czy ktoś go czytał ten List. Nie , nie ukazał się. W momencie kiedy radny Jan Siek chciał przedstawić swoje sprostowanie na temat poruszanych zagadnień w gazecie na jego temat. Sprostowanie ukazało się proszę państwa ? Nie. Dlatego śmiem twierdzić i żeby mówić o demokracji to rzeczywiście powinniśmy odnieść się do tej demokracji , której ja nie poruszyłam na spotkaniu w tv E plac w stosunku do gazety Nad Zagożdzonką , bo w mojej opinii jest to gazeta , która traci na swoim wizerunku poprzez robienie niesprawiedliwej i nieuczciwej krzywdy osobom prawym , osobom wybranym przez społeczność miasta Pionki na piastowanie funkcji radnego miasta Pionki i z tym się nie godzę. Dziękuję.

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Pani dyrektor i pan Fido prosili przeprosić za nieobecność , ponieważ jak wiadomo Zagożdżonka ukazuje się co drugi tydzień i w tym tygodniu powinna się ukazać , dlatego pierwsze dni tygodnia poniedziałek, wtorek , środa są pracami intensywnymi przygotowania materiału do publikacji. O dzisiejszej sesji został powiadomiony telefonicznie w dniu wczorajszym co absolutnie nie dawało mu możliwości, aby odłożyć zajęcia i pojawić się na sesji Rady Miasta. 

Przyznam , że wysłuchałem tej całej rady pani radnej Klich z olbrzymim zdziwieniem.  Co słowo praktycznie byłem zadziwiony. Przede wszystkim dlatego, że pani Klich nie jest zwykła radną  , ale przewodnicząca Komisji Rewizyjnej . Jest to szczególna Komisja usytuowana w radzie Miasta, żeby badać porządek prawny, przestrzeganie prawa w organie wykonawczym jakim jest burmistrz miasta  i podległy mu Urząd. Pani radna , pani w sposób szczególny powinna być przykładem kryształowym wręcz pietyzmu w przestrzeganiu prawa. I dziwię , ze pani postawiła tu wiele tez , który w sposób  oczywisty są sprzeczne z prawdą. Dziwię się, że pani występując tak emocjonalnie ( nie wiem dlaczego) ja byłem dużo bardziej byłem pokrzywdzony i moja rodzina w prasie z państwa powodów. Mogę podać tytuły prasowe i co tam pisano i nie prostowałem informacji , kiedy okazywało się , że ja miałem rację , że nie naruszałem prawa. A te wszystkie o mnie  wypisywane rzeczy były samą bzdurą i za tę bzdurę nikt mnie i mojej rodziny do tej pory nie przeprosił. To boli. Jesteśmy osobami publicznymi. Pani też jest osobą publiczną i pani powinna zgodnie z prawem bronic swojego honoru , a nie próbować prawo naruszać. Wystąpiła pani najpierw z tezą , której pani nie rozumie, jako skandaliczną tezą , że materiały publikowane w gazecie Nad Zagożdżonką są sygnowane pseudonimami, inicjałami , nie są to imiona i nazwiska podane bezpośrednio do wiadomości. Proszę pani , pani wie doskonale , że uchwała Rady Miasta o zawieszeniu  Zagożdzonki została przez Wojewodę uchylona. Pani wie doskonale jakie jest stanowisko prawne , ekspertyza prawna Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich , pani wie również , że skierowałem sprawę zgodnie zresztą z ekspertyzą prawną Stowarzyszenia dziennikarzy Polskich do zbadania przez Prokuraturę. Przeczytam główne tezy , które dobrze byłoby żeby pani przed takim emocjonalnym wystąpieniem jednak przeczytała ze zrozumieniem. Jeżeli pani potrafi to zrobić. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- pani radna Klich burmistrz pani nie przeszkadzał. Jeżeli ktoś będzie czuł się obrażony , będzie mógł do tego się odnieść.

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Odczytam art.15 ust. 1 Prawa prasowego, jest to obowiązujące w Polsce prawo. Cytuję: autorowi materiału prasowego  przysługuje prawo zachowania w tajemnicy swojego nazwiska. Ust. 2: dziennikarz ma obowiązek  zachowania w tajemnicy danych  umożliwiających identyfikacje autora materiału prasowego listu do redakcji , bądź innego materiału  

jak również innych osób udzielających informacji opublikowanych lub przekazanych do opublikowania. Jeżeli te osoby zastrzegły nieujawnianie powyższych danych. 

Proszę pani proszę tutaj nie próbować wzburzyć opinii publicznej , że publikowane materiały są pod insygniami , że są nieujawnione. Proszę uprzejmie, żeby pani w razie czego w sposób zgodny z prawem podjęła dyskusje na temat tezy, które zawierają te materiały. Ma pani prawo tak jak każdy obywatel gdziekolwiek się to nie pojawi  po pierwsze swoją informację podawaną w prasie autoryzować. Ja z tego przywileju w tej chwili korzystam i uczę  swoich  współpracowników aby to robili notorycznie dlatego , że w przeciwnym razie ich podawane informacje są zniekształcane , jak chociażby ta , że Kasynie nie będzie kina. Jest to zniekształcenie , urwane zdanie , ale pani w oparciu o to zdanie z prasy , ale nie informacje zawarte w Urzędzie, które pani może uzyskać zadając interpelacje radnego w oparciu wypisuje bzdury w materiałach referendalnych. Strasząc miasto , że 35 milionów będzie sala budowana. Pani ma prawo autoryzowania swych wypowiedzi, pani ma również prawo żądania sprostowania jeżeli w jakichkolwiek informacja jest ona nie zgodna z prawem. Pani ma również prawo żądania zadość uczynienia w sytuacji kiedy pani dobra osobiste są naruszone. Ale pani dała sama tutaj przykład rzeczy niebywałej. Najpierw pani wyczytywała plejadę artykułów opatrzonych godłami nie przez osoby, a potem  kiedy ktoś się podpisał, to pani nie o artykule dyskutowała tylko o tej osobie , co to za osoba , co to za osoba, jakie ma dokonania. To jest wstyd proszę pani. Tak się nie robi. Chcę państwu przypomnieć również, że ta debata tutaj w sposób oczywisty dla mnie jest sama w sobie naruszeniem prawa. O czym państwo wiecie, bo informował was o tym i Wojewoda i w ekspertyzie prawnej Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. 

Przypomnę tezy , które pani powinna znać ponieważ wpłynęły one również do Rady Miasta.

Znalazłem pismo, które pani jako Rada Programowa skierowała do Rady Miasta przypomnę i to jest naruszenie prawa; Statut Rady Programowej wyraźnie stanowi i prawo prasowe również , Rada Programowa jako ciało doradcze wydawcy i redaktora naczelnego, nie ma kompetencji występowania na zewnątrz gazety?

Pytam więc, jakim prawem pani tutaj  czyta tutaj jakieś wewnętrzne dokumenty bez uzgodnienia i zgody redaktora naczelnego. Jakim prawem. Nie ma pani takiego prawa. 

Zadaje pytanie: jakim prawem Rada Programowa bez zgody redaktora naczelnego chciała się ze mną burmistrzem spotkać. Nie macie państwo takiego prawa bez zgody redaktora naczelnego, ponieważ Rada Programowa jest ciałem wewnętrznym  , doradczym redaktora naczelnego i wydawcy. I nie ma prawa zgodnie z tym zapisem występować na  zewnątrz.

Również chcę zadać pytanie : jakim prawem  Rada Programowa ( pani była jej członkiem , czy jest nie wiem , bo nie wiem jaki jest statut tego ciała nadal) jakim prawem kierował list bez zgody naczelnego i jest to kolejne naruszenie prawa. I pani przewodnicząca Komisji Rewizyjnej w tym uczestniczy i pani narusza prawo. Pani nie daje dobrego przykładu jak z pietyzmem podchodzić do litery prawa. Kolejna sprawa . W ekspertyzie prawnej jest  informacja: przyznanie wybory w  § 15 statutu prawa wyboru Rady Programowej  Radzie Miasta jest niezgodne z ustawą. Rade powołuje wydawca a nie organ zewnętrzny wobec wydawcy.  

Jeżeli ponadto wziąć pod uwagę, że w myśl paragrafu 12 statutu Rada ma reprezentować  społeczne interesy oczekiwania mieszkańców związanych z działalnością gazety oraz że reprezentantami tych interesów w  radzie Programowej są wybierane osoby przez ciało o charakterze politycznym tzn. przez Radę Miasta uzasadniona jest konkluzja iż wynikająca Konstytucji RP oraz przepisów prawa prasowego zasada wolności prasy oraz będącej  funkcją zasada niezależności dziennikarskiej zostało w istotny sposób naruszona. Przyjęte przez Rade Miasta postanowienia statutu dwutygodnika są sprzeczne z art. 7 i 14 Konstytucja RP oraz art. 1, 7 ust. 2 , art.8, 25 ust. 1 , 4 i 7 prawa prasowego. 

Dlaczego pani więc nie zajmie się jako Komisja Rewizyjna tym, że przepisy przez Radę Miasta ustanowione w sposób oczywisty z naruszeniem prawa, nie zostały dotychczas usunięte. Dlaczego pani jako przewodnicząca Komisji Rewizyjnej  nie jest zaniepokojona tym, że statut który nadaliście państwo w styczniu w sposób niezapowiedziany , bez  parafki radcy prawnego w tych punktach, które naruszają Konstytucję nadal jest utrzymywany.  Dlaczego? I panią to nie interesuje? 

A powinno jako przewodniczącą Komisji Rewizyjnej. To ta Komisja stoi na starzy przestrzegania prawa w naszym samorządzie. 

Kolejna sprawa pan Wojewoda pisze: W ocenie organu nadzoru Rada Miasta nie jest uprawniona do ingerowania w działalność wydawniczą ,a pani chce to robić? Proszę podjąć polemikę z artykułami, które są publikowane . Ma pani prawo. Chce zapytać panią osobiści: ile pani napisała artykułów do Zagożdzonki , dotychczas i ile jest opublikowane, żeby pewne tezy wygłaszać to trzeba najpierw pokazać prawdę. A prawda jest taka , żadnego pani artykułu nie napisała.  A dzisiaj pani raczy krytykować i zarzucań tygodnikowi różne rzeczy. Chce dalej zapytać: czy pani sądzi , że redaktor naczelny , który odpowiada prawnie , za treści publikowane nie ma prawa odmówienia publikacji artykułu , który narusza prawo? Ależ oczywiście i każdy z tych artykułów, które zostały odrzucone 

do publikacji zawiera pomówienia, które mogłyby rościć w sposób  oczywisty ingerencje prokuratorską nawet. I tak jest dlatego , że np. odezwa Klubu Proch jest w Prokuraturze ze względu na treść , która zawiera. Redaktor naczelny  był u mnie i pytał czy to ma opublikować.  Moja odpowiedź była prosta. Moim zdaniem w tym i w tym punkcie może narazić się na odpowiedzialność karną. Jeżeli pan ma odwagę podjąć takie ryzyko , to proszę bardzo. 

Jakim prawem pani twierdzi, że Zagożdżonka jest cenzurowana. To państwo chcieliście cenzurować, bo tak usytuowaliście prawnie pierwotnie , co uchylił Wojewoda. To są dokumenty.  Na widowni są osoby , które przeszkadzają i proszę je uciszyć , bo ja sobie nie życzę.  

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Panie burmistrzu ja uciszam wszystkich. Różnie zachowuje się publiczność. Ja apeluję do wszystkich, aby państwo nie przeszkadzali, ale apeluje też szczególnie do radnych. Staram się.  

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Bardzo uprzejmie proszę. Reasumując. Po pierwsze uważam, że debata ta sama w sobie stanowi naruszenie prawa w oparciu o przepisy , które podałem . 

Dwa – teza , która pani wygłosiła istnieje chęć naruszenia prawa, dlatego każdy autor tekstu ma prawo żądania od redaktora naczelnego zachowania w tajemnicy swoich danych osobowych i 

swojego autorstwa. Wolność prasy polega na tym, że redaktor naczelny i wydawca ponosi odpowiedzialność z tego tytułu co publikuje, a pani pokazała przykład, że dla pani nie treść jest istotna, ale kto podpisał. Nie wie pani co to jest redakcja? Funkcjonuje jako organ redakcja , nieważnie ile jest osób. Redakcja może być jednoosobowa. Rada nadzorcza może być jedno osobowa itd. Dlaczego pani dywaguje na   tym takimi rzeczami które a zgodne z prawem , a domaga się pani odwrotnie, żeby redaktor naruszył prawo i dla pani widzi mi się ujawnił danych osób , które publikują a zastrzegły sobie , że sobie tego nie życzą. Chcę zwrócić pani uwagę, że ja wystąpiłem w momencie kiedy państwo podjęliście uchwałę, którą od początku podejrzewałem , że stanowi sama w sobie naruszenie prawa. Zawieszenie wydawania tygodnika nad Zagożdżonką.  Mówię do tej 12 , bo to ta grupa , to nie cała Rada oczywiście macie większość potem pod tym jest podpis całej Rady, po przegłosowaniu. To wy wystąpiliście z inicjatywą i wy ponosicie za to odpowiedzialność. Chce powiedzieć, że państwo tak się spieszyliście nie daliście Wojewodzie , ani wydawcy , ani redaktorowi naczelnemu czasu na to czy uchwała jest zgodna z prawem. Okazało się, że nie, ale wyście wyrządzi w tym czasie szkodę wydawcy, redaktorowi naczelnemu, bo wprowadzenie uchwały było natychmiast proszę sobie wyobrazić. Natychmiast. I kiedy państwo to podjęliście, przez przypadek w tym samym dniu kiedy podejmowaliście uchwałę o Referendum? Czy to przypadek? Czy nie wypadałoby poinformować mieszkańców. Rada Miasta podjęła decyzję o referendum w sprawie odwołania burmistrza. Nie daliście szans nawet redakcji , nawet gazecie samorządowej żeby o tym poinformowała. Być może wstydziliście się tego państwo. Nie wiem.  Ja nie mam wątpliwości, że sprawa będzie rozwijała się w Prokuraturze i doprowadzi do sytuacji postawienia zarzutów osobom , które za to odpowiadają przed sądem. Żyjemy rzeczywiście w wolnym kraju, ale pani jako przewodnicząca Komisji Rewizyjnej nie będzie decydowała za panią dyrektor biblioteki, za redaktora naczelnego, za panią dyrektor MOK oraz za burmistrza miasta  .  muszę to pani przypomnieć chociaż to pani powinna wiedzieć, bo jest pani przewodniczącą Komisji Rewizyjnej- burmistrz miasta jako organ podatkowy nie podlega Radzie Miasta. I pani kompetencje tutaj niestety nie sięgają . Proszę to przyjąć raz na zawsze do wiadomości. Nie żalić się przed mieszkańcami, że burmistrz nie udostępnia  pani tych informacji , których zgodnie z prawem udostępnić pani nie może. Proszę to przyjąć do wiadomości. Wtedy państwa zawieszaliście Zagożdżonkę ja wystąpiłem do pana redaktora naczelnego  do wydawcy gazety  z prośba o informację: ile osób zgłaszało zgodnie z prawem wnioski o sprostowania w gazecie. Prosiłem o wyjaśnienie , ile spraw skierowano w związku z odmową sprostowania do sądu. Ponieważ jest to pismo wewnętrzne , która ja otrzymałem od redakcji dwutygodnika i państwo go nie znaliście pozwolę sobie go odczytać: dnia 04 grudnia 2006 rok wtedy kiedy ja objąłem władzę.  Dwutygodnik samorządowy nad Zagożdżonką zamieścił jedna informację , które miały cechy sprostowania ( proszę na to zwrócić uwagę, jedna w ciągu dwóch lat) i to dopowiem więcej  czytając dalej : tę informację zamieszczono z mojego polecenia. Pan audytor pp to, żeby Prochowi nie zrobić krzywdy i podjęliśmy decyzje – musimy ten Klub ratować. Jeżeli publicznie.. 

Ja proszę pana Dejniaka żeby nie przeszkadzał. Jeżeli pan nie rozumie o czym mówię to proszę potem zapytać.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Bardzo proszę nie przeszkadzać. Panie Dejniak bardzo proszę , żeby pan nie przeszkadzał panu burmistrzowi, być może jak pan będzie się wypowiadał  inni też będą się śmieli i będzie to nieprzyjemne. 

Pani Giemza nie jest pani u siebie w domu , proszę na mnie nie krzyczeć. Prowadzę te obrady i potrafię zareagować. Bardzo proszę aby państwo nie przeszkadzali.

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Dziękuje panie przewodniczący. Jak każda gazeta zgodnie z prawem wniesiono jedno sprostowanie . Podkreślam zgodnie z prawem dlatego sam na przykładzie takiego pisma jak Fakty i Mity wnosiłem o sprostowanie nieprawdziwych informacji , które tam podano. Nie będę ukrywał, że korespondencja ta trwała około pół roku z pismem , które wykazywało jak jeszcze ten przecinek brakuje żeby było zgodnie z prawem , bo prostowana 

informacja po pierwsze nie może być dłuższa od tej którą zamieszczono . Jak również musi dotyczyć tylko i wyłącznie tego co jest w informacji zamieszczonej a nie tego co jest domniemaniem. Dlatego wiem doskonale jak trudno jest tak naprawdę złożyć poprawny wniosek o sprostowanie zgodnie z prawem prasowym. Nie mniej jednak do dnia 18 lipca , a więc przez półtora roku tylko jeden wniosek wpłynął o sprostowanie i został uwzględniony i opublikowany na łamach gazety. Kolejna rzecz pytałem czy państwo podejmując uchwałę o zawieszeniu gazety konsultowali się z redaktorem naczelnym jakie straty może to za sobą pociągnąć ? Okazało się, że nie  . A przypomnę, że gazeta ma podpisane umowy cywilno prawne na publikacje reklam , stałych reklam. 

Prowadzi to do konsekwencji niewywiązania się nie tylko   zwrotów pieniędzy zapłaconych  na reklamę, ale również roszczenia odszkodowań od firm , które mogą stwierdzić skutecznie w sądzie , że zostały pozbawione części dochodów przez to, że ich reklama nie była pełna , a na którą liczyły.

Państwo podejmując swoją uchwałę  bez tej gazety traktując ją w sposób bardzo instrumentalny, nie zajęliście takimi aspektami sprawy.  Poza tym punkt 5 tego pisma: redaktor naczelny ani wydawca nie poczuwa się do kłamstw , pomówień, czy też treści obraźliwych na łamach tygodnika. Na dzień dzisiejszy nie zamierzamy kierować sprawy do Prokuratury . Chodziło o zawieszenie.

Proszę państwa z szacunku dla  prawa należałoby powiedzieć, z szacunku dla prawdy jeżeli ktoś dzisiaj wysuwa tezę Zagożdżonka kłamie , to ta osoba narusza interes prawny wydawnictwa i gazety. Ponieważ , żeby udowodnić, że kłamie należy pokazać zgodnie z prawem gdzie jest kłamstwo. Jeżeli pani, pani przewodnicząca czuje się w jakikolwiek sposób postawiona w złym świetle , bo dzisiaj rozumiem , ze światło jest właściwe , bo przemawiała pani głównie do obiektywu , a nie do radnych i Rady Miasta, to ma pani prawo żądać sprostowań naruszenia swoich dóbr osobistych o ile się oczywiście do tego pani poczuwa. I tyle . Droga jest oczywista. Redakcja jest wolna od nacisków politycznych i Rada Miasta nie ma prawa nakazywać, oceniać i wyciągać jakichkolwiek żądań pod adresem redakcji gazety. Natomiast każdy z państwa , ja również posiadamy jako obywatel , jako człowiek prawo do żądania sprostowana tych informacji , które w swoim odczuciu uważamy za krzywdzące, za bolesne itd.  Dopowiem jeszcze rzecz jedną. Te artykuły , które dotyczą spraw nazwijmy to politycznych w Zagożdżonce ja poprosiłem osoby piszące, abym przed publikacja  ja je mógł przejrzeć z prostego powodu . Ja uczestniczę w bardzo wielu zdarzeniach i istnieje możliwość szybkiego sprostowania przez kogoś kto zna z opisu sytuację a nie uczestniczył w niej są niedociągnięcia. Przypomnę , że pani radna Górzyńska swego czasu jako kłamstwa opisywała po prostu niepełną informację . Informację , którą niezbyt była szczegółowo opisana . Dlatego też żeby nie było spraw tego typu dlatego, też te artykuły które są zamieszczane , które dotyczą Urzędu Miasta i Rady Miasta ja za nich biorę polityczna odpowiedzialność za ich poprawność i jeżeli państwo mają ochotę uprzejmie proszę o wystąpienie do redakcji o sprostowania jak również  i podjęcie kroków prawnych. Wobec redaktora. Redaktor proszę państwa ma prawo się wyłączyć w sytuacji kiedy jest osoba , która pisała ten artykuł ona wtedy będzie obciążana za jego treści ( proszę się tego nie obawiać). Natomiast przypomnę jeszcze jedną rzecz , bo pani stara się wymusić na redaktorze złamania prawa , pani przewodnicząca. Przypomnę , że prawo prasowe stanowi , że dziennikarz jest zwolniony od zachowania tajemnicy zawodowej o której jest mowa w art. 15 ust. 2 ( chodzi o zachowanie tajemnicy autora) w razie gdy informacja, materiał prasowy , list do redakcji albo inny materiał o tym charakterze dotyczy przestępstwa określonego w art. 254 kk albo autor lub osoba przekazująca taki materiał wyrazi zgodę na ujawnienie jej nazwiska lub tego materiału. Pani deliberacje na temat tego kto to mógł napisać są po prostu nie stosowną próbą naruszenia prawa. Ma pani prawo to robić w swoich pieleszach domowych , ale uprzejmie proszę nie zajmować tym ani Rady Miasta, ani opinii publicznej , ponieważ jest to nie zgodne z obowiązującymi z obowiązującym porządkiem prawnym.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jak rozumiem radna Klich ad vocem. Do głosu zgłosili się: radny  Mucha, radna Giemza i ja też się zgłoszę.  Chwileczkę tylko ad vocem. Tylko jeszcze jedna uwaga. Pamiętam sesje  , która dotyczyła podjęcia przez Rade decyzji w kwestii wybudowania tunelu. Tu po tej stronie siedzieli ludzie, którzy przyszli z namowy państwa albo burmistrza Zawodnika próbowali mi przeszkadzać. To nie jest takie proste być na sesji kiedy przychodzi publiczność i zapanować nad każdym człowiekiem. A jak będzie 100 osób ? Staram się , to dotyczy zarówno zwolenników i przeciwników każdej z tych opcji. Proszę podchodzić do tego z wyrozumiałością. Proszę mi uwierzyć , że mnie szczególnie zależy , bez względu na to co kto mówi, aby obrady przebiegały sprawnie , żeby wzajemnie sobie nie przeszkadzali. Bez względu na to co kto mówi, ale później każdy może się  odnieść. 

Radna J. Klich- Szanowny panie burmistrzu bardzo mnie cieszy to, że należy na sercu dobro Rady. Czego dowód dał pan w swojej wypowiedzi. Chciałam przypomnieć szanownemu panu burmistrzowi , kiedy to w momencie kiedy Rada Miasta się konstytuowała to szanowny pan burmistrz na tym holu przed tą sala podszedł do mnie i zaproponował mi , wręcz prosił mnie pan , żebym została przewodniczącą Komisji Rewizyjnej. W tamtym czasie szanowny pan burmistrz śmiem wnioskować uważał moja osobowość i moja postawę za jakże czysta i nienaganną. A zatem chciałam pana zapewnić , że moja osobowość i moje wnętrze proszę pana nie zmieniło się . Ja wiem że pana to nie interesuje , nie mniej jednak nie pozwolę sobie na to, żeby pan próbował insynuować i mówić, podpowiadać mi co kiedy mi wolno.   Jeżeli pan uważa ( odwróciła się w pana stronę, żeby pan nie miał wątpliwości, że do pana burmistrza kieruję swoją odpowiedź) jeżeli będzie pan miał ochotę , to jak niejednokrotnie w stosunku  również i do moich działań  ma pan prawo wyciągnąć konsekwencję. Czy złożyć na mnie zawiadomienie do Prokuratury. 

Szanowny panie burmistrzu różnimy się tym, jeżeli chodzi o dzisiejsze spotkanie , że ja siedzę w tym miejscu , a pan siedzi w tamtym.  Nie zauważyłam, żeby pan chociaż raz odwrócił się w strunę orzełka , który to niejako symbolizuje barwy nasze narodowe i dodaje odpowiedniej rangi naszemu spotkaniu . Otóż to pan cały czas podważa, (śmiejąc się w tej chwili bardzo dobrze to tylko o panu źle świadczy  a nie o mnie) autorytet radnego.  Jest to pana sprawa i pana sumienia. Natomiast mogę panu powiedzieć jedną rzecz. Ja już przyzwyczaiłam się do pana pouczania  , bo pan cały czas o początku poucza nie tylko mnie ale wszystkich radnych, pan nie szuka drogi kompromisu i dialogu, tylko pan cały czas poucza. A zatem umówmy się proszę pana to co przedstawiłam na temat  Zagożdżonki opierałam się tylko i wyłącznie na informacjach zawartych w gazecie Nad Zagożdżonką. To ( jeżeli szanowny pan burmistrz mi pozwoli dokończyć) że pokusiłam się o spisanie artykułów i osób podpisujących się w tych artykułach , które bezpośrednio dotyczyły Rady Miasta  wybaczy szanowny pan burmistrz , ale mogło to budzić moje uwagi na temat na temat tego że dotykane są nasze interesy w taki sposób a nie inny. Jeżeli pan natomiast jako burmistrz miasta Pionki zgadza się z tym , że tak może się dziać – gratuluję panu.

Radny J. Mucha-  Chce powrócić do początku obrad. Na początku , żeby zmienić podpunkt a zwrócił się pan do wnioskodawców, czy wyrażają zgodę. Po zatwierdzeniu porządku obrad i przystąpieniu do pracy Rady burmistrz chciał zabrać głos ? Wyraźnie pan powiedział, że pierwszymi, którzy  mogą zabrać głos są wnioskodawcy, udzielił głosu pani Klich, gdzie pani Klich jest  wnioskodawcą. Znowu burmistrz został poniżony, panie przewodniczący, przecież mógł zabrać głos. Manipuluje pan obradami.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- to nie jest taka rzecz skomplikowana jak się wydaje . Rzecz jest bardzo prosta. Pod wnioskiem o zwołanie sesji nadzwyczajnej podpisali się radny Kuc, radny Błazik, radny Miskiewicz, radna Kopczyńska, radna Jolanta Chodkowska, radny Kęska . 

Ja powiedziałem: kto zabierze głos w imieniu wnioskodawców. Oznacza to że głos w imieniu wnioskodawców mógł zabrać Antek Kowalski, jeżeli ci państwo będą mieli takie życzenie. To państwo przekazali delegację pani radnej Klich. 

Ja powiedziałem w imieniu wnioskodawców, a nie że  wnioskodawcy będą przemawiali. Czy jest to zrozumiałe.

Radna E. Giemza- To co tutaj się dziej , to uwłacza nie tylko tym państwu którzy tam siedzą, a 

szczególności osobie ,która powinna świecić przykładem panu prezesowi, bo takim chyba jest Akcji Katolickiej , ale również uwłacza nam radnym, którzy tu pełnia obrady. 

Następna sprawa panie przewodniczący chciałam się do pana zwrócić z taką uwagą, że nie słyszałam  mojego krzyku w stosunku do pana tylko delikatne zwrócenie uwagi , żeby pan zwrócił uwagę , żeby pan zwrócił uwagę publiczności. 

Jeżeli są to osoby zaproszone przez pana , panie przewodniczący  w związku z czym jak nam wszystkim wiadomo jest za nich odpowiedzialny więc bardzo proszę zwrócić uwagę na zachowanie tych osób. 

Kolejna sprawa. Proszę państwa uwagi , zachowanie państwa jest bardzo krytyczne i nie rozumiem dlaczego odbywa się to w ten sposób skoro pan burmistrz akurat w swoim temacie nie krytykował , żadnego komentarza, który by napisał pan Dejniak , ponieważ owego chyba takiego nie napisał więc nie widzę powodu ..... 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Panie Dejniak proszę nie przeszkadzać.

Radna E. Giemza- Widocznie proszę państwa pan prezes Akcji Katolickiej takie jest jego zachowanie , tak jak i zachowanie w kościele sprawy dotyczącej sztandaru naszego miasta. Po raz drugi spotykam się z tym człowiekiem , który w taki sposób się zachowuje.

Teraz wracam do tematu.  Ja może nie będę mówiła tak pięknie, kwieciście jak moja przedmówczyni koleżanka Klich . Nie mam tytułu magistra więc będę mówiła może troszeczkę gorzej co nie oznacza , że zupełnie źle. Demokracja, co to jest demokracja? Na czym polega demokracja . Demokracja polega na tym , ze każdy ma prawo wypowiedzieć , czy to na łamach telewizji , czy na łamach czasopisma w taki sposób jak potrafi i jak uważa. Problem jest tylko jeden, że gorzej jest jak ktoś wypowiada się w sposób nie odpowiadający pewniej grupie ludzi. 

To jest wtedy be i wtedy podlega bardzo ostrej krytyce. I tak to się właśnie dzieje z czasopismem naszym Zagożdżonka. Wtedy kiedy jedna strona mogą wypowiadać i nawet źle na temat burmistrza

i potem go nie przepraszając, nie wyjaśniając , nie prostując to jest wszystko dobrze.  Gorzej jest jak zaczynają się wypowiadać mieszkańcy, nawet mieszkańcy podpisani. Wtedy jest oczywiście larum. Kto śmie ma odwagę napisać w sposób odwrotny .

Następna sprawa : Rada Programowa Zagożdżonki ? No cóż to za Rada, po prostu Rada Programowa była źle usytuowana. Ta Rada Programowa uważam, że miała by sens , gdyby była odpowiednio usytuowana. Kto wchodzi w skład Rady Programowej. W skład Rady Programowej wchodzili ludzie , którzy wybitnie nastawieni są  negatywnie jeśli chodzi o burmistrza. Jak została ta Rada wybierana.  Jak pamiętamy tą sesję typowali sobie Kluby ludzi i wiadomo było, że zostanie to przegłosowane , taka jest demokracja niestety. Przegłosowali sobie. Sens miała by Rada, gdyby w skład tej Rady wchodzili ludzie nawet na zasadach głosowania. Wszyscy radni zgłaszali kandydatów i byłoby losowanie i wtedy wiemy że ta Rada Programowa może działać na pewno rzetelnie i sprawiedliwie. 

Twierdzą państwo, że Zagożdżonka kłamie. Zadaje pytanie : dlaczego w Zagożdżonce na dany temat , na dany artykuł nie ukazało się sprostowanie . Przecież mamy wszyscy taką możliwość . Taka jest demokracja.  I wtedy proszę państwa mógłby padać zarzut, że sprostowanie w Zagożdżonce się nie ukazało do danego artykułu , a w ten sposób nie widzę powodu żeby cokolwiek zarzucać , że jest Zagożdżonka , jakoby tylko kierowana przez burmistrza.

Wiemy doskonale, że chcieliśmy zmiany Statutu. Dlaczego mówię : chcieliśmy? Ponieważ zostało to przegłosowane i nijako cała Rada chciała. Wiemy to, że zostało to uchylone przez Wojewodę. Nie wiem jak możemy mówić o jakimś łamaniu prawa przez Zagożdżonkę, czy przez burmistrza. Uważam, ze nadal jest to kontynuowanie całej awantury. Powiem jeszcze na temat składu Rady Programowej. . Jak w skład Rady mogą wchodzić ludzie , którzy pozwalają na to, że ich stronie Org

padały oszczerstw i nazwiska na tę drugą część Rady od radnych pod pseudonimami. Nawet jeżeli nie, to proszę państwa to że ten człowiek prowadzi tę  stronę powinien na to zareagować. I mamy mieć zaufanie , żeby tacy ludzie wchodzili w skład Rady Programowej. Trzeba się zastanowić. 

Jeszcze raz mówię, że ta zdała egzamin gdyby wchodzili ludzie typowani z całej Rady, anie tylko z części Rady. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Sceduje swój głos na pana Dejniak ad vocem. Proszę tylko się odnieść.

Pan Jacenty Dejniak- Szanowni państwo tutaj , ta pani radna, nawet nie wiem jak się nazywa kiedyś  już na poprzedniej sesji użyła mojego nazwiska i użyła określenia sytuacji, która była nieodpowiednim zachowaniem. 

Sytuacja ta miała miejsce w dniu 3 maja  przed mszą św. w kościele Matki Bożej Królowej Polski , radna stała w poczcie sztandarowym i przyszliśmy z pocztem Akcji Katolickiej i ostawiliśmy się przed sztandarem miejskim. Pani radna miała do mnie pretensje dlaczego stanęliśmy przed, więc ja jej wyjaśniam, że sztandar ten jest z 1938 roku, jest sztandarem najstarszym i mamy prawo tam stać. Poza tym powiedziałem, ze ten sztandar miejski ma inne barwy iż te określone w Statucie. Poza tym mówię miasto prosi św. Barbarę o patronat, a w herbie miasta jest jakiś ptak? Jakieś zwierze. No i to tak uraziło panią radną , to zachowanie. No i dzisiaj następna sytuacja . Proszę państwa jeżeli ktoś mówi śmieszne , to śmiech jest taką samą reakcją jak oklaski , czy jak w parlamencie angielskim tupanie. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani w jakiej sprawie. Regulamin nie przewiduje ad vocem do ad vocem, chyba , że pani znajdzie. Jeżeli pastwo uważają, że źle , nieprawidłowo prowadzę obrady , proszę złożyć skargę  do Prokuratury , do Wojewody. Proszę pomyśleć logicznie. Ja nie będę się zgadzał z każdą wypowiedzią i ad vocem będzie , to będzie głos dwojga ludzi. Tak można 10 godzin , a nie po to się zebraliśmy.

Szanowni państwo nie będę przemawiał w imieniu wnioskodawców sesji, ja nie byłem wnioskodawcą chociaż utożsamiam się w pełni z tym co powiedziała moja koleżanka radna Klich

Ja troszeczkę inaczej rozumiem tę dzisiejszą sesję. Ona jest nadzwyczajna, bo dotyczy rzeczywiście nadzwyczajnej rzeczy: gazeta, ciepło. Dlaczego jest ta debata o Nad Zagożdżonką . Dlaczego nie o Echu, Gazecie Wyborczej? Otóż proszę państwa jest jeden istotny element, że jest to gazeta samorządowa. Tylko i wyłącznie dlatego.  To jest nasza gazeta, a którą płacą mieszkańcy. To my dajemy przyzwolenie, żeby ta gazeta była wydawana. Dlatego ja jako radny , jako mieszkaniec nie chcę więcej słyszeć , że jest to zeszmacona Zagożdżonka. Mało tego , za nim dalej będę kontynuował podkreślam to, bardzo duża ilość tekstów , artykułów zamieszczonych w Zagożdżonce do tej pory , były kłamstwa. Kłamstwa powtarzam jeszcze raz. Oczywiście każdy z nas mógłby występować o różne sprostowania , ale praktycznie w mojej ocenie  wtedy działalność wydawnicza by miała się tylko na prostowaniu tych nieprawidłowości. Oczywiście proszę państwa zgodnie z prawem prasowym autor może zażądać aby jego dane  były nieujawnione przez redaktora naczelnego. Proszę państwa my jesteśmy mała społecznością . 20 tysięczne miasto. Gazeta samorządowa . Działalność organów gminy i samorządu jest jawna.. Dlaczego mamy się wstydzić. Dlaczego mamy to ukrywać. Kolejną rzecz i myślę, że nie jest to nieprawa wygłoszona przez pana burmistrz tylko nie czytanie Zagożdżonki, bo być może pan skupia się na tekstach. Chcę wspomnieć, to co powiedział pani radna Klich i mam nadzieję, że prosi pan panią radną Klich. Mam nadzieję , że  jak będę to rozumiał później jako w kolejności głosów radni, pan burmistrz  państwo mi to wyjaśnią, bo to jest skomplikowane. To tak jak ja próbowałem panu muszę wyjaśnić dlaczego pani Klich występowała w imieniu wnioskodawców.

Proszę państwa co w tej stopce redakcyjnej jest: redakcja nie zamieszcza materiałów nie podpisanych lub nie oznaczonych godłem. Proszę państwa ja rozumiem to w ten sposób i przykro mi może nie daje się na ta funkcje, ale rozumiem to w ten sposób. Jeżeli materiał jest niepodpisany 

redakcja tego nie zamieści. No proszę państwa jest mnóstwo artykułów niepodpisanych , to jest tekst w każdej Zagożdżonce w redakcyjnej stopce. Bardzo proszę panie burmistrzu jeżeli będzie potrzeba tutaj mały literkami jest napisane.

Wsłuchując się w dzisiejsze wypowiedzi, które moi przedmówcy zabierali głos, nielegalna debata i dlatego się odniosłem. Są to nasze pieniądze, może nielegalnie przeznaczamy Nad Zagożdżonkę.  Dlaczego obywatel  naszego miasta uczestniczy w finansowaniu organów gminnych , bo przecież część podatku dochodowego idzie do budżetu miasta.

Dlaczego przykładowo pan Kowalski kupując gazetę, za 1,90 ma widzieć taki styl , który tak jak kiedyś mówiono przeszedł Trybunę Ludów. Możecie  to państwo potraktować jako komplement , albo jako zniewagę, nie wiem. Droga otwarta. Panie burmistrzu zaskoczyły mnie pana słowa , że pan politycznie odpowiada za teksty umieszczone w gazecie. Dodał pan za swoje i za Radę. A, to pan jest ponad Radą? Ja nie chce , żeby pan odpowiadał za to, co my tutaj na Radzie robimy, o czym mówimy. W ogóle jak pan śmie. Ja nie występuje i nie interpretuje pańskich wypowiedzi i pańskich zachowań.  A pan uzurpuje sobie prawo , że tam mają być takie teksty  i co odnośnie Rady pisze. Dlaczego , czy my tak robimy.

Panie Miśkiewicz proszę mi nie przeszkadzać. Jeżeli mówimy o tym , to dla mnie straszne słowa, że pan burmistrz w ten sposób wypowiada ponieważ jest to dla mnie pewna forma cenzury. 

Jeżeli mówimy o tym, że autorzy podpisują się pseudonimami. No tak . Są ludzie odważni i mniej odważni. Proszę mi powiedzieć pierwsza osoba w mieście burmistrz miasta czy burmistrza nie stać na to, żeby podpisał się burmistrz miasta Pionki Romuald Zawodnik , a podpisywał się pan jako Smykuś. Tak panie burmistrzu, jeżeli jest to insynuacja to pan skieruje sprawę do Sądu. Mam nadzieję, że pod przysięgą redaktor naczelny, wydawca będą mogli  zeznać kto pod jakimi pseudonimami się kryje.  Bo ja wtedy będę tego żądał. Ja panu nie przeszkadzałem.  Myślę  również panie burmistrzu i jest to moje przypuszczenie, tak mi się wydaje , że pan przysyła do redaktora naczelnego wszystkie teksty. Tak mi się wydaje. Panie burmistrzu proszę się nie denerwować , ja byłem spokojny , to proszę mi nie przeszkadzać. Jeżeli mówimy tutaj o tym, że uchwała w sprawie ( proszę państwa jeżeli państwo się uśmiechają, mnie to nie przeszkadza) , mówiliśmy, że Rada podjęła uchwałę na mocy której zawiesiła wydawanie dwutygodnika samorządowego nad Zagożdżonką. Tę uchwałę uchylił pan Wojewoda Mazowiecki. Uchwała zgodnie z wnioskiem Rady Miasta została zaskarżona do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. Szanowni państwo proszę mi uwierzyć to Sąd zdecyduje, czy uchwała była podjęta zgodnie z prawem, czy nie. Ekspertyza Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich  przy całym szacunku, ale jest to tylko ekspertyza. W Polsce wyroki wydają Sądy. O tym się przekonamy. Myślę, że proszę państwa, że jak wprowadzaliśmy zmiany do Statutu Miejskiej Biblioteki Publicznej to my w jakiś sposób zalegalizowaliśmy wydanie gazety Nad Zagożdżonką, przy zapisach poprzedniego Statutu Miejskiej Biblioteki. Jest to statut z 2000 roku nie było takich zapisów, że Miejska Biblioteka Publiczna w Pionkach jest wydawca dwutygodnika samorządowego Nad Zagożdżonką. Nie wiem dlaczego ta biblioteka wydawała tę gazetę, a le w tej materii najistotniejsze będzie to, co orzeknie Sąd. Mało tego uchwałę podjęliśmy na podstawie powszechnie obowiązującego źródła prawa Konstytucyjnie. Na podstawie uchwały Rady Miasta.  Ta uchwała została zaopiniowana od strony formalno prawnej przez radce prawnego Urzędu Miasta. Nie wiem czy są jakieś podstawy , żeby stwierdzić , ze uchwała była podjęta wadliwie. Chciałbym jeszcze odnieść się do takiej sprawy nijako wynikającej z logiki działania samorządu. Bo tutaj mówimy tylko o płaszczyźnie samorządu. To nie dotyczy Echa, Gazety Wyborczej. Proszę państwa kto zmusi Radę Miasta Pionki aby w projekcie budżetu na 2009 rok przyznała większą dotacje dla  Miejskiej Biblioteki Publicznej, żeby ona wydawała gazetę. Ja tego nie rozumiem i dlatego jest potrzebny wyrok Sądu. Jak może nas ktoś zmusić do wydawania gazety.  Łożenia środków publicznych. 

Kolejna rzecz panie burmistrzu na która chciałbym zwrócić uwagę być może jest to przeoczenie, bo nie posądzałbym pana o to, że po dwóch latach pracy  działalności w samorządzie takich rzeczy pan nie wie. Komisja Rewizyjna , Komisja Rewizyjna nie kontroluje Rady Miasta  nie ma takich uprawnień w świetle ustawy o samorządzie gminnym , a pan wymaga aby Komisja kontrolowała Rad ę, podejmowane  uchwały . Rada Miasta jeżeli podejmie wadliwą uchwałę, to  ona podlega ocenie pod organ nadzoru Wojewody Mazowieckiego. Na pewno może pan to przeoczył, bo czasami jak wypowiadamy dużą ilość słów można o tym nie pamiętać. Jeżeli już, to Komisja 

Rewizyjna kontroluje burmistrza. Jeszcze jedna rzecz proszę państwa bardzo ważna. Ja odbieram po to tę debatę , po to jest ta sesja , że na sercu każdego z nas leży aby gazeta samorządowa , tak jak my wszyscy radni, burmistrz służyli społeczeństwu, nieokreślonej grupie ludzi , czy też jednego człowieka. Panie burmistrzu to co pan powiedział dzisiaj publicznie to potwierdza tezę , że pan w mojej ocenie zawładną miastem. No jak może być tak , że burmistrz nie ma węgla , miasto zadłużone a pan się zajmuje gazeta. Przysyłają teksty co dwa tygodnie i pan to musi czytać. Czy to jest najważniejsza rola burmistrza miasta  w takiej sytuacji jaka mamy teraz. Mam proszę państwa nadzieję, że dzisiaj wyciągniemy takie słuszne wnioski i być może wspólnie z burmistrzem wystąpimy do wydawcy do Miejskiej Biblioteki i do redaktora naczelnego, aby artykuły w gazecie były prawdziwe. Mało tego przypomniałem i jeżeli mówimy o rzetelności gazety. Ludzie piszą listy- jest list przewodniczącego Rady Miasta do przewodniczącej Klubu radnych Przyszłość Pionek, jest również i odpowiedź. Ja występowałem o zamieszczenie tego listu. Nie- to dlaczego się go zamieszcza? No można by powiedzieć, ze przewodniczący Rady jest osobą publiczna , że wszystko co napisze jest ważne i trzeba to opublikować. Daj Boże  panie burmistrzu żeby w kolejnym wydaniu był opublikowany list Starosty Powiatu Radomskiego , który do pana skierował. Starosta jest jeszcze ważniejszy. Przypomnę, że Starosta nas informował w tym liście czy piśmie, że pan burmistrz że pan burmistrz chciał z Urzędu Miasta Pionki wyprowadzić Wydział Komunikacji.

To też jest bardzo ważne i mam nadzieję , że .... Panie burmistrzu czy przewodniczący Rady podczas pana chyba dłuższej wypowiedzi od mojej chociaż raz panu przeszkodziłem. Dziękuję bardzo. Przyjąłem przeprosiny.

Ja bym bardzo prosił, żebyśmy nie tylko narzekali , bo było złego, to było, my patrzmy w przyszłość. Spróbujmy podjąć takie działania, że każdy z nas powie że to jest nasza gazeta i jestem z niej dumny. 

Radna M. Kopczyńska- Gazetę Nad Zagożdżonką wydajemy bez mała od 20 lat. Nigdy nie powodowała takich konfliktów. Zawsze była gazeta , która przynosiła mieszkańcom wiadomości, wiedzę , wywiady z ciekawymi ludźmi i nigdy nie było tak żeby była podsycana. Tak jak w tej chwili. Od momentu objęcia władzy przez burmistrza.  Gazeta Nad Zagożdżonką została nasycona artykułami pełnymi zawiści, nienawiści, nieprawdziwymi wiadomościami. Ja podam państwu przykład: gazeta z 11 września 2008 roku i proszę powiedzieć panie burmistrzu czy elewacja jest po remoncie przy ulicy Leśnej. „ Udało się wykonać w tym roku inwestycje, która  kosztowała  131.000zł, z kasy samorządu na ten wyasygnowano 13.186zł a uzupełnienie finansowym była pożyczka z WFOŚ i GW”- nie piszmy rzesz nieprawdy skoro to jest nieprawda. Na dzień 11 września 2008 roku . Zastanówmy się, że ta gazeta powoduje konflikt całego społeczeństwa, skłóca całe społeczeństwo. Zadaniem każdego burmistrza i ojca miasta jest nie pisanie takich rzeczy, które powodują , że podburza się konflikt w mieście. Obowiązkiem burmistrza jest wyciszenie tego. A ten wzór do naśladowania idzie z góry. W tym momencie kiedy zaczęła być tak kontrowersyjna gazeta Nad Zagożdżonką również zaczęły być wpisy na Pionki Org, wcześniej nie było takich sytuacji. To  pan skłócił społeczeństwo, całe miasto swoimi swoimi kontrowersyjnymi decyzjami i ja uważam, że ta gazeta to jest nie tylko wstydem i awanturą . My nie tylko ja powinniśmy zawiesić, ale ja zamknąć? Ona jest wydawana za nasze pieniądze i na nasze życzenie dzieją się takie rzeczy.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja tak powiem tylko na marginesie, panie burmistrzu  w swojej wypowiedzi raczył pan zwracać się do radnej Klich a więc jeżeli radna Kopczyńska zwraca się do pana , to myślę że to nie odbiega od formy i regulaminu.

Pan profesor Z. Wrocławski- Ja muszę powiedzieć, że chyba po raz trzeci jestem na takim burzliwym spotkaniu. W poprzednim okresie tego nie było. Jeżeli chodzi o Zagożdżonkę , to ma swój pogląd od dawna. Nie od czasu kiedy pan  burmistrz Zawodnik , ale jeszcze uprzednio była w Zagożdżonce wprowadzona cenzura na niektóre wypowiedzi, które miały element krytyczny , niewielki w stosunku do zarządu, a oddawały sprawiedliwość tym działaczom społecznym , którzy 

w pewnym sprawach się zasłużyli. Ja służę tymi artykułami i na ręce pana przewodniczącego prześlę, te artykuły. Ten w sprawie ulicy Jana Pawła II, pomnika im. Jana Pawła II, ale najbardziej charakterystyczny był artykuł na Dzień Nauczyciela przed dwa czy trzema laty napisał radny Dejniak. Ja ten artykuł cenzurowałem , proszę wybaczyć panie prezesie , nie dlatego , żeby tam się znalazły jakieś rzeczy , których nie można byłoby  opublikować, tylko był za długi, ale tezy zawarte w odniesieniu do problemu edukacji mogły być kontrowersyjne, natomiast nie wsadzały kija w mrowisko , nie jątrzyły, były wypełnione troska o edukowanie młodzieży. Ten artykuł się też nie ukazał. Nie ukazał się i szkoda, że nie ma tutaj redaktora Fido. Ja pytałem dlaczego ten artykuł nie został opublikowany. Odpowiedział, że jest taka sytuacja, że zarząd niezbyt przychylnie na to patrzy. Wtedy był już ten element cenzury. I mówię to z cała odpowiedzialności , bo dotyczyło to mnie i zagadnień, które dotyczyły miasta Pionki. To jest jedna sprawa. 

Jaki jest cel istnienia tego dwutygodnika samorządowego. Pani powiedziała to doskonale, a ja ujmę to innymi słowami. Konsolidować społeczeństwo , jednoczyć , żeby skierować wspólne siły nawet jak są różnice poglądów , jak są nawet diametralnie różne , nawet jak mówimy sobie przykre słowa, to jednak szukajmy merytorycznego konsensusu i dajmy wiedzę o tym społeczeństwu. Tego w Zagożdżonce nie ma. Nie jest tygodnikiem samorządowym. Ja tego nie odczuwam.

Mówiła pani o tych artykułach , które były ciekawe. W przeszłości było szereg ludzi w Pionkach , którzy zasługiwali na to jako działacze społeczni , jako inżynierowie , jako twórcy techniki, żeby o nich powiedzieć. Tym się całe społeczeństwa chlubią , że z ich grona wychodzą ludzie i ci ludzie coś zrobili. Albo dla społeczności, albo w większej sprawie. Dawnej w Zagożdżonce to było, teraz nie ma. Żeby nie przedłużać w związku z artykułem 15 , który tu cytował pan burmistrz przypomnę, chodziło o to, że autorowi materiału prasowego przysługuje prawo zachowania tajemnicy swojego nazwiska, Tak. Jest to art. 15 ust. 1, ale trzeba jeszcze przeczytać art. 12 ust. 1 : „dziennikarz jest zobowiązany zachować szczególną staranność i rzetelność przy zbieraniu i wykorzystywaniu materiałów prasowy zwłaszcza sprawdzić zgodność z prawdą uzyskanych wiadomości lub podać ich źródło”. I to w praktyce w dziennikarstwie w redakcjach   technicznych przyjęta była zasada, że publikowało się artykuły , które były podpisywane imieniem i nazwiskiem podpisywali się autorzy i publikowało się artykuły redakcyjne , gdzie się tylko zdarzały symbole, ale sam artykuł nie podpisany imieniem nazwiskiem , za który pełna odpowiedzialność ponosiła sama redakcja. W tym konkretnym przypadku ja rozumiem, że te artykuły co do których państwo macie tu pretensje , to są artykuły za które ponosi odpowiedzialność redakcja Zagożdżonki, jeżeli one nie odpowiadają prawdzie. Tylko jedynie redakcja Zagożdżonki. Dlatego nie rozumiem dlaczego nie ma tu redaktora Fido. Ja muszę powiedzieć, że w pierwszym okresie pracy Zagożdżonki miałem wielkie uznanie dla pana redaktora Fido. Później bardziej krytycznie się odnosiłem. Lubie redaktora Fido, ale nie wydaje  aby on miał odwagę tutaj przyjść i wysłuchać tego jako redaktor naczelny , co w odniesieniu do jego pisma jest krytycznie podawane. Oczywiście  nie będzie to dla niego przyjemne , ale może to jemu pomóc w podniesieniu pisma na odpowiedni poziom i oto właśnie chodzi. Na wskazuję szczególna uwagę.

Teraz sprawa ostatnia o której chciałbym powiedzieć , z którą się całkowicie nie zgadzam z burmistrzem . Burmistrz mówi , że rada nie ma prawa zajmować Zagożdżonką, to jest nieprawda. Zagożdżonką ja się mam prawo zająć , jako obywatel Polski chociaż mieszkam w Łodzi. Nie dlatego, że mam jakieś ustawowe prawo, ale mam konstytucyjne prawo jako obywatel przekazać słowa krytyki. A Rada Miasta dwutygodnika samorządowego jako organ samorządowy  nadzoru , który reprezentuje mieszkańców jest ich emanacją do ustalania strategii , do przyjmowania zobowiązań w ramach , których pracuje Komisja Rewizyjna ma prawo każdą działalność społeczną na terenie swojego miasta analizować. I ustosunkowywać się do tego . Gazeta Nad Zagożdżonka wydaje się, że nie tylko jednoczy i nie konsoliduje społeczeństwa , ale to pismo jątrzy społeczeństwo. Czy ja potrafię to udowodnić? Najlepszym dowodem są te posiedzenia Rady. Ja nie potrzebuję jakiś danych liczbowych. Zagożdżonką jątrzy społeczeństwo. Mam wielkie uznanie i chwała dla Rady, że tym problemem się zajęła i panie burmistrzu jestem człowiekiem starym , starym społecznikiem , jestem harcerzem od 1934 roku oczywiście nieczynnym teraz, wpojono mi 

takie zasady , na podstawie których oparłem tu swoja dzisiejszą wypowiedź. Poddawano nas  ostrym próbom , wiele może być przypadków , że przepis prawny wam czego zabrania , a wy macie obowiązek działać z własnym sumieniem w interesie społecznym.

Dzisiejsze spotkanie rozumiem w ten sposób, żeby nie doprowadzić do jakiegoś podziału tylko doprowadzić do takiego konsensusu , aby przywrócić temu pismu charakter społeczny, charakter jednoczący społeczeństwo, charakter taki aby społeczeństwo miałoby informację.

Wracają do poprzedniego spotkania dla mnie takim wielki szokiem było wielkość zadłużenia miasta jaka była . Tego nie mogłem sobie wytłumaczyć.  Ja w liczby nie wchodzę. 

Brak jest w Zagożdżonce raportu miasta, ustosunkowania Rady i konsensusu , a nie osobiste wycieczki. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Dwie informację przed przerwą. Salę obrad opuścił pan burmistrz, powiedział ,że nie ma czasu. Nie wiem czy powiedział to do mnie czy do siebie. Nie wiem czy będzie uczestniczył po przerwie w obradach czy nie. 

Jesteśmy w punkcie pierwszym dotyczącym gazety samorządowej. Przed przerwą zgłosiło się dwóch mówców : radny Kuci i Kęska , po przerwie zrobimy listę osób, które chcą zabrać głos , bo czeka nas dzisiaj do omówienia najważniejsze zagadnienie , bezpieczeństwo energetyczne miasta. Zima idzie proszę państwa.  Ogłaszam  przerwę.

Wznawiam obrady.

Jestem państwu winny przeprosiny, ponieważ powiedziałem, że obrady opuścił pan burmistrz, ale dobrze, że pan burmistrz może uczestniczyć w dzisiejszych obradach.

W tej chwili został złożony wniosek formalny o głosowanie jawne imienne wszystkich wniosków i projektów uchwał na sesji w dniu 14 października 2008 roku. Podpisali radni: pani Giemza, Mąkosa, pan Mucha, Sokołowski , Szwed  i pani Figurska. Chcę państwu powiedzieć , że w materiałach na dzisiejsza sesję państwo żadnych projektów uchwał nie otrzymali , ani ja również oznacza to, że wnioskodawcy żadnych projektów uchwał na sesje nie przygotowali. Przy  zmianach w porządku obrad też nikt nie wnosił projektu  uchwały pod obrady sesji. Nie sądzę , żeby dzisiaj jakiekolwiek uchwały były głosowane.

Wpłynął drugi wniosek formalny o głosowanie imienne w sprawie przyjęcia  Apelu o udział w Referendum zaplanowanego na dzień 26 października 2008r. Podpisali radni: Chodkowska, Kopczyńska, Dobrowolski, Miskiewicz,  Błazik, Kęska , Klich.

Jeżeli będą wnioski , jakiekolwiek wnioski to wtedy będą głosowane imienne.

Zrobię w tej chwili listę mówców w punkcie 1. Złożę wniosek formalny o zamknięcie tej listy. Następnie ten punkt przewiduje możliwość zgłoszenia  wniosku. Jeżeli będą składane wnioski to w pierwszej kolejności przegłosuje wniosek formalny przez radnych m.in. przez panią Giemzę. Jeżeli wniosek będzie przyjęty odbędą się głosowania imienne.

Lista mówców: radny Kuc, Kęska, Siek, Sokołowski, burmistrz i radna Klich.

Składam wniosek formalny o zamknięcie listy mówców.

Ktoś w sprawie wniosków chciałby zabrać głos. Nie widzę. Przystępujemy do głosowania wniosku.


Kto jest za wnioskiem

-
18


Kto jest przeciw

-
0


Kto się wstrzymał

-
0

Wniosek został przyjęty.

Bardzo proszę państwa , aby  w swoich będziecie państwo do kogoś bezpośrednio się odnosili, to państwo biorą na siebie pewne ryzyko. Będzie głos ad vocem, bez znaczenia . Nie będzie głosu ad vocem do ad vocem.

Radny M. Kuc – Ja najpierwej w sprawie porządkowej. Chciałbym zauważyć, że podczas obrad sesji rady Miasta na których nie ma pana burmistrza radni Klubu Przyszłość Pionek notorycznie przeszkadzają w prowadzeniu obrad. Dziwi mnie dzisiaj, że radna Giemza nie podoba jej się to , że ludziom z publiczności nie podają się słowa wypowiadane przez burmistrza. Proszę więc zobaczyć pani radna jak to przeszkadza w prowadzeniu obrad.

Sprawa druga. W Zagożdżonce miał się ukazać List Otwarty  Zarządu Klubu Sportowego Proch. List Otwarty został podpisany z imienia i nazwiska, czekał na wydrukowanie w Zagożdżonce bodajże miesiąc i do dnia dzisiejszego ten List się nie kazał. Pan burmistrz straszył pana Lepę prezesa Klubu , że jeżeli ten List gdziekolwiek się ukaże pan Lepa będzie miał sprawę. Tak złożyło , że i ja między innymi byłem przesłuchiwany przez Komendę Miejską w Radomiu w sprawie Listu Otwartego. Pan burmistrz złożył doniesienie . Następna rzeczą jest to , że po uważnym wysłuchaniu słów koleżanki i pana burmistrza, ja uważam, że w zamian za artykuły , które ukazują się w Zagożdżonce została zatrudniona żona redaktora naczelnego w zakładzie budżetowym . Jest coś za coś proszę państwa i tak to należy przyjąć. 

Radny D. Kęska- Chciałem się odnieść do kilku spraw. Chciałem odnieść się do tego punktu 1 i wnieść małe sprostowanie. Chciałem zwrócić uwagę panie burmistrzu , że wypowiedź pani Klich była skierowana do Orła, cała jej wypowiedź, a pana wypowiedź centralnie do kamery.

Urzekła mnie wypowiedź pana profesora Wrocławskiego. Uważam, że jest to bardzo mądry człowiek. Pan profesor ten temat już poruszył. Mówi się tutaj o Zagożdżonce , pan burmistrz wypowiada słowa, że chcemy kneblować usta ludziom , bo chcemy zamykać Zagożdżonkę, a dzisiaj  na sesji nie ma dwóch najważniejszych osób pana redaktora Fido i pani dyrektor MBP.

Osoby, które dzisiaj mogły nam dużo wyjaśnić i pomóc. Są to osoby, które są zatrudnione przez burmistrza. Ja uważam, że jeżeli pan burmistrz miałby dzisiaj dobra wolę, to te osoby byłyby tu dzisiaj. Nie mnie to oceniać. 

Chciałem tutaj obronić naszą koleżankę Klich. Ja członkiem Komisji Rewizyjnej i to co się w tej chwili dzieje na Komisjach , to woła o pomstę do nieba. Atakowana jest pani Klich przez burmistrza notorycznie. Dlaczego? Dlatego, że jest przewodniczącą Komisji Rewizyjnej. Funkcję te sprawuje rzetelnie, uczciwie , godnie. Ja w całej Komisji nie widzę osoby, która by ja zastąpiła.

A do tego jest bardzo odważna. Nie boi się konsekwencji. Jest atakowana przez pana burmistrza , bo ona się nie boi. Ja rzadko zabieram głos, ale żenujące jest to żeby burmistrz miasta traktował  panią Klich za to tylko, że pracuje ponad swoje siły. Pani radna Klich już kilkakrotnie chciała złożyć rezygnacje, ale prosiliśmy żeby została. Dzisiaj się dowiedziałem właśnie, że i pan burmistrz ja namawiał , aby została przewodniczącą Komisji Rewizyjnej, a teraz ja depta. Ja uważam, że pan burmistrz po tym swoim wystąpieniu powinien ja przeprosić. Takie jest moje zdanie.

Druga sprawa , tu pan profesor Wrocławski powiedział ważną sprawę, że patrzy się tylko na przepisy, ale również trzeba pamiętać o swoim sumieniu. I powiem tak, profesor podbudował mnie do dalszej pracy ja nie jestem prawnikiem , nie mam magistra tak jak burmistrz lubi to podkreślać, ale jestem człowiekiem honoru, jestem człowiekiem ambitnym , szybko się uczę i powiem państwu, że na pewno dalej będę działał zgodnie ze swoim sumieniem panie burmistrzu , ja o tym pana zapewniam. Notorycznie atakuje pan osobę, która coś panu powie i wiem że tą osobą za chwile będę ja. Chcę aby to społeczeństwo oceniło. Nie chciałbym ja osobiście, żeby te nasze sesje tak wyglądały. Uważam, że jeżeli ta gazeta pisałaby prawdę i tylko prawdę tej sesji by dzisiaj nie było.

W tej chwili wiadomo co się dzieje z ta gazetą. Swoją ocenę wystawił pan profesor Wrocławski i myślę, że jest to człowiek od którego powinniśmy wszyscy się uczyć.  Powiedział wyraźnie jaka to jest gazeta dlatego ja już nie chcę więcej dyskutować, ale żenujące to jest jak pan burmistrz z nami radnymi postępuje. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani Figurska w jakiej sprawie się pani zgłasza?

Radna E. Figurska-  Ad vocem do wypowiedzi pana Kęski.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Niestety jest mi bardzo przykro , że po dwóch latach tej kadencji, a pani radna była również i w przedniej kadencji , przewodniczący może udzielić głosu ad vocem drugiej osobie jeżeli jej przedmówca bezpośrednio zwracał się  do niej. Czy pan Kęska zwracał się bezpośrednio do pani . Wymienił pani nazwisko.

Radna E. Figurska- Ja również pracuję w Komisji Rewizyjnej.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Nie mogę pani udzielić głosu.

Radna E. Figurska- Tak pan interpretuje jak panu się podoba. Radny Kęska mówił o Komisji Rewizyjnej w której ja też pracuje. Czy pan to rozumie.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Przepraszam bardzo, pani nie rozumie , a ja nie mam czasu na sesji abym mógł , to  pani wytłumaczyć. Po sesji ja pani wytłumaczę. 

Radna E. Figurska- Ja pana mam już dość na sesji, że po sesji dziękuję bardzo.

Radny J. Siek- Pozwolę sobie tutaj się odnieść do informacji , które tu dzisiaj padały. Na temat tego co się dzieje w Zagożdżonce mówiłem już kilkanaście razy na tej sali. Dzieje się źle. Chcę powiedzieć jedną bardzo ważną rzecz. Ja napisałem sprostowanie na artykuł w którym zostałem opluty. Do dla dzisiejszego to sprostowanie się nie ukazało. Przytoczę państwu jeden bardzo ważny zapis: „ art.32 prawo prasowe- sprostowanie bądź odpowiedź należy opublikować w czasopiśmie w najbliższym lub  jednym z  dwóch następnych po sobie przygotowanym do druku numerów”. Tu na tej sali w dniu 10 lipca , kiedy była sesja odczytałem materiał, który był przeze mnie odczytany. Jeżeli grupa radnych rzekomo, omyłkowo podpisała pewien dokument , którego później rakiem  wycofywała , to wydawałoby się, że temat powinie zostać przemilczany. Nie . Temat został specjalnie został w Zagożdżonce  nagłośniony, żeby dalej to oplucie było. Powiem jeszcze jedną rzecz, nigdy nie mówiłem , że do pana burmistrza pałam jakąś nienawiścią , a przed chwilą pani Giemza to powiedziała., że jestem w Radzie Programowej jako jeden  z tych  , którzy do pana  pałają nienawiścią. To łatwo to odsłuchać w dniu dzisiejszym przy pierwszej wypowiedzi. Na temat moich kompetencji najlepiej mogą wypowiedzieć się ci którzy z nimi mają do czynienia. A też te moje kompetencje zostały podważone. Też na tej sali. Pan burmistrz bardzo długo i kwieciście mówił na temat prawa, ja jako radny mam jedno niezbywalne prawo , prawo do informacji, która powinna być mi udzielona. W tamtym tygodniu otrzymałem odpowiedź na interpelację prawie po roku czasu. Na temat rozliczenia spółki Pionki TUR. Mogę zapytać , panie burmistrzu gdzie są terminy, które też prawo gwarantuje. Mnie ta informacja powinna być udzielona w ciągu 14 dniu.

Została udzielona prawie po roku czasu. Składałem tez interpelację i pytałem pana burmistrza, czy on bądź osoby przez niego upoważnione występował o nadanie odznaki dla mieszkańców Pionek. 

tj. interpelacja , tj. zapytanie, który leży w interesie mnie jako radnego. Mam prawo wiedzieć. To jest szeroko rozumiane prawo pana burmistrza a ja na ten temat właśnie też te wiedzę posiąść . 

Niestety odpowiedzi na tę interpelacje nie otrzymałem. Proszę państwa prawo jest jednakowe dla wszystkich. Ja powiem taką rzecz, niektórych rzeczy do Prokuratury składał nie będę . Nie jestem człowiekiem , który chciałby się po Sądach włóczył. Z kilku względów, dlatego że w tym mieście będę żył, a chodzenie do Sądów i pisanie donosów , pisanie nazwijmy to kwitów w moim interesie nie leży. 

Radna E. Giemza- Ad vocem. Okazuje się , że zarówno pan wiceprzewodniczący jak pan przewodniczący są bardzo uczuleni na moje nazwisko. Bo ja panie radny Siek nie przypominam sobie i można to odsłuchać, żebym przy Radzie Programowej wymieniła pana nazwisko. Mówiłam o Radzie Programowej a nie panu. Nie padło pana nazwisko. To jest jedna sprawa, ale jak się okazuje, że niektórzy ludzie są w stanie zrobić wszystko, żeby człowieka poniżyć a teraz jak jestem 

przy głosie to Komisji Rewizyjnej  również jestem członkiem  popierającym pana burmistrza  również to dotyczyło mojej osoby...

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ad vocem.

Radna E. Giemza- Tak ad vocem , bo mam teraz możliwość zabrania głosu i pan Kęska powiem prosto w oczy kłamie. Nigdy z naszych członków Komisji Rewizyjnej nikt nie zastanawiał się czy mamy zagłosować tak czy inaczej, bo pan burmistrz tak nam kazał. Głosujemy według własnego uznania. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Nie róbmy tak, powinienem pani zabrać głos. Ad vocem to jest do żeby sprostować wypowiedzi mojego przedmówcy. Do pana Sieka – zgoda, ale pan Kęska  nie wymienił pani nazwiska.

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Chciałem się tylko odnieść do tego co powiedział pan Siek. Polecam panu art. 33 ust. 1 , który mówi: „ redaktor naczelny odmówi opublikowania sprostowania bądź odpowiedzi, jeżeli punkt 2 zawierają one  treść naruszająca dobra osób trzecich”. I dalej może pan przeczytać również może odmówić wtedy kiedy sprostowanie  lub odpowiedź nie dotyczy treści zawartych w artykule. Polecam panu i przypomnę. Pan w swojej odpowiedzi zresztą ja nie wiem co tutaj się dzieje , dlatego przez pół roku nie uczestniczyłem w Radzie Miasta, nawet rozmowa o deszczu sprowadza się do burmistrza. Wszystko to burmistrz . Chcę również zwrócić uwagę w swej interpelacji  w sprawie kiedy mnie nie było na sesji w swojej odpowiedzi do Zagożdżonki pan moje dobra starał się naruszyć. Kolejna rzecz proszę pana . Proszę rozróżnić redaktor albo  dziennikarz. To co mnie powiedziano w Echu Dnia, że jesteście panowie bardzo sprytni wtedy zapraszacie tutaj gości mówicie co tylko można , a w Echu Dnia redaktor mówi ależ to jest relacja z obrad Rady Miasta.  Ja nie ponoszę odpowiedzialności, to się działo rzeczywiście na Radzie Miasta. Sytuacja, która pana dotyczyła to się działo na Radzie Miasta .  Pan Dolega odczytał pismo, które dotyczyło pana , redaktor miał prawo powiadomić o tym obywateli. Jeżeli pan uważa, że odmówiono panu niezgodnie z prawem prasowym publikacji, to proszę się odnieść do Sądu. Ma pan takie prawo, a proszę w ten sposób nie imputować ludziom , rzeczy niezawinionych.

Kolejna rzecz , a dotyczy spółki Pionki Tur. Ja sobie wypraszam ale pan dostaje odpowiedzi na ogół w ciągu dwóch tygodni, jeżeli pan zadaje pytania, a pan zadawał je notorycznie przez co miesiąc , to samo pytanie : proszę o rozliczenie kwoty 50.000zł przekazanej na Pionki Tur. Rozliczenie , informacje dostawał pan za każdym razem, pełne rozliczenie, pełną kwotę 50.000zł przekazano na fundusz założycielski spółki z o.o. zgodnie z prawem. To jest rozliczenie wydatków po stronie miasta. A o to pytał. Jeżeli pan pyta  z kolei o co innego ,ale to trzeba umieć sformułować , proszę pana , a pan powinien o tym wiedzieć, że co innego jest rozliczenie wydatków jaką przekazano do spółki, a co innego rozliczenie tego co spółka robi, a co jest związane z bilansem. A bilans zgodnie z prawem został do 30 czerwca przygotowany. I również dostawał pan za każdym razem odpowiedzi w ciągu 14 dni, może czasami z jednodniowym poślizgiem , jeżeli się panie spóźniły, nie więcej.  Proszę nie dezinformować  ludzi. 

Kolejna rzecz proszę pana dotyczy odznaczenia. Wybaczy proszę przeczytać swój własny regulamin Rady Miasta, ja jestem zobowiązany do udzielania odpowiedzi na interpelacje radnych . Proszę przeczytać co to jest interpelacja i czego dotyczy. Pan wybaczy , ale równie dobrze w trybie interpelacji nie będzie mnie pytał co ja jadam na śniadanie. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Nie będzie ad vocem na ad vocem. Jedno jest bardzo ważne co powiedział pan burmistrz.  Za tydzień mamy sesje zwykłą  Będą sprawy różne i tam państwo będą mogli zgodnie ze zwyczajem poruszyć wszystkie problemy , które leżą państwu na sercu. To jest sesja nadzwyczajna i bardzo proszę żebyśmy skupili się na temacie, a więc Zagożdżonki  Ja wiem , że pośrednio ona dotyka pana burmistrza w tym zakresie. Sami też wiemy, pan burmistrz sam zresztą powiedział , że sprawdza teksty, które są  publikowane. 

Radny K. Sokołowski-  Patrząc na dzisiejsze punkty naszej sesji nadzwyczajnej , wydawałoby się , że najważniejszym punktem jest punkt 2 czyli sezon grzewczy, który jest przed nami. Nie wiem dlaczego już dwie godziny rozmawiamy o Zagożdżonce i słyszę tylko opluwanie. Nie zawsze czytam gazetę , ale nikt do mnie nie mówił, że im to co jest napisane w gazecie im się nie podoba. Jakby tak było, to bym państwu przekazał. Tu co powiedział pan burmistrz każdy może dochodzić swoich praw , jeżeli twierdzi , że zostały naruszone jego dobra proszę pisać sprostowanie. My już dwie godziny poświęcamy  tutaj na to, ja dostrzegam ewidentnie kampanię referendalną.  Zajmijmy się ważniejszymi sprawami na tej sesji .

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Przyznam szczerze, że to co się dzieje na radach zniechęca mnie do udziału w posiedzeniach. Po pierwsze państwo notorycznie powtarzacie w kółko i to samo . Sprawy które kwalifikują się na posiedzenia komisji problemowych są załatwiane na posiedzeniach plenarnych . Nic nie wnoszą, ani żadne stanowiska, ani wnioski tylko tak, żeby sobie pogadać. Ja kiedy objąłem władzę również z troską  starałem się zająć Zagożdżonką, po to, że opinie docierały z poprzedniej kadencji, że jest mało barwna, bardzo mało interesująca, pisano martwym językiem . Nie trafiająca do wszystkich grup mieszkańców i starłem powołać się redakcje problemowe takie , które się tym zajmą.  Oczywiście wtedy  zebrał się zespół  , któremu okazało się że głównym celem było  tak naprawdę   stopka Zagożdżonki, żeby ją przejąć i kontrolować, anie po to, żeby pisać teksty. Ja do dzisiaj nie spotkałem się z tym  żebyście państwo jako radni  zaczęli pisać ciekawie interesująco, językiem który jednoczy , jak powiedział pan profesor , nie ma tego. Natomiast jest bardzo dużo różnego rodzaju w moim przekonaniu pomówień wobec redakcji tego czasopisma.

Kolejna sprawa, padało tutaj sformułowanie, że pan redaktor i pani dyrektor boja się mnie i dlatego np. coś się tam dzieje. Ja chce powiedzieć, że u mnie co najmniej trzykrotnie był pan Fido i bał się 

bo pan Dolega straszył go , ja uważam, że jest to forma szantażu , że mu odetnie , że go rozwiąże go, że nie będzie miał pracy albo jak dzisiaj słyszeliście państwo utnie się dofinansowanie. Tj. proszę państwa łagodzący , piękny ton pochylenia się nad pismem Zagożdżonka. To są szantaże. 

Ja również rozumiem , że pan profesor nie przyjechał tutaj na zaproszenie drugiego Klubu radnych, jest już obecny w kampanii wyborczej tj. normalne , referendalnej . Ja rozumiem, że na jeszcze jednym posiedzeniu będziemy mogli pana profesora  mogli gościć, to jest sprawa ewidentna. Kto tutaj pana profesora zaprasza i dlaczego chce się zasłaniać autorytetem pana profesora. Pomijam te sprawę, ale chcę zwrócić uwagę na wypowiedź pana profesora. Pan profesor mówił, o tym, żeby Zagożdżonka pisała o tym co robi zarząd. Ja słyszałem wypowiedzi żeby pisała o tym co robi Rada Miasta, o tym co się robi na Radzie Miasta, to bardzo charakterystyczne panie profesorze, że w ten sposób wykazał pan o co tak naprawdę chodzi, a chodzi o to, żeby pisano to co myślą radni z tych dwóch Klubów. Natomiast mieszkańcy oceniają Zagożdżonkę niesamowicie przyzwoicie. Co byście państwo nie powiedzieli, to każdy te swoje 2 zł wyjmuje kupuje pismo albo nie. Tj. Najlepsza ocena co sądzą mieszkańcy o tym piśmie. I chce państwa poinformować, że dziwnym trafem, że tak się jakość zdarza, że poczytność Zagożdżonki zdecydowanie wzrosła. Oczywiście może dlatego, że państwo masowo wykupujecie pismo, żeby inni nie czytali, ale tego już nie wiem. Fakt jest faktem , że poczytność Zagożdżonki niesamowicie wzrosła. Kolejna rzecz tj. ja powiedziałem, że przed drukiem przesyłane są mi drukiem artykuły , ale tych autorów, którzy sobie życzą żebym ja je obejrzał i w ten sposób zweryfikował , czy jest to rzeczywiście zgodne z prawdą, żeby nie było sytuacji , bo takie rzeczy były państwo o tym wiecie, że to Komisja pani radnej Górzyńskiej mocno skrytykowała to co było nie ścisłością, to było nagle kłamstwem.   W tej Radzie żadne słowo nie znaczy tej treści , którą tak naprawdę posiada. Pan Kęska dziwnym trafem , którego nie było na wielu Komisjach i ja sobie absolutnie nie przypominam, żebym ja był obecny w pana obecności na Komisji Rewizyjnej i żeby radni patrzyli co ja powiem i żeby tak zagłosowali.

A pan ma i przepraszam , że to powiem z przekąsem  jakieś omamy, bo tak samo słyszałem jak pan ostatnio opowiadał pan , że w rozmowie w cztery oczy ze mną , to ze mnie diabeł wychodzi , oczy mi się świecą i jeszcze piana z ust mi leci. Ja sobie naprawdę nie przypominam, żeby przez te dwa lata jak jestem burmistrzem , kiedykolwiek z panem w cztery oczy rozmawiał. Dziwna jest to sytuacja , chyba że podczas grania w piłkę kiedy miałem jeszcze więcej czasu.

Ja jeszcze dopowiem panie radny Kęska , ja wiem że się panu nie podobam , że mnie podaje się inne słowa,  inne argumenty podaje niż pana koledzy , koleżanki głoszą. Jeszcze gorzej jak się je podpiera przepisami prawa. Ja nie atakuję pani radnej Klich dlatego, że ja ja lubię czy nie lubię, bo to nie ma nic do rzeczy ja wykazuje tylko , ze pani radna Klich bez względu na to, jakie są kompetencje tej komisji ona jest przewodniczącą Komisji , który stoi na progu przestrzegania prawa przez władzę wykonawczą. Jako taka w naturalny  chyba sposób nikogo to nie dziwi . Radni , którzy w tej Komisji zasiadają tym bardziej powinni zachowywać pietyzm i szacunek wobec prawa.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Muszę zabrać głos ad vocem . Panie burmistrzu jest mi bardzo smutno może przykro nie ponieważ już do pańskiej postawy się już przyzwyczaiłem, ale dla mnie jest to rzecz niezrozumiała a nawet niegodziwa  , żeby wykorzystując  funkcję burmistrza, przełożonego w tym wypadku pana Romana Fido stawia go pan w tragicznej sytuacji. Pan powiedział, że ja dzwoniłem do pana Fido i go zastraszałem , czy mówiłem bez znaczenia. Drodzy państwo ja zaproszę na kolejna sesje pana Fido i proszę zrozumieć tragizm tego człowieka . On jeżeli tu przyjdzie albo będzie się narażał , że zostanie wywalony albo na inne restrykcje i powie że to prawda albo tu koledze powie , bo znam go od wielu lat: burmistrz ma rację? Co z tego człowieka chce pan  zrobić. Nie wierzę , Romana zam tyle lat , nie posługuje się kłamstwem i nie miałby żadnego celu , żeby tak powiedzieć, bo ja tak nie postępuję w życiu. To pan posługuje się kłamstwem publicznym. Ja to panu udowodnię , jak odpowie pan na interpelacje, którą złożyłem bo zarzucił pan przednim władzom, że zostawiły 3.000.000zł  4 grudnia zaległości wobec ZUS.  Współczuję pańskim pracownikom, że pan ich tak traktuje. Będzie miał do wyboru być może swój honor czy pracę, czy środki do życia dla siebie i dla rodziny. Tak się nie postępuje. Znam ludzie o niższym statusie społecznym , którzy na takie rzeczy się nie ważą. 

Został wymieniony radny Kęska i profesor Wrocławski.

Pan prof. Z. Wrocławski- Byłem daleko i nie zrozumiałem o co chodziło panu burmistrzowi?

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  To ja wytłumaczę, pan burmistrz raczył powiedzieć, ze jest pan zaangażowany w kampanię referendalną , że został pan zaproszony przez dwa Kluby. Ja ręczę honorem , że nie zapraszałem pana , anie nie wiem czy ktoś z państwa, ale pan burmistrz oczywiście mówi prawdę. Kiedyś była falandyzacja prawa a teraz jest widocznie prawda według pana Zawodnika , to można zrozumieć. 

Pan profesor Z. Wrocławski- Chce państwu powiedzieć , że mam swoje sprawy ale nie w tym rzecz. Do pana burmistrza wysłałem 5 lub 6 maili po pierwszym spotkaniu zaraz po wyborze  z prezesem Dejniakiem oferowaliśmy naszą współpracę jako Stowarzyszenia Społecznego na Rzecz Rozwoju Pionek w czym możemy być pomocni i przypominałem się w tej sprawie, ale nie dostałem żadnej odpowiedzi. Ja honorowy obywatel miasta Pionki chyba zasługuje chociaż na to, żeby powiedzieć : panie Wrocławski daj pan spokój , mam pana w nosie. A tu nic. Panie burmistrzu czekam , aby pan naszą ofertę rozpatrzył . Powiedział pan że nasza koncepcja Stowarzyszenia nie ma racji bytu, bo macie swoich profesorów. A więc proszę bardzo spotkajmy się z tymi profesorami, gdzie są ci profesorowie.  Czekam na informacje na taki gest , który świadczyłby o współpracy. 

A teraz pod pana adresem panie przewodniczący i pod adresem radnych: podjęliście uchwałę o członkostwie zbiorowym o Stowarzyszeniu Społecznym , bo to Stowarzyszenie Społeczne mogło  dać coś miastu i nie doprowadziliście do jej realizacji. 

Radny D. Kęska- Sprostowanie. Panie burmistrzu ja na Komisji Rewizyjnej nie byłem tylko wtedy  jak mi stan zdrowia nie pozwalał. Mnie nie chodziło wtedy jak pan jest na Komisji , mnie chodziło tylko z mojej obserwacji z moich odczuć, jak zachowywali się radni przed podjęciem decyzji.  Pan kolejny raz manipuluje. Kolejna sprawa panie burmistrzu powiedział pan, że nie rozmawiał pan ze mną w cztery oczy?  Rozmowa na korytarzu kiedy przekonywałem pana , że lepszych rozwiązaniem będzie przejście na torowe a nie tunel.. Niech pan sobie przy pomnie swoje zachowanie w stosunku do mnie. Druga sytuacja  podczas przerwy kiedy mnie pan zaatakował gdy się po raz kolejny nie zgadzałem z panem w jakiejś sprawie , myślałem, że zaraz będzie mnie bił. Panie burmistrzu niech się pan nie dziwi, że tak się wypowiadam.   Panie burmistrzu proszę nie manipulować moimi wypowiedziami.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ogłaszam przerwę , pani radna Figurska notorycznie mi pani przeszkadza. Jeżeli ma pani co rzeczowego do powiedzenia proszę się zgłaszać , zapiszę panią.

Wznawiam obrady.

Radna J. Klich- Słuchając wypowiedzi moich przedmówców tak zastanawiam się zastanawiam czy w życiu człowieka są takie wartości , które powinny być święte, takie które nie pozwalają poniżać innych wypowiadając swoje myśli głośno i wsadzając w intencje innych ludzi. Mam żal do pana, panie  burmistrzu . Zgadza się nie pierwszy raz, ale  ten żal , który chcę dzisiaj wyrazić jest żalem , który można było zaobserwować podczas dzisiejszej sesji . Pan , który tak głośno wypowiada się i mówi o poszanowaniu starszych ludzi , pan który głośno deklaruje im pomoc w każdej chwili , w każdym momencie , pan dzisiaj podważył swoimi domysłami  intencje wypowiedzi pana profesora Wrocławskiego, dla mnie jest to mało powiedziane naganne, ale wręcz nie do pomyślenia. Człowiek , który jest honorowym obywatelem miasta Pionki powiedział swoje zdanie. Mówił w sposób taki jakim umiał najlepiej , przekazał różne informacje. Dzielił z nami swoją wiedzą samorządową , bo ja wywnioskowałam, że ma te wiedzę olbrzymią. Pan , pana profesora wplątuje w kampanię referendalną i tu te słowa powinny być przemyśleniem dla pana radnego Sokołowskiego , czy wypowiedzieć pana burmistrza ma coś wspólnego z kampanią referendalną czy nie.  Nie solidaryzuje się z pana wypowiedzią  dotyczącą pana profesora . Ja mogę tylko pana przeprosić za to, że włodarz miasta , głowa miasta , która powinna kontrolować każdą swoją wypowiedź jest tak w swoich wypowiedziach niegrzeczna , bo ja to oceniam jako niegrzeczną wypowiedź.  Ja myślę, że każdy potrafi to ocenić we właściwy sposób.

 Ja teraz chciał wrócić do tego punktu w którym się poruszamy, ponieważ mój głos jest ostatnim z głosów. Ja odniosę się jeszcze do Zagożdżonki , a mam jeszcze dwa artykuły, ponieważ ja uważnie słucham nie tylko czytam ze zrozumieniem , ale i słucham. Chciałam przytoczyć państwu treść artykułu z numeru 1 z tego roku: Bilokacje radnego Kęski- i nie jest to celowe , bo radny Kęska powiedział swoje zdanie na temat mojej pracy. Zaraz państwo sami ocenicie jak można odebrać przesłanie tego artykułu , który jest podpisany przez Smyka. Cytuje: „Bilokacja , to zjawisko obecności jednocześnie dwóch rożnych miejscach. Zjawisko takie znane jest z hagiografii  świętych m.in. św. Franciszka , czy ojca Pio . Okazuje się , ze mocno stara się by posiąść te umiejętność radny  Dariusz Kęska . Potrafi jednocześnie uczestniczyć w pracach tej , czy innej Komisji Rady Miasta a jednocześnie w tym samym czasie trenować młodzież na stadionie, aby wykonywać swoją pracę zawodową w OWKC i w tym samym czasie trenować młodzież na boisku lub hali sportowej.

Jak pan radny dojdzie do wprawy to może się okazać , że potrafi jednocześnie przebywać nie dwóch ale trzech miejscach naraz z każdego biorąc pieniądze. Proponujemy radnemu w godzinach pracy zawodowej brać udział w pracach komisji problemowych Rady Miasta a jednocześnie jeszcze trenować  w tym samym czasie młodzież. Święta cierpliwość burmistrza  uległa chyba wyczerpaniu

i postanowił poddać bilokacyjne zdolności radnego Kęski baczniejszej obserwacji a od OWKC wyegzekwować potrącenie wynagrodzenia za nieobecność w pracy za czas spędzany w związku z obowiązkami radnego, za który otrzymuje z Rady Miasta ryczałt , czy też za treningu młodzieży Prochu”. Proszę państwa mamy przykład artykułu , z którego każdy potencjalny czytelnik może wyciągnąć wnioski. Czy zostaje podważony autorytet radnego? Tak. A co więcej autor tego artykułu wskazuje , że pan burmistrz działa. I pracuje nad tym aby radny był praworządny , uczciwy a co za tym idzie używanie nazwiska tu w tej gazecie . Nazwiska radnego, wystąpienie do pana kierownika OWKC , czy to ma jakiś smak etyczny. Według mnie żadnego nie ma.

Tu radny Siek odnosił się do swego sprostowania , które chciał umieścić. Proszę państwa tak się stało, że ta sesja , na której zaistniała cała sytuacja okazało się , że nie została nagrana. Wiele osób,które były obecne na tej sesji bardzo się dziwiły , że to się zdarzyło. Ale złośliwość rzeczy martwych tak się stało. I tak jak tu zaznaczone było , pan burmistrz chyba to zaznaczał takie mam wrażenie, że gdyby nie odczytanie przez pana przewodniczącego treści uzasadnienia do odwołania wiceprzewodniczącego , to nie doszło by takiej sytuacji. Ale proszę państwa sesja się nie nagrała, a słowa , które zostały zawarte w uzasadnieniu  znalazły się w gazecie Nad Zagożdżonką. Ja sama doskonale sobie przypominam , bo to ja osobiście kiedy przeczytałam uzasadnienie , dlaczego jest propozycja Klubu Przyszłość Pionek  o odwołanie radnego Sieka z funkcji , która pełni zadałam pytanie Jankowi – zapytałam go czy czytał to uzasadnienie? W tym momencie radny Siek skierował zapytanie do radnej Murawskiej, czy to wy podpisaliście , czy wy wiecie co podpisaliście i w tym momencie kiedy już zostało złożone uzasadnienie do przewodniczącego Rady do odczytania zaczęła się gonitwa , żeby skasować to co zostało zawarte w tym uzasadnieniu. Ja przytoczę teraz głośno co w tym uzasadnieniu się znalazło , a co tak naprawdę poruszyło radnego Sieka , bo wydaje mi się , że jest to bardzo ważne, nie mniej bardzo ważna rzeczą jest , że w artykule „nienagrana sesja”  zapisane jest to wytłuszczonym drukiem: „ Łzy i honor radnego Sieka” cytuję – podczas sesji przewodniczący Dolega odczytał między innym wniosek grupy radnych o zmniejszenie liczby wiceprzewodniczących z trzech do jednego , a w tym uzasadnienie do odwołania każdego z obecnych wiceprzewodniczących. Mimo , że grupa radnych ostatecznie postanowiła poprzeć sprostowanie i usunąć jeden z punktów uzasadnienia radny Dolega nie uznał sprostowania i odczytał wykreślone przez radnych zdanie mówiące o tymże: wiceprzewodniczący Jan Siek jako nauczyciel prowadzi na lekcja w szkole ponad podstawowej nieustaną kampanię przeciw burmistrzowi naruszając tym samym podstawowe zasady etyki nauczyciela i radnego. Opinia ta bezprawnie odczytana przez Dolegę uruchomiła emocje i łzy. Może warto przypomnieć ( cytat dalej z gazety) zanim jeszcze do tego przejdę  przeczytam warto skomentować radny Siek  niespełna rok temu sam podpisał się pod przykrym uzasadnieniem w związku z odwołaniem swojego Krzysztofa Sokołowskiego , sam wielokrotnie nawet podczas tej sesji dość nie ładnie atakował burmistrza miasta. Może warto przypomnieć przysłowie: nie czyń drugiemu co tobie nie miłe. Radny Siek w ostatniej wyborach kandydował na urząd burmistrza miasta. Jeszcze jedno spostrzeżenie, skoro pan radny Siek jest taki honorowy  i nie czyje się przyklejony do stołka wiceprzewodniczącego to po prostu powinien ustąpić z tego stanowiska dając piękny przykład radnej Kopczyńskiej i radnemu Kucowi. Wzywanie do głosowania w sprawie swojego odwołania  gdy z opozycyjną większością wcześniej się umówił , że go obronią przed odwołaniem , to żaden honorowy gest. Raczej wyraz  hipokryzji”. To są cytaty z gazety Nad Zagożdżonką podpisał Komentator. Teraz jest jedna rzecz, jeżeli będziemy społeczeństwo naszego miasta karmić takimi złymi pigułkami , bo dla mnie to co zostało napisane to jest, ale hipokryzja ze strony Komentatora. Gdyż w ogóle nie powinno to mieć miejsca na łamach gazety samorządowej. Ta sesja panie burmistrzu ja powiem panu szczerze, to że nie została nagrana to ja śmiem twierdzić , ze opaczność Boża nad panem czuwała, bo tu jest również poruszana sprawa pana Gajewskiego, który przemawiał i który mówił o tym co pan z nim zrobił. A tu z tego gdzie nikt nie komentował w żaden sposób robi się coś tak niewiarygodnego , tak niegrzecznego i nieładnego. Pytam się jak można . Ja bardzo pana proszę i apeluję do pana jako radna , jeżeli pan może się jeszcze wznieść , niech pan to zrobi. Nie mówię o podniesieniu się ze stołka , ja myślałam , że pana wyobraźnia płynie nieco dalej , ale widzę , że dla pana jest to śmieszne . Trudno, jeżeli dla pana jest to śmieszne, to tylko świadczy o panu tak jak to wielokrotnie podczas sesji było mówione, że jeżeli ktoś się śmieje z czyjeś wypowiedzi , to jest to jego sprawa. Na dokończenie tego co chcę powiedzieć i proszę pana o to, żeby się pan wzniósł i spróbował wpłynąć na to pan jako głowa tego miasta , jako ojciec tego miasta , który powinien łączyć Radę , łączyć mieszkańców , żeby pan spróbował przemyśleć to i wpłynąć na zmianę wizerunku naszej gazety. Dlaczego. Pan kiedy Rada Programowa chciała w naszej gazecie Nad Zagożdżonka doprowadzić do wydrukowania artykułu „Doradco radź sobie sam” , bo Doradca był podpisany pod artykułem, to każdy z nas z Rady Programowej otrzymał pismo listem poleconym podpisanym przez burmistrza o następującej treści: „ W związku z przekazanymi do konsultacji tekstem „Doradco radź sobie sam” sygnowanym przez państwa : J. Klich  , M. Warchoła i J. Sieka  z którego treści w sposób oczywisty wynika, że adresatem tego artykułu listu jest burmistrz miasta  uprzejmie informuję, że w przypadku jego upublicznienia w jakiejkolwiek formie lub miejscu wystąpię na drogę prawną”. I o czym my tu mówimy. O czym my mówimy o sprostowaniach. 

Pan burmistrz wcześniej mówił, że jedno sprostowanie . Ja wśród tych gazet ,które tu leżą przede mną znalazłam dwa. Nie jest moim zadaniem walczyć na słowa tylko na argumenty. Argumentem do pana działań powinno być to, żeby łączyć a nie dzielić. Łączyć a nie dzielić mieszkańców na łamach tej gazety, bo niech pamięta pan o jednym , że pana autorytet , to nasz autorytet, a nasz autorytet to pana autorytet. O tym powinien pamiętać każdy gospodarz miasta.

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Ad vocem.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega – W jakiej sprawie bo część dotyczyło publikacji podpisanej przez Doradcę..

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Nie tylko mnie, pan wybaczy za inne osoby nie będę odpowiadał. Proszę pani ja sobie wypraszam, żeby mnie pani zastępowała w sytuacjach , kiedy ja sam mam prawo zdecydować czy poczuwam się do przeprosin  wobec kogoś czy nie.  Wypraszam sobie, żeby pani mnie w tym wyręczała. Druga rzecz, ale pani chyba w ogóle ma tutaj jakieś skłonności żeby wyręczać wszystkie osoby. Pani wie lepiej czy pan Kęska jest obrażony, czy nie. Czy pan Siek jest obrażony czy nie. Proszę pani zgodnie z prawem każdy z nas pani również i ja , radny Kęska , radny Siek , każdy z nas jest człowiekiem dorosłym, odpowiedzialnym  nieubezwłasnowolnionym i ma prawo osobiście występować w obronie swojej czci. Zgodnie z prawem inna osoba nie może go w tym zastąpić. Proszę nie zastępować pana Kęski , mnie w takich czynnościach. Poruszyła pani sprawę pana Gajewskiego , więc chcę panią poinformować, że wystąpiłem złożyłem dokument do Sądu Rejonowego z pozwem wobec pana Gajewskiego o naprawienie pomówień pod moim adresem. I jak się sprawa skończy będzie pani łaskawa dopiero komentować. Ja się nie poczuwam pod adresem pana Gajewskiego uwag i nie poczuwam się aby pani , czy pan Dolega tak jak się zdarzyło podczas tamtej sesji , gdzie nie byłem obecny za mnie kogokolwiek przepraszał, ja sobie tego nie życzę . Ja przepraszam ludzi za swoje błędy. I to bardzo ochoczo, jeżeli się do nich poczuwam. Kolejna rzecz proszę pani jest to żenujące. Ja nie będę  tutaj i nie sądzę , że jest to zajęcie dla Rady Miasta dlatego ja  protestuje . Państwo zabieracie mnie czas, innym pracownikom w sprawach , które nie powinny w ten sposób się odbywać. Państwo opowiadacie ciągle, to samo. Jest to trzecia godzina o czym. Do tego są komisje problemowe, a nie plenarna sesja Rady Miasta i czytanie artykułów. W tych sprawach pani wybaczy osobą wiodąca , która może poczuć się pokrzywdzona bądź nie. I pani nie będzie decydowała , czy ja się czuję , pan Kęska, czy pan Gajewski czy kto inny pokrzywdzony. Są to sprawy tych osób a nie pani. Natomiast jestem wdzięczny, żeby Zagożdżonka wyglądała inaczej, ale proszę państwa o zachowywanie się inaczej.  To  tu jest klucz do tego wszystkiego. Kto dzieli społeczeństwo, kto dzieli miasto, kto powoduje że takie są wysokie emocje. Czy ja opowiadam, że ktoś ma ślinę na ustach i zachowuje się jak diabeł. Czy ja kiedykolwiek kogoś z państwa określałem takimi słowami jak tu się zdarzały: ten tchórz. To wy pod moim adresem notorycznie sypiecie słowami. To są słowa na poziomie radnego miasta Pionki, czy to jest godne zachowanie. I państwo uważacie , że jeżeli bronię swojej spółki a potem jestem zmuszony, do wypowiedzi to atakuję kogoś. Proszę uprzejmie o godne zachowanie. Ja wobec nikogo z państwa z takiego typu tekstami się nie zwróciłem. Jeżeli, to oceniam merytorycznie państwa zachowanie , państwa postępowanie i tym możemy się różnić. Nie jesteśmy jednością , w tym sensie , że każdy z nas ma swój rozum i mądrość wszystkich powinna wzbogacać miasto. Po to Rada jest wieloosobowa, aby można było wspólnie wypracowywać stanowiska, ale tego nie widać. Tutaj cały czas jest odnoszenie się , pomawianie lub obrażanie. Pani wybaczy , ale nazywanie kogoś po imieniu nawet w tych artykułach  proszę znaleźć , ten który pani czytała odnośnie pana Kęski. A cóż jest tam takiego niezwykłego. Ja pani powiem. Sam stwierdziłem, że pan Kęska o godz. 15 tej zaczynał zajęcia a prace kończył  16.30 . Również radni sami mieli świadomość tego, że są obrady komisji a pana Kęski nie ma , a w tym samym czasie pan Kęska siedzi na boisku. Jest kwestia zapytania, a pan Kęska jeżeli czuł się pomówiony , ma prawo przez rok czasu odnieść się i wystąpić na drogę  chociażby sądową w obronie swojego honoru. Każdy z nas ma takie prawo i do tego prawa zachęcam.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Nie ma ad vocem  do ad vocem.

Przystępujemy do dalszej części obrad : wnioski.

Chciałbym złożyć wniosek: 

Rada Miasta Pionki zwraca się do wydawcy i redaktora naczelnego dwutygodnika samorządowego Nad Zagożdżonką  o :

1. Zaniechanie publikacji tekstów , które zawierają nieprawdę , pomówienia lub niesprawdzone informacje.

2. Aby publikowane były teksty i materiały podpisane przez autora imieniem i nazwiskiem.

Uzasadnienie:  Jestem wdzięczny moim kolegom Rady Miasta Pionki  o to, że od strony formalnej złożyli wniosek  o zwołanie sesji nadzwyczajnej i taki punkt porządku obradujemy, ale dla mnie to nie ci radni są faktycznymi wnioskodawcami tej sesji. Ja myślę , że pan burmistrz, że to pan. I powiem dlaczego. Wszyscy wiemy i opowiedział nam o tym pan burmistrz chcący , czy nie chcący nie będę w to wnikał, że tak naprawdę , że pan sprawuje nadzór nad działalnością gazety, to pan decyduje jakie teksty są publikowane a jakie nie. Co to znaczy jeżeli burmistrz otrzymuje tekst podpisany przez radna , radnego do konsultacji. Pan też jest ekspertem , może prawnikiem. Proszę mi powiedzieć co to znaczy. Spójrzmy sobie w oczy panie burmistrzu. Tak już osiągnął pan te sztukę , potrafi pan patrzeć prosto w oczy. Bardzo proszę aby radna Figurska i radny Miskiewicz się uspokoili. Dobrze że z jednej strony jest ta sesja i możemy o tym rozmawiać. Ja tylko żałuję, bo każdym wydaniu Zagożdżonki powinna być sesja nadzwyczajna. Prostowania nieprawdziwych , niesprawdzonych informacji. Mogę na marginesie podać przykład np. ktoś pisze , ze Dolega , to i tamto , no rzetelność dziennikarska wskazywałaby na to, Dolega mówią o tobie to i to, czy mógłbyś się odnieść. Czy tak było. No nie. Czy to jest rzetelne. 

Ja nie odbieram tej sesji jako kampanie referendalna, cóż ta gazeta ma wspólnego z kampanią referendalna. To raczej korzyć dla pana panie burmistrzu.  Mnie o to chodzi jako obywatelowi , jako radnemu, aby każdy mieszkaniec naszego miasta z dumą mógł wziąć te gazetę, że to jest nasza gazeta, że tam jest prawda, że tam nie ma przekłamań. I proszę państwa uważam, że słuszne i celowe jest aby zwrócić się takim wnioskiem oczywiście taki wniosek nie ma charakteru źródła prawa. Tak naprawdę wszystko zależy od pani dyrektor i pana redaktora naczelnego. Wniosek składam z czystym sumieniem , ale również i z obawą , bowiem może się okazać, że nawet wbrew chęci tych państwu realizacja tego wniosku może nie może nie być możliwa. Ja ryzykuje i jestem za ludźmi , wierzę w odwagę. Gdyby nie odwaga nas wszystkich Polaków dzisiaj nie byłoby sesji Rady Miasta Pionki, nie byłoby wolnej Polski. Nie bójmy się . Wszystkich nas nie da się zastraszyć. 

I tym apelem gorącym kończę swa wypowiedź. Głos za wnioskiem i przeciw wnioskowi.

Będziemy głosować wniosek formalny jeden złożony przez Klub radnych Przyszłość Pionek , bo on jest wnioskiem najdalej idącym i dotyczy wszystkich głosowań. Jeżeli przejdzie to przeprowadzę głosowanie.

Odczytam raz jeszcze wniosek formalny:  Składamy wniosek formalny o głosowanie imienne wszystkich wniosków i projektów uchwał podczas sesji w dniu 14 października 2008r. Podpisali: radna Giemza, Mąkosa, radny Mucha, Sokołowski, Szwed i radna  Figurska. W przypadku gdy wniosek przejdzie poproszę  wnioskodawców drugie , aby swój wniosek wycofali, ponieważ będzie bezprzedmiotowy. 

Odczytam raz jeszcze  mój wniosek:

Rada Miasta Pionki zwraca się do wydawcy i redaktora naczelnego dwutygodnika samorządowego Nad Zagożdżonką  o :

1.Zaniechanie publikacji tekstów , które zawierają nieprawdę , pomówienia lub niesprawdzone informacje.

2.Aby publikowane były teksty i materiały podpisane przez autora imieniem i nazwiskiem.

Dopowiem jeszcze  dlaczego imieniem i nazwiskiem, oczywiście z godnie z prawem prasowym jest dopuszczalne , żeby ktoś zażyczy sobie żeby nie publikować jego imienia i nazwiska, to redaktor może tego nie zamieszczać. Proszę zwrócić uwagę , gazeta pionkowska, samorządowa , dwudziestotysięczne miasto patrzmy sobie prosto w oczy. Bądźmy otwarci , bo taka jest idea samorządu.


Kto jest za wnioskiem formalnym o głosowanie imienne
-
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Wniosek został przyjęty jednogłośnie.

Jeżeli nie usłyszę sprzeciwu uznam , że wnioskodawcy drugiego wniosku go wycofują. Nie usłyszałem . Wniosek został wycofany.

Głosowanie imienne § 30 Regulaminu Rady Miasta ust.1 głosowanie imienne przeprowadza się w każdej sprawie stanowiącej porządek obrad jeżeli odpowiednie ustawy stanowią inaczej na pisemny wniosek co najmniej 5 radnych obecnych na posiedzeniu przyjętym w głosowaniu jawnym zwykłą większością głosów. Ust. 2 głosowanie imienne przeprowadza się wyłącznie w trybie jawnym. Ust.3 głosowanie imienne odbywa się w ten sposób, że przewodniczący odczytuje nazwiska radnych z listy obecności a każdy z wymienionych radnych oświadcza jednoznacznie czy jest za, przeciw , czy wstrzymuje się . Ust. 4. podliczenia głosów za każdą z tych opcji dokonuje przewodniczący przy pomocy wiceprzewodniczącego lub innego wyznaczonego radnego.

Przystępujemy do głosowania: 


Kto z państwa radnych jest za przyjęciem wniosku złożonego przeze mnie:

1. Błazik Marek 



- 
jestem za

2. Dąbrowski Adam


-
nieobecny

3. Dobrowolski Wiesław

-
jestem za

4. Dolega  Dariusz


-
jestem za

5. Figurska Ewa



-
wstrzymuje się 

6. Giemza Elżbieta


-
wstrzymuję się

7. Górzyńska Anna


-
jestem za

8. Kęska Dariusz



-
jestem za

9. Klich Joanna



-
jestem za

10. Kopczyńska Maria


-
jestem za

11. Kuc Marek



-
jestem za

12. Mąkosa Julita



-
wstrzymuję się

13. Miśkiewicz Krzysztof 

-
jestem za

14. Mucha Janusz



-
wstrzymuje się

15. Murawska Marzena


-
nieobecna

16. Pietraszewska Ziółkowska E.

-
nieobecna

17. Pszeniczny Adam


-
jestem za

18. Siek Jan



-
jestem za

19. Sieradzka Chodkowska J.

- 
jestem za

20. Sokołowski Krzysztof

-
jestem za

21. Szwed Paweł



-
wstrzymuje się


Za wnioskiem głosowało 

-
13 radnych


Głosów przeciw


-
nie było


Wstrzymało się 


-
5 radnych

Wniosek został przyjęty.

Oświadczenia.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Dziękuję państwu bardzo za to, że w wyniku głosowania Rada Miasta przyjęła ten wniosek. Szczególnie gorąco chciałem podziękować radnemu Sokołowskiemu , który poparł nasz wniosek . Z drugiej stronie nie rozumiem, dlaczego miałby go nie poprzeć. Glosowaliśmy za tym , żeby w naszej gazecie samorządowej podawane informacje zawierały prawdę, sprawdzone informacje. Nie zrozumiem dlaczego inni radni tego nie chcieli poprzeć.  Chylę przed państwem głowę przed tymi, którzy ten wniosek poparli. 

Radna E. Giemza- Proszę państwa a ja się wstrzymałam od głosu. Między innymi duże znaczenie miała dzisiejsza sesja. Na tej sesji usłyszałam tak dużo kłamstw , że jestem zdolna uwierzyć , że z czarnego można zrobić białe. Obawiam się , że panu redaktorowi będzie trudno określić, który artykuł jest prawdą , a który jest kłamstwem. Druga sprawa. Pionki są tak małym mieście , ale jest w nim tak gorąca atmosfera , że nie jedna osoba będzie się bała podpisać swoim nazwiskiem.  

Radna J. Klich- Ja mam nadzieje, że realizacja wniosku, który przegłosowała Rada wpłynie na to, że do ludzi zacznie docierać prawdziwa informacja. Niestety taka jest prawda, że każdy i nie tylko za słowa  ale również za pisane artykuły powinien być pociągnięty do odpowiedzialności.

Ad.2. Przygotowanie do sezonu grzewczego 2008/2009 miasta Pionki. Planowane podwyżki za centralne ogrzewanie.


a. wystąpienia zaproszonych gości, pytania, odpowiedzi, dyskusja.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Przed przerwą tytułem w prowadzenia poprosił mnie radny Miśkiewicz, żebym jemu udzielił głosu. Następnie udzielę głosu panu kierownikowi Pyrytowi, bo jego wiedza największa. 

Radny K. Miśkiewicz- To już kolejny raz na wniosek 12- stki spotykamy się w sprawie bardzo istotnej w sprawie ciepła. To te 12 – stkę interesują najważniejsze sprawy dla miasta ,ciepło , zaopatrzenie w wodę , remont i modernizacja oczyszczalni ścieków. Wszyscy jak państwo wiecie , że macie możliwość inicjatywy poddania tematu  pod obrady sesji.

Wszystkie wyliczenia jakie przygotowałem, dane do tych wyliczeń czerpałem z informacji jakie uzyskaliśmy od pana Roberta Pyryta na Komisji Infrastruktury, a na tej Komisji byłem.

Przetarg na dostawę węgla do naszej ciepło jego rozstrzygnięcie było zaplanowane na dzień 

2 września 2008 roku. W związku z tym , że miasto nie płaci w terminie za węgiel i zalega na dzień dzisiejszy na 2.300.000zł za poprzednie sezony grzewcze. Jest kiepskim płatnikiem i dlatego żaden z dostawców węgla nie złożył oferty. W związku z tym pan burmistrz podpisał umowę na dostawę węgla z wolnej reki w cenie 500,20 zł . Umowa w pierwszej wersji miała obejmować 8.000 ton. W końcu stanęło na 5.000 ton i ta umowa z wolnej ręki została zawarta do 12 grudnia 2008 roku.

Co nas zaszokowało? Zaszokowało nas to, że tak wysoką cenę płacimy za 1 tonę węgla – 500,20zł.

Siepnęliśmy do ościennych gmin w jaka cenę płacą za tonę węgla.  

I tak np. w Kozienicach za tonę węgla płacą 341,60zł. Rożnica w cenie tj. 158,60zł tyle płacimy więcej za 1 tonę. W przemnożeniu to przez 5.000 ton tj. nadpłata 793.000zł. I to tylko do 12 grudnia. Wydaje mi się że te 5.000ton nie starczy do 12 grudnia, ale przyjmujemy niech tak będzie. 

Te 793.000zł  te nadpłatę zapłacimy my wszyscy. Wszyscy mieszkańcy miasta. Gdybyśmy byli dobrym płatnikiem , albo przetarg ogłosili na wiosnę tak jak Kozienice węgiel kopilibyśmy taniej.

Jak się to odbije  te dane , które przedstawiłem na zwykłym mieszkańcu miasta na właścicielu mieszkania.  

Z moich wyliczeń wynika, że taryfa , która była wcześniej zatwierdzona przez prezesa Urzędu Regulacji Energetyki ona opiewała na kwotę 269 zł za tonę węgla. Teraz do taryfy wprowadzona jest kwota 410 zł za 1 tonę. Jest to różnica 141zł i to stanowi 52,41%  o tyle procent więcej wstawiona jest cena za jedną tonę węgla. Informację jaka uzyskaliśmy na Komisji Infrastruktury w pierwszej wersji propozycja podwyżki taryfy była 30% i ja wyliczyłem sobie ,że przy cenie za

1 giga dżula przy cenie jednoczłonowej , to ta cena wzrośnie o około 30% czyli 14,5 zł . Mieszkaniec który odbiera ciepło za mieszkanie 50 m będzie płacił więcej w stosunku rocznym około 500 zł. Drugi raz ten sam mieszkanie być może zapłaci za tę różnicę 793 zł. A jeżeli nie zapłacą wszyscy to tylko ten mieszkaniec zapłaci. Bo najprawdopodobniej w mojej ocenie te 500zł jest to cena brutto. Wyjaśni być może całą sprawę kierownik Pyryt. Czyli w prostym rachunku mi wyszło , że 410 zł jest to cena netto za jedną tonę węgla. W taryfie dwuczłonowej cena za 1 giga dżul jest 39zł z małym ułamkiem, ale z informacji jakie uzyskałem od fachowców , to cenę dwuczłonową wprowadzając ją do jednoczłonowej to będzie tyle samo ile jednoczłonowa. Jednoczłonowa wynosi w tej chwili 47, 32 zł a w cenie dwuczłonowej jest tak: za przesył , za odbiór ciepła w zimie , które się płaci za zużyte i poza sezonem płaci się stawkę , ale to już nie wiem jaką za moc zamówioną. Wprowadzając tę taryfę dwuczłonową do jednoczłonowej   to wyjdzie, że będzie to w granicach 43,46zł za 1 giga dżul. To będzie porównywalna cena z ta jedną członową. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Proszę o zabranie głosu pana Pyryta i przy swojej wypowiedzi zechciał wziąć pod uwagę następujące aspekty : ile mamy obecnie węgla na placu, bo to jest dla nas istotne. Na szczęście temperatury są w miarę przyzwoite, ale czy mamy jakieś zabezpieczenia. Jakiej wartości energetycznej jest węgiel. Kolejna rzecz do której chciałbym , żeby pan się odniósł do tego o czym rozmawialiśmy na Komisji Infrastruktury w październiku, że nawet ten dostawca, który zechciał miastu sprzedać węgiel z wolnej ręki o kwocie wyższej jak w ościennych gminach uwarunkował dostawy od wpłacenia kwoty 1 .000.000zł za wcześniejsze chyba zaległości. I dlatego jak pan jest w posiadaniu takich informacji, to proszę powiedzieć, czy ta kwota 1.000.000zł została wpłacona. W przypadku nie zapłacenia tej kwoty do 5 października 2008 roku dostawca może w ogóle nie dostarczyć tego węgla. To wtedy będzie problem.

Pan kierownik R. Pyryt- kierownik OWKC- Pan radny przedstawił wyniki swoich obliczeń, ale nie powiedział nam jak to liczył  no i prosiłbym bym na przyszłość, żebyśmy mogli to wspólnie skonsultować jakieś wyniki i powiedzieć już tak jak jest naprawdę co wynika, a nie mówić jaka będzie podwyżka i później negować. 

Jeżeli chodzi o przetarg , to faktycznie tak było, że na pierwszy przetarg nikt się nie zgłosił. Zastał wybrany dostawca z wolnej ręki. Płacimy za węgiel 410 zł tj. 500,20zł brutto. 

Natomiast jeżeli chodzi o konstruowanie taryfy , to taryfę konstruuje się po kosztach tj. wszystkie składniki są liczone bez vatu- netto. Taryfa ma odzwierciedlać koszty firmy, żeby nie było ani strat , ani zysków działalność ma być na zero , dlatego w taryfie jest cena 410 zł. Także nie będzie tak, że ktoś będzie dopłacał resztę tego vatu. Z taryfy , która już złożyliśmy bo mamy taki obowiązek składać wniosek jeżeli są jakieś istotne zmiany i taki wniosek został złożony w poniedziałek. Nie tylko korektę w zakresie źródła węglowego ale również gazowego.

 Jeżeli ten nasz wniosek zostanie przyjęty , to będzie tak, że ciepło w źródle gazowym wzrośnie o 12,51%, a w źródle węglowym 26,35%. Ponieważ nie tylko węgiel drożeje, ale drożeje również gaz. Jest to taka tendencja, jaka się w Polsce  utrzymuje są bardzo duże wzrosty cen  paliw i niestety nic na to nie poradzimy. 

Mogę państwu zacytować za Gazetą wyborczą, że już latem zdrożało ciepła w Sieradzu 10%, we Wrocławiu 7%, w Radomiu  11%.  jest komentarz do tego artykułu, że węgiel zdrożeje jeszcze do końca roku o 30-40%.

Węgla na placu mamy na kilka dni. Jest to około 200 ton węgla na placu. Wartość kaloryczna jest 23 mega dżula na tonę,  do 18% jest to zawartość popiołu i zawartość siarki do 0,8%.

Milion złotych nie został w całości wpłacony. Dostawca nie zerwał umowy.  Pan radny powiedział, że zalegamy 2.300.000zł , ale ta był błąd i za węgiel zalegamy ok. 1.999.000zł

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Z tego co zrozumiałem z pańskiej wypowiedzi to złożyli państwo wniosek do Urzędu Regulacji Energetyki o zatwierdzenie nowych stawek za ciepło , które w porównaniu z dotychczas istniejącymi w przypadku węgla wzrosną o 26,35% a w przypadku gazu 12,51%. Czyli jak rozumiem , jeżeli te stawki zostaną zatwierdzone czeka mieszkańców podwyżka za ciepło.

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Ja za chwile będę musiał wyjść, ale myślę , że pan kierownik będzie do państwa dyspozycji i odpowie na wszystkie pytania .

Natomiast ja chcę powiedzieć o pewnych rzeczach , które się nasuwają z wypowiedzi pana Miśkiewicza. Znana jest mi również wypowiedź pana Miśkiewicza, którą raczył wypowiedzieć na spotkaniu  transmitowanym przez tv Eplac w PSP nr 5. Otóż proszę państwa są to znamienne przekłamania, który chcę żeby tu były jasno powiedziane. Po pierwsze stan zadłużenia za węgiel w mieście Pionki ciągnie się od wielu lat.  . Na dzień objęcia przeze mnie urzędu 30 listopada 2006 roku zadłużenie wynosiło łącznie u obu dostawców na łączna kwotę 2.457.000zł , a na dzień 7 października 2008 roku wynosi ono 1.999.000zł . Kolejna rzecz że rosną ceny nośników energii , to państwo odczuwacie podjeżdżając i tankując paliwo. Chce powiedzieć, że państwo straszycie mieszkańców w sprawach , które są  oczywiste. Sytuacja Kozienic do której państwo porównywaliście opłaty za węgiel jest nietypowa.  Taka informacje otrzymaliśmy z Kozienic, ale nie sądzę , żeby była ona do publicznej informacji. Opierając się na cenie węgla jakie są w Kozienicach uprzejmie proszę nie głosić, że sprawdziliście państwo w okolicznych gminach. Dlatego,że w Kozienicach ta cena jest  naprawdę wyjątkowa i chę dopowiedzieć, że krótki kontrakt uzupełniający , który był w Kozienicach również był na poziomie ceny, którą my posiadamy. 

Pan wygłaszał takie tezy, które rozumiem będą się pojawiać proszę posłuchać. Jest to cytat zgrany  z wypowiedzi pana Miśkiewicza : „ burmistrz przez swoją nieudolność i zarządzanie nie ogłosił przetargu w terminie”. Chcę powiedzieć i przygotowałem sobie wykaz kiedy  przetargi w mieście Pionki ogłaszane były również wcześniej. Okazuje się z tej analizy, że ogłosiliśmy ten przetarg o dwa tygodnie wcześniej niż na koniec kadencji np. mojego poprzednika. 

W roku 2005 termin otwarcia ofert był to 14 listopad,środek sezonu grzewczego panie burmistrzu Mazur. W 2006 roku otwarcie ofert 18 września , w miarę wcześniej. W zeszłym roku otwarcie ofert mieliśmy 8 października czyli później niż w 2006 roku. Natomiast w tym roku otwarcie ofert było 2 września. Analizując cztery ostatnie lata najwcześniej. Dlatego wypraszam sobie sformułowania typu: nieudolność burmistrza , bo nie ogłosił przetargu w terminie. W zeszłym roku była cała awantura prasowa , dlatego że LASPEC zakupił węgiel w miesiącu lipcu. I była awantura dlaczego tak wcześnie. Bo jest to zaleganie surowca na placu i zamrożenie pieniędzy bez sensu jak twierdzono w zeszłym roku. Dlatego zawsze można powiedzieć, że jest i tak źle i tak niedobrze.  

Trzeba jeszcze dopowiedzieć, że w naszej  cenie węgla jest zawarty również transport. I na też trzeba zwrócić uwagę. I tak jak rosną wszystkie nośniki energii , tak samo i węgiel i niestety będzie to miało również odzwierciedlenie w opłatach za ciepło w roku bieżącym. Każdy z państwa co ma swój własny dom i opala węglem , to  za za tonę węgla zapłacić około 50% więcej. Mówienie o tym że można było kupić w maju czy czerwcu- w mieście Pionki nigdy nie kupiono węgla w tych miesiącach i sugerowanie takich rzeczy jest co najmniej nie na miejscu.

Kolejna rzecz . Mówi pan o stratach ? Przepraszam o jakich my stratach mówimy. Czy podwyżki to ą straty, czy to jest rzeczywistość , która nas dotyka. Czy kryzys ogólnoświatowy to są straty czy rzeczywistość. Żonglowanie słowami , to jest nonsens ja sobie wypraszam takie insynuacje. W bieżącym roku powtarzam przetarg był ogłoszony wcześniej niż w roku 2006. Uprzejmie proszę o niestraszenie mieszkańców. Niestety taka jest prawda .

Nie ma znaczenia termin zawartej umowy. I czy ona jest zawarta 1 września czy 1 października to wynikające z niej ceny są cenami producenta węgla czyli kampanii węglowej, powiększono koszt transportu i plus 20% zysku naliczonego przez dostawcę. 

Byłoby dobrze jakby za węgiel zapłacić gotówką, ale stan finansów miasta jest państwu dobrze znany.  Jeżeli we wrześniu wobec dostawców  zmniejszyliśmy zadłużenie po , to żeby można było zrealizować dopłaty tzn. że staramy się te środki zabezpieczyć maksymalnie w możliwy sposób.

Chcę zwrócić państwu uwagę, bo tutaj również taką tezę wysuwa pan Miśkiewicz , że za ciepło zapłacą wszyscy mieszkańcy w podatkach. No niestety ale tak, ale ta sytuacja państwa nie może dziwić. Przecież państwo państwo dokładnie wiedzą, że taki system operowania ciepłownią jaki mamy , to jest dokładnie system budżetowy. Zdecydujemy , załóżmy spółkę z o.o. I wtedy nie będzie żadnej możliwości, żeby przenosić na podatnika i ten co ma własny dom nie musiał partycypować w kosztach . 

Ja stawiałem wniosek aby powołać spółkę z o.o. Z udziałem kapitału zewnętrznego . Każdy z dostawców węgla prosi się i chce zainwestować nawet w naszą ciepłownię. I wtedy okaże się że nie ma problemów. 

Ja nie wiem jak wyliczył to pan Miskiewicz, że straty z tytułu uruchomienia kotła parowego wyniosły 300.000zł.  Myślę, że to tu się wyjaśni. Ja bardzo proszę państwa , abyście nie straszyli mieszkańców. Katastrofy nie ma. 

Przewodniczący Rady D. Dolega- Został wywołany pan Stanisław Mazur, były burmistrz miasta.

Pan Stanisław Mazur- Ja przyszedłem specjalnie , bo spodziewałem się , że jak zwykle będzie pan manipulował informacją . Na swoją korzyść może pan sukces zrobić zwalając na swoich poprzedników. Bardzo nie uczciwie jest porównywać się do roku 2005 , że przetarg był w październiku , listopadzie jeśli na koniec listopada w 2005 roku miasto kupiło ciepłownię. W 2006 roku było co najmniej pięciu oferentów. Mówił pan jeszcze , że zastał pan dług w wysokości 2.400.000zł.  Koniec listopada tj. środek sezonu . Proszę mówić prawdę i przestać w końcu zganiać na poprzedników, bo wszystko co pan robi złego , to pan zwala na poprzedników i manipuluje pan informacją, ale cóż dla pana to jest norma.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Sprawa porządkowa. Bardzo się cieszę, że pan nas zaszczycił i że przychodzi pan na sesję, to dobrze . Panie burmistrzu taki apel słyszę od radnych, bo jeżeli chodzi o bezpieczeństwo energetyczne miasta , to jest chyba rzecz dla nas najważniejsza. Ja pamiętam te czasy , kiedy miasto było na kolanach przed syndykiem, ja również. Bo od syndyka zależało czy miasto będzie miało wodę, czy ciepło. I to dobrze , że te czasy syndyka skończyły się bezpowrotnie. Mamy do pana wiele pytań. To ze mówimy wprost , że będą podwyżki za ciepło. No podwyżki są . Jestem laikiem i nie znam się . Ja to rozumiem tak, że jeżeli miasto mogłoby kupić za  np. za 320 , a kupiło za 410 zł to podwyżka jest 26%, ale np. nie za 410 zł a np. za 360 zł to podwyżka byłaby niższa. A to ma znaczenie , bo jest to z kieszeni naszych mieszkańców. Rzeczą, która nas wszystkich interesuje , tj. bezpieczeństwo jeżeli chodzi o dostawę węgla. Widzimy , że dostawca na razie się nie wycofał z umowy. Jak to będzie z dalszymi płatnościami, bo milion złoty nie jest za węgiel zapłacone, a proszę wziąć pod uwagę ten aspekt panie burmistrzu , bo to są finanse, że w dalszym ciągu nie płacimy ZUS od nauczycieli. I tutaj są prognozy, że nie będziemy płacić do końca roku. A to też zadanie miasta, żeby ten ZUS od nauczycieli był odprowadzany. Czy będziemy mieć takie zabezpieczenie , żeby te dostawy węgla systematycznie do Pionek dochodziły. Kolejna , którą poruszył radny Miskiewicz, który jest bardzo zaangażowany w sprawie ciepła i już na początku roku zwracał wielokrotnie uwagę, na konieczność remontu kotła. Kocioł w każdej chwili może zepsuć się. Dla nas jest to rzecz fundamentalna. Jeszcze jedna krótka rzecz do której chciałbym się odnieść to co raczył pan powiedzieć na temat prywatyzacji. Ja myślę, ze niewielu jest filantropów , ludzie którzy by chcieli działać bezinteresownie.  Ja sobie sam już tak wyobrażam i byłbym biznesmenem i kupił kotłownię i wyremontował ją , to ja bym chciał na tym zarobić. A związku z tym , jeżeli nie jestem filantropem , to prywatyzacja które hasło mocno  pan głosi mogłaby spowodować jeszcze większe podwyżki na cieple. Myślę, że jest jeszcze wiele innych spraw , które nas tutaj nurtują .

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Ja jestem naprawdę wzruszony, że jesteście państwo mocno zatroskani bezpieczeństwem energetycznym , natomiast dziwię się , że dlaczego w takim razem rzeczy które są najistotniejsze notorycznie na tej Radzie są  na koniec . Dlaczego państwo tego punktu nie rozpatrujecie na początku tylko cztery godziny rozpatrywaliście sprawy Zagożdżonki. Sprawę, która jest naprawdę trzeciorzędna. Widocznie macie państwo w tym jakiś cel. Za każdym razem uchwały, które są ważne dla miasta są w ostatnim porządkiem sesji. Moi pracownicy zwracali uwagę, że czekają , aby merytorycznie odpowiedzieć czasami osiem , dziesięć godzin. Dlaczego państwo tak złośliwie ustawiacie porządek obrad. Czy to jest poważne. 

Jeżeli dzisiaj mówimy o bezpieczeństwie związanym z kotłem , to chce powiedzieć, ze drugi kocioł rzeczywiście jest nie wyremontowany, który mógłby  stanowić odwód i ten kocioł będziemy remontować. Na najbliższą pojawi się wniosek o zmianę w planie wieloletnim , po to żeby można było ogłosić przetarg a w styczniu ,żebyśmy mogli przystąpić do remontu tego kotła. 

Kolejna rzecz to proszę nie straszyć mieszkańców tym, że jak przyjdzie prywatny ktoś , to od razu wzrośnie od razu cena ciepła. Te ceny są regulowane, to nie są ceny jak ktoś sobie je wymyśli i sobie ogłosi taryfę. Proszę tym nie straszyć mieszkańców takimi hasłami, tym bardziej , że wszelkie propozycje, które dotyczyły i które omawialiśmy wspólnie prywatyzacji częściowo kotłowni były omawiane w takim stopniu, żeby miasto miało więcej udziałów . 

Jestem pewny, że na wszystkie pytania dotyczące ciepłownictwa odpowie pan kierownik. I nie sądzę, że powinny być tu moje wypowiedzi.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Jeszcze jedno panie burmistrzu , bo pan nie dopowiedział o co ja pytałem , jeżeli byśmy węgiel kupili dużo taniej  w cenach porównywalnych np. z Kozienicami , bądź niewiele drożej , to podwyżka byłaby 26% czy niższa. 

Burmistrz Miasta R. Zawodnik- Zadaje mi pan pytanie , które .. czy uważa mnie pan za człowieka rozsądnego czy traktuje mnie pan jak nie wiem kogo.  Przecież jeżeli kupię taniej węgiel , to cena ciepła będzie tańsza. Powiem jeszcze o jednym rzeczy i proszę sprawdzić to sobie. Cena węgla w Kozienicach nie jest ceną powtarzalna gdziekolwiek . Jest to cena wyjątkowa z pewnych względów, których nie jestem upoważniony do ujawnia ich. Uprzejmie proszę, ze jeżeli gdziekolwiek znajdziecie taka cenę jak w Kozienicach, to podajcie to podajcie to do prasy.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Przyznam się że chciałem  się troszeczkę usprawiedliwić, ponieważ oglądają nas mieszkańcy stąd to było moje pytanie. Czy jakby pan burmistrz kupił taniej węgiel , to czy byłyby mniejsze podwyżki. Dlaczego , ponieważ skład na węglu może zarabiać na cieple.  Chciałbym, żeby to wszystko było zrozumiałe. Węgiel kupiliśmy po wyższej cenie i ta podwyżka będzie wysoka. Ja tak rozumiem i chciałem, żeby to było jasne i zrozumiałe.

Radny M. Kuc- Co prawda miałem pytanie do burmistrza, ale burmistrza już nie ma. Jedną sprawę wyjaśnił mi już pan Mazur.  Jak powiedział pan Pyryt w ościennych gminach podwyżki ciepła były: 5, 7 i 11%. U nas  jest 26%, a więc znaczy to że wszystkie gminy kupiły węgiel w granicach 350 zł.

Mam pytanie do pana kierownika, czy do taryfy została wliczona energia elektryczna tak jak powiedział pan burmistrz.

Pan kierownik R. Pyryt- Cena prądu nie została wliczona , tak jak dobrze pamiętam.

Radny M. Kuc- Chciałem powrócić do spotkania w MOK. W MOK pan burmistrz powiedział, że alternatywnie , albo przygotuje na sesje uchwałę o prywatyzacji , bądź przygotuje uchwałę na  remont  kotła.  Pan burmistrz do dnia dzisiejszego nie przygotował uchwały na remont kotła. To co dzisiaj pan burmistrz powiedział , że chce przygotować na najbliższą sesję taką uchwałę, to trochę nie tak, bo z tego co wiem w budżecie miasta mieliśmy zaplanowane na ten rok 3.600.000 zł na remont kotła. Mogliśmy decyzje podjąć dalej. Z tego co się orientuje remont takiego kotła to trwa około pół roku.  Czyli jakbyśmy rozpoczęli procedurę teraz , to koło marca , kwietnia po zimie będziemy mieli wyremontowany kocioł. Następną rzeczą jest to, że w MOK jak był audytor on powiedział jednoznacznie:  gdyby była sprywatyzowana  ciepłownia to 85% wartości będzie u prywatnego przedsiębiorcy , natomiast 15% będzie udział miasta. Dlatego też nie zgadzam się z tym co burmistrz mówi, ze może decydować o procentach.

Radna M. Kopczyńska- Chciałam zadać pytanie czy Kotłownia gazowa jest tańsza od węglowej? Bo tak zrozumiałam tutaj przy podwyżkach.

Pan kierownik R. Pyryt- Mówiłem o wzroście ceny. Gaz wzrósł mniej teraz,  ale w międzyczasie była też korekta taryfy gazowej .

Radna M. Kopczyńska- Jakby było (- 10º C) , to na ile tego węgla by starczyło co go mamy na placu.

Pan kierownik R. Pyryt- Na jakieś trzy dni.

Radna M. Kopczyńska- Pani skarbnik nam wypisywała nowe zadłużenie miasta stan na 31sierpienia, skoro pan kierownik mówi, że dotychczas nie zostało zapłacone dostawcy węgla ten milion złotych, to pani skarbnik napisała , że za węgiel OWKC jest winne 2.400.000zł, a więc nie wiem kto mówi nie prawdę. Jak dobrze wiem za węgiel jesteśmy winni dwóm dostawcom. Jednemu 1.900.000 zł a drugiemu pozostała kwotę.

Pan kierownik R. Pyryt – Jeżeli było to na dzień 31 sierpnia , to prawdopodobnie jest to prawda. Dlatego, że ja mam stan zaległości na dzień 7 października.

Radna M. Kopczyńska- Pytaliśmy wtedy na komisji pana czy został ten milion zapłacony.

Pan kierownik R. Pyryt- Zostało zapłacone około 300.000zł i to jest chyba ta różnica.

Radny K. Sokołowski- Jeżeli mówimy o ciepłowni to powiem krótko. Opalam dom paliwem stałym jakim jest węgiel , bo najbardziej kalorycznym. W tam tym roku kupiłem węgiel 500zł za tonę, dzisiaj mi przywiózł i  mówi , że po znajomości , że od wielu lat u niego kupuję sprzedał mi za 680 zł , ale wszystkim rozwozi już po 700zł. Jedna kopalnia , jeden dostawca i teoretycznie się nic nie zmieniło oprócz tego, że 40% czy mnie się to podoba czy mnie się to nie podoba płacę 40% więcej. A więc takie tutaj dywagowanie, panie burmistrzu a gdyby pan kupił taniej , to ludzie będą płacić taniej. No przecież jest to bzdura. O czym my tutaj rozmawiamy. Mówimy o Kozienicach, gdzie jest jedna z największych elektrowni w Polsce . Kozienice są największym potentatem poboru węgla kamiennego na cele energetyki i wy się zastanawiacie dlaczego płacą tyle za węgiel. 

Chciałem zapytać pana Pyryta, czy jak ten kocioł padnie czy mamy jakieś alternatywne źródło zasilania, żeby na czas remontu coś uruchomić, żeby podtrzymać ciepło w sieci.

Drugie pytanie: czy ten dostawca który dostarcza węgiel do Pionek , czy cokolwiek powiedział, ze nie będzie go dalej dostarczał.

Takie pytania należy zadać panu, a nie pytać ile mamy jeszcze tego węgla, na ile go starczy. Trzeba zadać pytanie konkretne. Przyjmijcie to, że 40% węgiel zdrożał i czy wam się to podoba czy nie podoba. Ludzie muszą się liczyć z podwyżką do 40% wysokości bo  średnio  został  tak podniesiony.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Za nim udzielę panu głosu, panie radny mówiłem to dzisiaj już do jednej radnej i mówię do pana. Nie jest pan w swoim prywatnym domku i nie jest to miejsce może pan pozwalać sobie na takie zachowanie i na nas krzyczeć. Chciałem państwu powiedzieć, a panu w szczególności, chyba rzecz przykrą i najsmutniejszą pan nie jest i mam taką nadzieję , a myślę że potrafiłbym to udowodnić panem radnym Sokołowskim tylko dlatego, że pan sam się wybrał albo ktoś z pana rodziny. Ja Dariusz Dolega jestem wybrany przez społeczeństwo i będę proszę pana w imieniu tego społeczeństwa zadam panu jeszcze jak odpowie pan na te pytania pana radnego Sokołowskiego : na ile na placu mamy węgla, żeby ci mieszkańcy których reprezentuję mógł im to powiedzieć. Bo ich to interesuje, a pana nie. Pan może kupować węgiel i po tysiąc złotych. Ja zapytam. Pan nie pamięta czasów jak przychodziły pielgrzymki, bo mieli zimno w domu i o to się pytali.  Uważa pan że mieszkaniec tego miasta nie ma prawa o to zapytać. To przecież przez nas przemawiają mieszkańcy. Panu może się nie podobać to co ja mówię , o to co się pytam, ale będę o to pytał , bo tego wymagają ode mnie mieszkańcy.

Nie wiem skąd takie wychowanie, bycie radnym to znaczy , że społeczeństwo się nie liczy.

Panie radny Sokołowski tłumaczę to panu , bo jest pan radnym też pan reprezentuje to społeczeństwo. Jeżeli pewne słowa państwa bolą, przykro mi . Trzeba uderzyć się w pierś. Proszę bardzo bez takich komentarzy o co radny może  pytać reprezentując mieszkańców a o co nie.

Przepraszam za tę przerwę.

Pan kierownik R. Pyryt- Mamy alternatywy , ponieważ mamy dwa kotły , które mogą uruchomione. Chciałem powiedzieć, że te dwa kotły które są czynne , a to co mówiliśmy o remoncie kapitalnym , to mówiliśmy o trzecim kotle, który już od dawna jest zakwalifikowany do remontu. Trzeba jednak powiedzieć, ze te kotły które są czynne i są utrzymywane w kondycji takiej , jak tylko umiemy żeby były najlepszej , no niestety nie młodnieją. Z każdym sezonem są one starsze. Mam nadzieję , że w przyszłym  dojdzie do skutku remont kotła trzeciego. Już mówiłem, ze zapasu węgla mamy na kilka dni. Umowa nam gwarantuje te 5.000 , to może starczyć do końca roku, ale to też zależy od warunków atmosferycznych. I póki co dostawca nie zrezygnował z umowy. 

Radny K. Miśkiewicz- Czy ta alternatywą jest kocioł parowy. 

Pan kierownik R. Pyryt- Tak.

Radny K. Miskiewicz- To drugie pytanie: ile więcej węgla spala się w kotle parowym, żeby wytworzyć parę trzeba więcej węgla.  

Pan kierownik R. Pyryt- Różnicy nie powiem. Trzeba to wyliczyć  a zależy to od parametrów pary. Kocioł parowy ma teoretycznie sprawność większą od wodnego. Może być równica ale niewielka.

To nie jest tak jak było kiedyś powiedziane, że 300.000 straty było w ciągu miesiąca. My w październiku ub. Spaliliśmy węgla za 350.000zł niecałe.

Radny K. Miśkiewicz- Już nic więcej się nie dowiem. Chcę żeby mieszkańcy byli świadomi , że jak chcemy konkrety a pytam fachowca. Fachowiec, który pracuje już na pewno 20 lat i pan nie wiele ile więcej się spala w kotle parowym a ile wodnym . Tego po prostu nie rozumiem. Z takiej informacji od razu bym wyliczył , jakie starty przynosi kocioł parowy. Niech mnie pan sprostuje , bo może się mylę. Chce wiedzieć od fachowca.  Jestem tym zainteresowany , a wiem że na godzinę jedna tonę węgla więcej w kotle parowym. Ja pytam fachowca i takich informacji nie moge uzyskać. Porównujemy ceny z ościennymi gminami i robimy to , ponieważ w interesie mieszkańców występujemy. I myślę, że mieszkańcy nas tę 12 stkę zrozumieją i dlaczego tę sesję dzisiaj zwołaliśmy. A dlaczego zwołaliśmy, bo jestem zaniepokojony być może , że ma złe informacje. Mam ceny z kopalni o podobnej kaloryczności  i to są ceny brutto i one się wahają w granicach 350 zł za tonę brutto plus z tego co się orientuje 30 zł dolicza dostawca za dowóz węgla. I gdyby przyjąć 380zł , tj. różnica 120 zł. I gdyby przyjąć w nowej taryfie, bo liczyłem i przyjmuje netto 320zł. Do małej taryfy i mamy podwyżki 10%. A nie 26%. Dlatego dzisiaj podnoszę ten problem i ta 12 podnosi ten problem, bo nie chcemy, żeby ludzie płacili więcej. A jak będą więcej płacić , to ci co są na granicy wypłacalności , to nie będą płacić i jeszcze większe zadłużenie będzie. To nie jest interes mój tylko całego miasta, tak samo i pana. Jeżeli ludzie nie będą płacić, to pan wypłaty nie weźmie. I jest to nasz wspólny interes. 

Rozmawiamy o prywatyzacji ciepłowni, żeby ją sprywatyzować, to ten majątek na rok 2006 był wyceniany na 1.900.000zł , ten złom. Teraz pan chce , żebyśmy wzięli milion złotych i co my z tego zrobimy. Jestem przeciwny teraz prywatyzacji tej ciepłowni. Rozmawiałem z burmistrzem rok temu i proponowałem mu dwie drogi rozwiązania problemu z  ciepłem. I żadnej z tych nie wybrał. Pan profesor proponował inne drogi rozwiązania i pan burmistrz też tej propozycji nie przyjął. Pan burmistrz żadnych propozycji nie chce przyjmować , jest po prostu Zosią Samosią. Nie chce nikogo słuchać. Od tamtej pory burmistrz się nie kontaktował ze mną uznałem , że nie chce mojej pomocy i tak się stało. Jestem przeciwny , choć nie jestem do końca za tym , żeby nie było prywatyzacji tej ciepłowni. Ale pierwsza najważniejsza rzecz, to dokapitalizowanie majątku, żeby można było sprzedać udziały za konkretną cenę, żeby to nie był to milion , dwa tylko mnie satysfakcjonuje np. 15.000.000zł jako radnego , żeby do kasy miasta tyle wpłynęło. Taka jest możliwość. Powiem panu na czym oparłem swoją wiedzę i swoje wyliczenia. Oparłem 35 giga dżuli przyjmuje się umownie na ogrzanie 50 m mieszkania w sezonie grzewczym. I tak to przeliczyłem. Oceniam , że gdybyśmy kupili tańszy węgiel i  to teraz  mówię teraz do kamery  : mieszkańcy miasta zapłacilibyście 150 do 180 zł więcej za sezon grzewczy , a nie około 400 zł. I w tym cały problem jest , że ta 12 się tym interesuje. Jakie straty z tytułu, ze nie remontujemy kotłów to ja sobie wynotowałem. W 2006 roku mieliśmy w budżecie i tu się mogę pomylić o 200.000zł albo o 100, bo nie miałem u siebie takich danych i to było chyba 3.000.000zł ujęte w budżecie na remont kotła. Remont kotła kosztował wtedy 3.300.000zł. W budżecie 2007 roku ujęliśmy w budżecie 3.300.000zł, a remont kotła wtedy był około 3.600.000zł. Jakby był przetarg rozstrzygnięty, może by to starczyło.

W 2008 roku ujęliśmy 3.600.000zł i teraz remont kotła wynosi 4.400.000zł. Czyli za tę opieszałość i za to , że nikt nikogo nie chce słuchać straciliśmy już 1.400.000zł na samej opieszałości, że nie robimy remontu kotła. I kto płaci, my wszyscy płacimy. Proszę nie dziwić radny Sokołowski, ze my występujemy w obronie mieszkańców , bo taka jest nasza rola.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Teraz do głosu przewidziana jest radna Klich, ale zrobimy przerwę. W międzyczasie proszę się zastanowić kto chce zabrać głos. Sporządzimy listę i zamkniemy listę mówców. Przerwa. 

Wznawiam obrady.

Sporządzimy listy mówców. Wychodząc naprzeciw kolejnego punktu 3.  Jest to wypracowanie i przyjęcia Apelu Rady Miasta o udział w Referendum. Dlatego ja pozwoliłem sobie taki projekt Apelu i poproszę o rozdanie go. Przed przerwą zgłasza się radna Klich. Kto chce zabrać głos w punkcie 2: radny Sokołowski, radny Kuc , radny Siek. Zgłaszam wniosek formalny o zamknięcie listy mówców. Kto chce zabrać głos w sprawie wniosku formalnego.
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Wniosek został przyjęty.

Radna J. Klich- Panie kierowniku ja najpierw odniosę się do spraw węgla , a potem zapytam na koniec o sprawność kotłów i ich remontów. Czy potrafiłby pan, odpowiedzieć jaka była różnica procentowa zakupu węgla na sezon grzewczy 2007 pomiędzy ceną obowiązującą w roku 2006 , kiedy był sezon grzewczy i przy zakupienie na 2007.

Pan kierownik R. Pyryt-  Nie była taka duża.

Radna J. Klich- Dlaczego moje pytanie, bo w tej chwili jest różnica 50% jeśli chodzi o cenę netto. 

Powiem najpierw na temat kotłów. Kiedy byliśmy z Komisją infrastruktury w OWKC to oprowadzano nas po ciepłowni i oglądaliśmy całą kotłownię jak również kotły. Wtedy jak byliśmy jeden kocioł był całkowicie wyłączony. Drugi kocioł  właśnie mija mu 10 lat  i powinien być poddany remontowi kapitalnemu. Nie mylę się?

Pan kierownik R. Pyryt – Dobrze by było.

Radna J. Klich- Czy ja dobrze rozumuje na chwile obecną mamy jeden kocioł nieczynny całkowicie i drugi , który jest na granicy wytrzymałości.

Pan kierownik R. Pyryt – Tak. I trzeci kocioł awaryjny.

Radna J. Klich- I trzeci awaryjny, o którym mówił pan Miśkiewicz. Takie mam pytania do pana , satysfakcjonuje mnie to, bo teraz mogę podzielić się moimi dalszymi spostrzeżeniami. Chyba , że chce pan coś dodać.

Pan kierownik R. Pyryt- Chciałbym dodać , że wzrost cen węgla w kopalni u producenta wzrósł również 53% w stosunku do roku ubiegłego,ale sprzed dwóch lat nie mam takich danych.

Radna J. Klich- Aby dowiedzieć jak kształtują się ceny węgla w kopalniach , ceny brutto chciałam państwa poinformować, że węgiel o kaloryczności około 25.000 kilodżuli w kopalni Wieczorek cena brutto 349,60zł, w kopalni Jankowice 355.02zł, kopalnia Ziemowit 349,79zł, kopalnia Piekary  351,55zł. To są ceny brutto, które na chwile obecną obowiązują w sprzedaży węgla. Natomiast chciałam się jeszcze odnieść do innej rzeczy. Ta cena, która była wcześniej podawana 410zł  była to cena netto z transportem , jeżeli mówimy o miastach , które sprowadzają węgiel więc nie ma takiej opcji, żeby w Kozienicach kupowano węgiel bez transportu, bo tam też jest wkalkulowana cena transportu. Tak jak w każdym mieście, gdzie ten węgiel jest dostarczany. U nas łączna kwota brutto jest to 500,20zł ale w tym momencie chodzi mi o vat. Moje obawy i nie pokoje , to w przełożeniu na potencjalnego Kowalskiego, który mieszka w bloku  i zajmuje mieszkanie o powierzchni około 50 metrów kwadratowych. Takie mieszkanie zajmuje m.in. moja mama , która mieszka w starym budownictwie , a ponieważ pomagam jej na co dzień dlatego doskonale orientuje się w rachunkach. Otóż proszę pana,  jeżeli cena za ogrzewanie przez cały rok  kształtuje się na poziomie 200zł albo i powyżej, to ja chce panu powiedzieć , że moja mama  w mieszkaniu 57 metrowym , mieszkając na parterze  według moich wyliczeń , według ceny za tonę węgla 500zł spala 5 ton w stosunku rocznym. Czy to jest dużo, czy to jest mało? Pytałam w czasie przerwy państwa ile mniej więcej potrzeba ton węgla na ogrzanie domu jednorodzinnego. Dom jednorodzinny jak tu była mowa niektórzy powiedzieli, że około 1 tony miesięcznie.  Powierzchnia mieszkalna w domu jednorodzinnym kształtuje się zazwyczaj po wyżej 100 metrów kwadratowych. Jeżeli do ogrzewania jest okres 7 miesięcy w domu jednorodzinnym spala się około 7 ton węgla w okresie grzewczym. A zatem zapytuje się: czy 5 ton dla mieszkańca, który zajmuje mieszkanie około 50 metrów kwadratowych w bloku to jest dużo, czy mało? Ja uważam, że bardzo dużo w przeliczeniu na te pieniądze, które są. I teraz odnosząc się niejako do tych cen , na jakie powoływał się mój przedmówca radny Sokołowski , to według ceny , którą on podał , że w ubiegłym roku płacił 500zł, teraz płaci 700 zł. Jest to podwyżka 40% na tonie węgla dla osoby, która indywidualnie zakupuje ten węgiel. Więc umówmy się, sprzedaż kilku ton w cenie około 700zł za tonę, to nie ma żadnego przełożenia na zakup węgla przez miasto, które zakupuje ileś tam tysięcy ton. W tym momencie dla mnie dziwne jest to, że cena zakupu samego tj. aż ponad 50% różnicy. Jak byśmy się nie posiłkowali naszymi spostrzeżeniami, to jednak jest to radykalny wzrost ponad 50%, tym bardziej, że zacytowałam panu ceny brutto jak one się kształtują się w innych miejscowościach. I dlatego nie ma co tutaj porównywać tego do ogrzewania domów jednorodzinnych , bo fakty przemawiają same za siebie. Ja również mam świadomość tego , że kubatura zakupowanego węgla do ciepłowni miejskiej a jego kubatura jest inna do ciepłowni w domu jednorodzinnym. Proszę państwa odnajdźcie tę pozycję w sowich rachunkach i zobaczycie ile ton węgla indywidualnie przeliczane jest przez miasto na ogrzewanie waszych mieszkań rozbite na cały rok. 

Radny K. Sokołowski-   Na początku już ustaliliśmy, że węgiel zdrożał. W tym wypadku zdrożał o 50%.  Maja wypowiedź nie była przeciwko mieszkańcom. Wy to tak od razu czepicie się czegokolwiek , żeby już ubarwić , upiększyć, żeby było na czyjąś stronę. Od pan kierownika dowiedzieliśmy się , że węgiel mamy zagwarantowany. Kocioł awaryjny parowy jest . Dociekanie czy on jest lepszy  czy gorszy, na  razie mamy. Wiadomo, że remontować należy tamten drugi kocioł. Uczepiliście się  nie wiem dlaczego tych Kozienic. Dlaczego nie powiecie jak jest w Radomiu , w Szydłowcu czy w Opocznie. Ewentualnie w miastach , które są wielkością zbliżone do Pionek. Jeżeli chodzi o naszą ciepłownię. Wiadomo, że raz na 10 lat jest potrzebny remont kotła. Dlaczego u nas po każdym sezonie grzewczym nie odkłada się jakieś kwoty pod kątem remontu tego kotła i nie są te pieniądze zdeponowane np. w banku spółdzielczym.  I przychodzi remont a my mamy nowy kocioł. Jakoś tak u nas się  nie działo, kiedy też były dobre lata.  Teraz nie porównujcie do tego jak było kiedyś , jak pani pyta czy pamięta pan rok 2006 czy 2007. Co to ma za znaczenia. Gospodarka jest gospodarką rynkową i się zmienia w zależności od koniunktury.   Fakt jest faktem , że kocioł należy remontować albo  prywatyzować, żeby jakaś  dobra firma z dobrym kapitałem z nowoczesną technologią weszła na nasz rynek i w tym momencie może się okazać, że ludzie wcale nie będą więcej płacić . My bierzemy sobie na kark zaległości ludzi, przesunięcia finansowe, miasto ponosi, miasto dopłaca i praktycznie zawsze jest podobna sytuacja. Trzeba sobie powiedzieć , że jeżeli miasto jest zadłużone, to cokolwiek nie chcielibyśmy robić, to robimy to z kredytu . Ludzie wcale nie muza więcej płacić , jak wejdą nowe technologie.

Radny M. Kuc- Ja mam dwa pytania do pana Pyryta. Pierwsza rzecz, jakby miasto spłaciło zaległości za węgiel i doszłoby do przetargu 15 grudnia , czy jest szansa że cena ciepła powinna być tańsza. Prawda. Wtedy jeżeli kopilibyśmy węgiel na poziomie miast ościennych to wiadomo , że ciepło w taryfie by stanęło.

Pan kierownik Pyryt-   Cena węgla z kampanii węglowej wynosi 321, 90zł netto. Dostawca, którego mamy , to jest największy producent węgla jaki jest w tej chwili w Polsce. 

 Nie wiem jak powstało 5 ton węgla na 50 metrowe mieszkanie. To wynikało z wyliczenia ilości opłat za centralne ogrzewanie ? Cena węgla w cenie ciepła ,to jest jakieś 50%.  Są jeszcze koszty dystrybucji tego ciepła, to zależy gdzie kto mieszka. Spółdzielnia też ma do tego jakieś koszty. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę bardzo , ale proszę tak formułować pytania , żeby odpowiedzi nie było na zasadzie gdybania, bo tak można w nieskończoność. Konkretne pytanie, konkretna odpowiedź.

Pan kierownik Pyryt-  Fakt jest taki, że my nasze ogłoszeni na węgiel ogłaszamy na stronach miasta, na stronach urzędu zamówień publicznych , na stronach unijnego urzędu. W tym roku ogłaszaliśmy na łamach dwóch gazetach ogólnopolskich. I nie było chętnych. Ja nie wiem czy jakbyśmy płacili, to byli by chętni. To jest już gdybanie.

Jesteśmy zobowiązani informować o każdej istotnej zmianie, która miała  wpływ na cenę ciepła. 

Radny M. Kuc- W jakiej formie miasto płaci do OWKC za obiektu użyteczności publicznej za ciepło. Czy to jest forma pieniężna, czy inna. 

Pan kierownik Pyryt- Wystawiamy faktury, za którą otrzymujemy i tu jest trudno powiedzieć, ponieważ jednostka budżetowa jest w budżecie miasta, mało tego, że wszystkie pieniądze, które jednostka wydaje , to są tak naprawdę pieniędzmi Urzędu Miasta. Z Urzędu Miasta dostajemy środki dwojakiego rodzaju. Przelew gotówkowy albo  tak zwane  kompensaty. 

Radny M. Kuc- Czy pan wie ile MZUK jest nam winny za ciepło za Wspólnoty Mieszkaniowe.

Pan kierownik Pyryt- Mam dane do października 4.900.000zł. W tym Wspólnoty Mieszkaniowe 1.700.000zł. 

Radny M. Kuc- Nie chce się zgodzić z takim stwierdzeniem , bo tutaj pod nosem niektórzy radni mówią, że my występujemy przed referendum w sprawie ciepła, w sprawie Zagożdżonki. Tu kolega radny Miskiewicz , że temat rozpoczęliśmy już w czerwcu. Miała być modernizacja kotła, miało być zrobione wszystko w tym kierunku. My cały czas dbamy o bezpieczeństwo energetyczne miasta. I dbaliśmy o to, żeby mieszkańców nie dotknęła podwyżka ciepła. 

Tu kolega Sokołowski bardzo porównuje swój dom , węgiel do miału. Węgiel a miał węglowy to jest co innego. Węgiel jest dwa razy droższy niż miał węglowy. 

Radny J. Siek-  Sprawa ciepła budzi zapewne duże emocje. Sprawa ciepła była już przerabiana już kilkakrotnie. Jak można odkładać pieniądze na remont skoro miasto od niedawna jest właścicielem  ciepłowni. Niech mi ktoś wytłumaczy jak można inwestować w nie swoje. Miasto właścicielem kotłowni stało się dopiero w 2005 roku. Jeżeli mówimy na temat prywatyzacji. To powiem tak. Pan burmistrz jest dużym specjalista od tworzenia spółek. Właśnie przejrzałem materiały nt. Spółki Pionki Tur. Jeżeli w takim kształcie mamy tę spółkę tworzyć to uchowaj Panie Boże. Kiedy była ta spółka powołana, to rozświetlana przyszłość przed tą spółką. Teraz również się mówi, że jak przyjdzie prywatny to  będzie lux. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- proszę państwa pan burmistrz często też mówi nie na temat , a więc proszę o spokój.

Radny J. Siek-  Powiem tak ,  gdybym kiedykolwiek był człowiekiem z dużymi pieniędzmi, to wszystkie pieniądze zainwestowałbym w przedsiębiorstwa gminne. Chciałbym być albo dostawcą wody, albo ciepła. Zawsze mam zagwarantowany zbyt. Ja , moje dzieci , wnuki. Cały czas. Mogę tylko ten majątek pomnażać.  On się nie musi obawiać konkurencji, on jest monopolistą.  Mówimy dlatego o podwyżkach , bo mamy świadomość, że wszystko drożeje. W sąsiednich gminach podwyżki są , ale sięgają one 11% a u nas 26%. I na ten temat mówmy. Chodzi o rząd wielkości. Rada o konieczności remontu kotła mówi od samego początku. To Rada wprowadziła pieniądze do budżetu, żeby ten remont przeprowadzić. To Rada cały czas na ten temat mówi. 

Kończąc chcę powiedzieć jedną rzecz, że faktycznie podwyżki będą, ale będą większe niż moglibyśmy się ich spodziewać. I to nie jest demagogia, ale jest to dbanie tylko o to , żebyśmy w grudniu nie obudzili się z ręką w nocniku. Później będzie faktycznie problem. 

Ad.3. Wypracowanie  i przyjęcie Apelu Rady Miasta Pionki o udział w Referendum zaplanowanego na dzień 26 października 2008r.

a) dyskusja, propozycja Apelu, głosowanie w sprawie przyjęcia Apelu.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- proszę Państwa pozwolę sobie pierwszy zabrać głos . Odczytam propozycję Apelu.  Rozumiem , że jest to propozycja Apelu radnej Giemzy.

Radna E. Giemza- Nie , nie to jest propozycja Apelu grupy „ Przyszłość Pionek” , radnych. Składam te propozycje Apelu w imieniu Klubu. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Odczytam obydwa Apele, zarządzimy głosowanie.

Projekt Apelu, który tutaj ja daje pod rozważenie dla całej Rady, którego autorem jestem ja. 

Został odczytany Apel, który stanowi załącznik do niniejszego wyciągu. 

Krótkie wyjaśnienie dlaczego, zaraz oddam pani głos i pani za reprezentuje propozycje zgłoszoną przez Klub.

W ostatnie gazecie Nad Zagożdżonką ukazał się Apel burmistrza , który nawoływał do nie uczestniczenia  w Referendum . Pomijam aspekt etyczny, że burmistrz wybrany z wolnych wyborów nawołuje do nie uczestniczenia w Referendum. Ale mnie czynnikiem innym , gorszym jest to  co ten Apel mógł wywołać. Jeżeli wiemy, że w naszym mieście mamy kilka zakładów budżetowych , mamy Urząd Miasta i tak naprawdę pośrednio lub bezpośrednio przełożonym dla pracowników tam zatrudnionych jest burmistrz miasta, ten Apel według opinii , które znam zarówno przez pracowników Urzędu Miasta , również i nauczycieli wywołał pewien strach i panikę. Ci ludzie pytają wprost: burmistrz jest moim przełożonym , jako pracownik powinienem być lojalnym . To czy jak pójdę do Referendum , to czy wobec mojej osoby mogą być wyciągane jakieś restrykcje , jakieś złe dla mnie decyzje,czy zwolnią mnie z pracy. Takie pytania stawiają mieszkańcy naszego miasta. Szczególnie ci , którzy są zatrudnieni w jednostkach budżetowych. 

Ja należę do takich ludzi, którzy uważają , że człowieka nie można zastraszyć, że istnieje system wartości godność, sprawiedliwość , to kim jesteśmy. Dlatego ta forma być może nie zamierzona przez pana burmistrza , ale taki skutek wywarła i ja na to nie mogę się zgodzić. O tym czy iść do Referendum , czy też nie , niech zdecydują nasi mieszkańcy , czy też pracownicy podlegli panu burmistrzowi , ale niech nie decydują dlatego, że pan burmistrz w mojej ocenie niejako wymusza na nich podjęcie tej decyzji, ale to czy wezmą udział w Referendum , niech będzie wyrazem ich woli i odpowiedzialności. Jestem troszeczkę zaskoczony postawą środowiska nauczycieli , oczywiście niecałego, którzy mówią o obawach czy iść , czy nie. Wielokrotnie tutaj mówiliśmy nauczyciel, specyficzny zawód. To jest przede wszystkim wychowawca  również. Jedną trzecią część życia spędzamy w szkole. To państwo kreujecie postawy,   patriotyczne i obywatelskie naszych dzieci, a później oni przekażą to swoim. Czy w ten sposób należy to kreować. W mojej ocenie wprost przeciwnie. Trzeba o tym głośno mówić, że pójcie do wyborów  czy do Referendum jest naszym obowiązkiem. To od nas zależy kto nami rządzi, kto jakie podejmuje decyzje , więc ja tego nie rozumiem. Ja przypominam sobie czasy jak w  1989 roku 4 czerwca ja i moja rodzina z radością po raz pierwszy szliśmy do wyborów. To były wybory, które zapoczątkowały tak wielkie zmiany w naszej Ojczyźnie , że jesteśmy narodem wolnym , suwerennym , że możemy sami decydować o swoich sprawach. Proszę sobie wyobrazić , że wtedy również były naciski w zakładach pracy, wtedy wiemy jaki był system. Tez ludzie się bali, ale wsieli się na odwagę oni chcieli zmienić swój kraj, a przynajmniej , bo wynik wyborów był nie przesądzony chcieli spróbować i zdecydować o tym czy mogą mieć wpływ na to jaka może będzie Polska. Państwo przy okazji tego Referendum również możecie tego dokonać. Ja nikogo nie namawiam, żeby oddał głos za , czy głos przeciw, ale nie może być tak , że jesteśmy bierni na co co się dzieje w mieście. Później państwo przychodzicie z uwagami , że burmistrz jest taki , że rada jest taka, może zła. Ale państwo możecie nas zweryfikować. Również taka intencja sporządzenia tego Apelu , były słowa , które też nie powinny przynajmniej  w Apelu pana burmistrza zostać użyte w mojej ocenie, bo jeżeli ktoś pisze , że ogłoszenie Referendum po pierwszym roku sprawowania władzy jest niesłużącą miastu awanturą , to co proszę państwa ci , którzy pójdą do Referendum , to są awanturnicy? Tak ja rozumiem ten tekst. Druga rzecz, czy Komisarz Wyborczy w Radomiu ogłaszając Referendum , to czy on jest awanturnikiem? Proszę się wczytać, tak nie może być . 

Dlatego powinniśmy my jako radni , bez względu na podziały jakie panują, to dobrze bo w każdej radzie są jakieś podziały , wystąpić do mieszkańców  posłużę się tutaj cytatem ; ku pokrzepieniu serc. Nie bójcie się , nie lękajcie się. Wy możecie zdecydować o przyszłości swojego miasta. Będzie ona wyłącznie taka , jaką państwo zdecydują. To tyle jeśli chodzi o moja propozycje , teraz oddam głos pani Elżbiecie Giemzie.

Radna E. Giemza- Przez moment poczułam się  chwilami jakbym była na jakiś naukach. Ja przedstawię pokrótce nasz Apel grupy radnych  , który będzie krótszy , może mniej obfity w piękne słowa , ale również bardzo konkretny i rzeczowy. Został odczytany Apel, który stanowi załącznik do niniejszego wyciągu.

Przede wszystkim , to Referendum to nie jest Referendum całej Rady , całego miasta, to jest wasz wybór i to jest wasza awantura i to jest wasze Referendum. Oświadczam, że ani ja , ani nasza grupa z Klubu „Przyszłość Pionek” , ani moi bliscy na pewno do tego Referendum nie pójdą. To państwo wprowadziliście do naszego miasta niepokój i trzeba uświadomić mieszkańcom jak wygląda sytuacja.  Każdy z obywateli naszego miasta może pójść do Referendum jak najbardziej i zagłosować za tak lub nie lub również może do Referendum nie pójść. I nie będzie to złamanie to żadnego prawa. I tu trzeba wyjaśnić, że po to aby udało się Referendum potrzebne jest wam tylko 

4 100 głosów.  Natomiast , żeby burmistrza udało się zdjąć ze stanowiska wystarczy tylko 2200 głosów. Dlatego tak bardzo 12 naszej zależy na tym , żeby do Referendum pójść i żeby te 4 100 osób było. Teraz zadaje pytanie nam , mieszkańcom : co takiego zrobił ten burmistrz złego , że trzeba go odwoływać w połowie swojej kadencji. W połowie wykonywania swojej pracy. Pytam się co takiego złego zrobił. Dlaczego nie możemy dać dokończyć burmistrzowi swojej działalności. Już się głośno słyszy , przebąkują co niektórzy radni że im bardzo zależy ,   żeby chociaż pobyć burmistrzem .... Dla mnie też to wydaje się śmieszne. Tak jak panu , panie Błazik się tak wydawało śmieszne , jak pan jadąc ze mną samochodem między wyborami stwierdził pan , że w ciągu pół roku burmistrza się odwoła. Upłynęło dwa lata i tak się pan teraz burzy, że musiałam to powiedzieć.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Panie radny Błazik proszę nie przeszkadzać. Ogłaszam przerwę.

Wznawiamy obrady. Oddam głos pani radnej Giemzie. Ja bardzo państwa wszystkich przepraszam za to co się tutaj dzieje na sali obrad. Wiem czasami wypowiedzi radnych w tym i moje mogą oddziałowywać  na emocje innych słuchających, ale w żadnym przypadku nie upoważnia nas to do przejawów agresji, czy obrażania innych. Dotyczy to nie tylko tej sytuacji, która miała miejsce przed przerwą, ale myślę, że również tych z poprzednich sesji. Nie będę wskazywał kto, kogo jest to bez sensu. Państwo pewnie pamiętają  o tym . Druga uwaga porządkowa. Oczywiście każdy ma z nas prawo swobodnego prezentowania swoich myśli zamierzeń. Ja nie przerywałem pani radnej jak reprezentowała  projekt Apelu. Ja chcę zwrócić uwagę na jeden czynnik  myślę, że najistotniejszy  i również w tym kontekście , że pani również mnie zwracała i mnie uwagę , że mówcy nie mówią na temat. Ja chciałbym przeczytać punkt porządku obrad w którym się znajdujemy: Wypracowanie i przyjęcie Apelu Rady Miasta Pionki o udział w Referendum  zaplanowanego na dzień 26.10.2008r.

Myślę, ze ten zapis jest jasny , czytelny i logiczny. Powiem jak ja go rozumiem, być może  jestem w błędzie za co przepraszam. Taki jest stan mój wiedzy. Rozumiem , że w tym punkcie porządku obrad Rada ma wypracować , przyjąć Apel o uczestniczeniu w Referendum Przy całym szacunku dla autorów zaprezentowanego Apelu tu państwo nie zachęcacie, nie zwraca się z apel do mieszkańców o udział w Referendum , być może ja źle czytam. Oczywiście pozwolę pani kontynuować swoja myśl, bez względu jaka ona będzie. Ja gdyby państwo złożyli wniosek o sesje nadzwyczajna , żeby przyjąć apel Rady o nieuczestniczenie w Referendum taka sesję bym zwołał. I zwołam ja natychmiast jak taki wniosek zostanie złożony. Teraz zgodnie z porządkiem obrad z tym punktem bardzo proszę aby mówcy zwracali się do mieszkańców prosili o udział w Referendum , bo taki jest punt porządku obrad. Chyba , że ja nie rozumiem tego tekstu. Bardzo proszę abyśmy zachowywali się spokojnie i nie przerywać sobie nawzajem.

Radna E. Giemza- Przede wszystkim proszę państwa mieszkańcy mają prawo wiedzieć, czy muszą iść do Referendum czy nie muszą.  Mieszkańcy , że mają prawo wyboru. To tyle jeśli chodzi o Apel. Dokończę proszę państwo, bo celowo zrobiono szum, żeby wybić mnie z rytmu, bo komuś to chyba bardzo przeszkadzało. 

Pytam co burmistrz takiego zrobił, że trzeba przerwać jego działalność , jego pracę po dwóch latach, żeby nie mógł po czterech latach osiągnąć sukcesu w mieście , jakie by pragnął . A teraz , cały czas były zarzucane że jak  burmistrz  jest to są krzyki. Burmistrza nie było jak państwo wiecie były krzyki , wieczne wyzwiska a tym bardziej co można było zauważyć dzisiaj właśnie przed chwila zostałam obrzucona obelgami przez pana radnego Błazika. Na pewno ta sprawa pójdzie dalej nie ulega wątpliwości. Ale widocznie jest to kultura naszego samorządu. A teraz jeśli chodzi o Apel , który z całym szacunkiem dla pana i dla tego Apelu, ale ja będę głosowała przeciwko temu, ponieważ nie mogę się zgodzić z tym co pan nam tutaj przedstawił. Nie widać trwałych oznak na poprawę sytuacji- a zakładu, które zaczynają się u nas pojawiać jak grzyby po deszczu , to co jest. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę państwa o spokój. Nie przeszkadzajmy pani radnej.

Radna E. Giemza- następna sprawa „ Los tego zamierającego gospodarczo miasta” - nie wydaje mi się, żeby to miasto zaczynało zamierać, uważam, że ona zaczyna rozkwitać, ale załóżmy wszystko może się wydarzyć. Może rzeczywiście ludzie ocenią źle i rzeczywiście pójdą do Referendum i burmistrz przegra.  Więc pytam i zadaję pytanie i ludziom mieszkańcom naszego miasta i nam radnym- jaka jest dalej alternatywa. Następne wybory , nic innego stać się nie może i pytam państwa wszystkich  jak tu jesteśmy na sali i tam w mieście – kogo mamy na kandydata na burmistrza i tak po kolei. Naprawdę z wielkim szacunkiem dla wszystkich państwa : pan Miśkiewicz chciałby już kilka kadencji.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja bardzo przepraszam , ale to nie jest na temat, to są insynuacje.

Radna E. Giemza- Pan Kuc co pan zdziałał w Radzie , pan przewodniczący Dolega, tez już był w Radzie , pan wiceprzewodniczący Siek też był już w Radzie . Pytam z wielkim szacunkiem dla tych ludzi ja ich nie mogę oceniać , bo jestem pierwszy raz w Radzie i nie mogę oceniać czy źle czy dobrze działali. Ja tylko zadaje pytania : co z tego wynikło dla naszego miasta.

Radny D. Kęska- Muszę zabrać głos , bo jest to kabaret. Kabaret co tutaj się dzieje. Pan burmistrz ( i to są fakty) przed naszą uchwałą o Referendum wszem i wobec ogłaszam , że on się nie boi poddać ocenie społeczeństwa. Referendum jest to ocena burmistrza. Jest dwa głosy, przecież nikt tam nie idzie aby go odwołać. Teraz ogłasza w TV Eplac , żeby nie iść na wybory. Dla mnie jako prostego mieszkańca z Pionek burmistrz miasta robi taka rzecz.  Namawia ludzi , terror panuje już na Pionkach że kto pójdzie na wybory , to zostanie zwolniony z pracy. Mało tego, już się mówi głośno, że w Komisjach mają siedzieć ludzie od burmistrza i robić listy kto głosuje, bo te osoby będą pociągnięte do odpowiedzialności pana burmistrza. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Przepraszam panie radny Kęska , apelowałem jak przemawiała pani radna Giemza , teraz państwo chcecie przeszkadzać panu Kęsce. Tak. Na tym ma polegać kultura. Bądźmy ciszej wtedy szybciej nam pójdzie. Proszę kontynuować.

Radny D. Kęska- Fakty są takie , że pan burmistrz robi wszystko, żeby nie było frekwencji na  Referendum. Dlaczego, żeby nie było frekwencji? Jeżeli pan burmistrz czuje się dobrym gospodarzem miasta, że jest dobrym burmistrzem , przecież ta frekwencja może być. Będzie większość, która zadecyduje , że burmistrz ma zostać. 

To jest bardzo prosto sprawa. Jeżeli większość będzie głosowała, że burmistrz ma zostać , to burmistrz zostanie.

Dla mnie to jest facet z klasa , który poddaje się ocenie i jest głosowanie za i przeciw, ale nie głosić takie herezje , że ludzie nie szli na Referendum i zastraszać ludzi. Społeczeństwo jest zastraszone i to jest demokracja? Pani Ela Giemza – ja się tutaj dziwię bardzo , bo pani Stanowisko przyjęła wręcz popiera decyzję, że ludzie mogą iść. Pan profesor Wrocławski mówił o sumieniu, a gdzie to pani sumienie jest. Wszystkich mieszkańców, jeżeli pani nie pójdzie na Referendum i namawia pani żeby ktoś nie poszedł , to gdzie jest pani sumienie. Ja tego nie rozumiem , tu jest szczyt wszystkiego. Nie ma honoru. Pan burmistrz nie ma żadnego honoru . Dlatego, że jeżeli by się nie bał tak jak głosił na początku , że się podda ocenie , to by się poddał.  Teraz radni popierający pana burmistrza robią wszystko , żeby frekwencji na wyborach nie było. I mówią, że sami nie pójdą. To jest państwa decyzja., ja to szanuje , ale nie można tak robić, żeby społeczeństwo starszy, żeby nie poszli, żeby nie było frekwencji. Ja wiem , że raz można wygrać , raz można przegrać.  Przegrywałem milion razy na boisku, ale zawsze z honorem. Podszedłem podałem rękę i powiedziałem – lepszy jesteś. Trzeba umieć  wygrać i przegrać z honorem.  Kiedyś pan burmistrz powiedział do mnie tak- bo ja sobie chcę bić kasę? Ja uważam teraz , że pan burmistrz robi wszystko, aby zostać na tym stołku, żeby sobie bić tę kasę. Oszukuje jeszcze społeczeństwo , nawet w tym oświadczeniu w stosunku do mnie . Nie powiedział państwu o tej mojej bilokacja tutaj w gazecie , że u niego na biurku leży wyjaśnienie moje. Od pana kierownika dostałem polecenie wyjaśnienia tego i pisze , że zajęcia na Hali Sportowej  pan Kęska ma od 15 do 17 tej. Taka jest rozpiska . Ja na Halę Sportową nie muszę przychodzić o godzinie 15 tej. Bo ja mam zastępstwa. Bilokacja nie jest to , że radni popierający pana burmistrza wychodzą podczas sesji, która trwa 10 godzin po kilka naście razy do pana burmistrza i biorą pieniądze za sesje , bo są na sesji. A praktycznie są u pana burmistrza.  Pan burmistrz bardzo dobrze zna fakty i wie, że ja nie oszukuję. Jeżeli bym był winny dawno byłbym ukarany.  Apeluje do społeczeństwa o udział w Referendum , bo na swoim przykładzie wiem , że nie należy dać się zastraszyć. Jeżeli teraz społeczeństwa się da zastraszyć , to wszyscy za to zapłacimy. My i nasze dzieci. 

Pani Ela Giemza mówi „ co ten burmistrz zrobił, żeby go po dwóch latach odwoływać ”. Odpowiedź jest prosta zadłużył w  takim stopniu  miasto, jak żaden inny burmistrz. W tak krótkim czasie. Robi nie trafne inwestycje , za to oceniamy pana burmistrza , za to  jest Referendum , nie za to że mi się nie podoba. Za to go społeczeństwo ocenia.  Nawołując ludzi , żeby nie szli do Referendum dla mnie ludzie nie mają sumienia , godności i honoru , ci którzy tak robią. Bo ja gdybym popierał pana burmistrza , to powiedziałbym idźcie wszyscy i zagłosujcie za panem burmistrzem, ale nie bał się , że nie będzie frekwencji. Wygrać każdym kosztem. Apeluje dlatego do społeczeństwa pionkowskiego , a myślę , że jest mądre i rozsądne niech sami się zastanowią jaką podjąć decyzję. O udziale w Referendum myślę, że honorowy człowiek , który jest w Pionkach to wie że trzeba iść i oddać głos. Jaki odda , jego sprawa. I taka kalkulacja pani Eli, że będzie frekwencja, no dlaczego ma nie być frekwencji . 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Mam jeszcze taką uwagę porządkową. Referendum jest ważnym wydarzeniem w życiu naszego miasta. Będzie ono po raz pierwszy przeprowadzone dlatego proszę państwa aby w tym punkcie porządku obrad , żeby nie szukać pretekstu, żeby odnosić się do innych. Czy wracać do węgla czy innych spraw. Albo zachęcamy , albo przedstawiamy inne stanowiska. Wiem , że tego nie uniknę bo radni nie będą chcieli i będą nawoływali do nieuczestniczenia w Referendum ja nie jestem w stanie przewidzieć co oni będą chcieli powiedzieć. Ja mogę tylko odwołać się do pewnych zasad i etyki.  Daję państwu swobodę  w wypowiadaniu się . 

Radny K. Sokołowski-  Nie wiem od czego zacząć. Nie będę się odnosił , bo nawet panie Darku nie wie co  pan mówi i sam w to nie wierzy.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Panie Kęska proszę nie przeszkadzać, głos ma pan Sokołowski .

Radny K. Sokołowski- Biorę wasze to nazwijmy to Apel :  „ Nasze miasto zostało poddane  ciężkiej  próbie przez nieprzemyślana upadłość Pronitu , która pozbawiła mieszkańców Pionek i ich otoczenia podstaw egzystencji materialnej.” Myślę, że jest to jedyne zdanie z całości , które mogłoby się znaleźć w państwa .........  Jak patrzę przeraża mnie to. Ludzie kochani ja nie wiem. Mówicie  o karcie podstawowych praw człowieka . Prawa te są zgodne z nauką Chrystusa, których fundamentem jest poszanowanie godności i wolności człowieka wynikające z przekazywania chrześcijańskiej miłości bliźniego. Ciekawe jak to się ma do pani jak tak naprawdę jesteście wierzący. Ja ze sobą medalik mam  . To jest szkaplerz  trudny do noszenia , ale noszę prawie całe życie. Dzisiaj tylko go nie założyłem , bo jestem w krawacie, ale ma go zawsze przy sobie. Nie mogę się zgodzić z tym, że tutaj mieszacie Jezusa Chrystusa do waszych wypocin. Bo to dla mnie są wypociny moi kochani. Mówicie oszustwo, kłamstwo od radnych śmierdzi na 10 metrów i w ogóle.  Ludzie kochani w pierś się bić cholera od rana do wieczora .” Będziesz miłował  bliźniego  Twego, jak siebie samego” grubymi literami podkreślacie. No ludzie ja nie wiem co do was dociera, jakie wy macie wartości . Słowa naszego Jana Pawła II ludzie o czym my tutaj mówimy. My mówimy o Referendum  o czym co jest neutralne. I teraz nie wykonanie obowiązku  oznacza obojętność na sprawy społeczne a co za tym dzieje się w naszym mieście i w Polsce jest zaniedbaniem. Apeluje do 6000 mieszkańców naszego miasta niech idą natychmiast do spowiedzi , bo tyle osób nie brało udziału w wyborach. Co wy sobie myślicie. Wy jakby rozgrzeszacie     6000 ludzi bo nie poszli do wyborów. Co wy mieszacie sprawy wiary do Referendum. Ludzie kochani nie mogę się z tym zgodzić. Jeszcze trzeba by podpisać, że wierzcie w to wszystko ,bo bliskie jest królestwo boskie i wierzcie naszym dwunastu radnym. Zastanówcie czy rzeczywiście czy  ten burmistrz jest taki zły . Powiedzcie kogo chcecie na burmistrza. Wypiszcie  na tablicy kandydatów na burmistrza niech ludzie mają rozeznanie kto tym burmistrzem będzie. 

Pan profesor Wrocławski zaczyna mu się w głowie coś mu się ...... 2 000 zł zadłużenia? 

Jakie 2 000 zł zadłużenia i on już nie wie o czym mówi. Na osobę, a u nas 1 600zł na osobę.  Przedkładając to na zadłużenie miasta . Dochód ok. 60 000 000zł zadłużenie 30 000 000zł . Ktoś zarabia 1000 zł , zadłużył się  na 500 zł , no rzeczywiście tragedia . Biorąc nawet pod uwagę , że zostaje na czysto  5 200 000zł. 

A wy ciągle zadłuża miasta, zadłuża miasto . Szlag człowieka trafia. Zrobić Referendum , mówiliśmy my i między innymi  mówiłem ja. Proszę zrobić w trybie artykułu takiego niech się ludzie wypowiedzą . No tak, niech idą to jest obowiązek itd. Ale zrobić w trybie takim że  alternatywnie burmistrz zostaje , Rada do wypieprzenia , za przeproszeniem , to nie . Proszę państwa 12 radnych, dostaje od pana Andrzeja Warchoła , pierwszego wroga burmistrza wykaz wyborców miasta Pionki popierających wniosek o przeprowadzenia referendum w sprawie odwołania Rady Miasta Pionki , nie pisze pana burmistrza . I za chwilę ja się piszę pierwszy na liście Krzysztof Sokołowski, zamieszkały proszę o rozwiązanie Rady Miasta Pionki. I sam będę zbierał podpisy na mieście. Społeczeństwo nie pisze Romuald Zawodnik , tylko Rada Miasta w Pionkach. Wy tutaj  z grobu wyciągacie Chrystusa sprzed 2000 lat, papieża sprzed kilku lat. CO to ma znaczyć. Zastanówcie się nad swoim losem i nad tym co robicie.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Panie radny Sokołowski przede wszystkim używane przez pana sformułowania , słowa panu wystawiają świadectwo. Dziękuje panu, że mi pan podpowiada. Chciałem pana zapewnić, może nie jestem krasomówca, ale potrafię się wysłowić w języku polskim w miarę czytelnie i zrozumiale. Ja się ciesze , ze pan tak odbiera ten apel. Chce wierzyć , że ten Apel , używając przenośni , nie działa tak  na pana jak na diabła święcona woda, że to zupełnie coś innego. W tym Apelu jest odwołanie do pewnych wartości. A nawet do pewnych świętości dla nas. Jeżeli Ojciec Święty nawoływał nas Polaków „ nie lękajcie się” i  my podpieramy się słowami się skierowanymi do nas Polaków przez Papieża. W odniesieniu do sytuacji kiedy my wówczas baliśmy się a teraz podobnie część naszych mieszkańców też się boi , to co jest źle powołać się na słowa Papieża. Pan raczył powiedzieć, że jakaś część tego naszego Apelu ma jakąś wartość. Jeżeli się odwołujemy do przykazania „ będziesz miłował bliźniego swego jak siebie samego” , to czy czynimy źle. Czy namawiamy do mordowania, do oszukiwania , do bycia niegodnym. Myślę, że nie.  Czy te wartości nie są bliskie dla każdego z państwa? To , że mamy taką sytuacje, niemerytoryczna przyznaję , ale nie bez wpływu na to co się w tym mieście dzieje. Ja byłem w poprzedniej kadencji , już o tym  mówiłem. Często kłóciliśmy się w Radzie na sesji, a inaczej było po sesji. Inaczej było na sali obrad. Ja uważam, za co najbardziej mam żal do pana burmistrza, że swoja postawą zachowaniem , według mnie spowodował tyle nienawiści w tym mieście. Tak poróżnił ludzi, że dla mnie jest to coś niewyobrażalnego. Uprzejmie państwa informuje i może jest to bardzo skomplikowane. Wszystkie słowa , które teraz wypowiadam są moje. Wszystkie. Jeżeli będę odwoływał się do  nie swoich słów powiem cytuję. Proszę państwa okropna nienawiść. Spójrzmy co tutaj się dzieje. Pan mówi o o skaplerzyku. Ja tez noszę łańcuszek i wizerunek Matki Boskiej. Nie o tym chce powiedzieć, chcę odwołać się w kontekście do słów Henryka Sienkiewicza , którzy napisał Krzyżaków. Był w powieści taki moment, kiedy Krzyżacy przyjechali na dwór księcia Mazowieckiego poskarżyć się na Juranda ze Spychowa , że ich napadł. Wtedy kłócili się rycerze krzyżaccy i polscy . W pewnym momencie jeden z Krzyżaków powiedział wy nie macie racje , my krzyż na płachtach nosim. Tak brzmiał cytat , a wtedy ktoś mu odpowiedział – ale trzeba go nosić w sercu. To nie jest ważne czy nosimy medalik czy nie. Gdybyśmy  wszyscy żyli zgodnie z naukami kościoła , pewnie podczas spowiedzi by nas nie było.

Niestety jesteśmy ludźmi , czasami zachowujemy się nieprzyjaźnie , agresywnie wobec najbliższych. Jeżeli mówimy tutaj o miłości i przyjaznej atmosferze.  Ja tylko wspomnę pierwsza sesja Rady i to burmistrz wstał i atakował wszystkich radnych. W ten sposób stworzył fundament, płaszczyznę porozumienia. Później to ciągle narastało, ale nie było tyle agresji i nienawiści. Jeżeli mówimy o Referendum to nie jest Referendum 12 radnych. Taki jest stan prawny. Tego państwo nie zmienicie. Gdziekolwiek by się nie odbywało Referendum decyzje na początku podejmuje organ kolegialny. W tym przypadku Rada Miasta. I zawsze gdzie by się ono nie odbywało jest to ustawowa większość, ale nie my decydujemy o odwołaniu burmistrza. Proszę zauważyć , że Rada Miasta wykonując  funkcję kontrolną wobec burmistrza nie udzieliła absolutorium. Dalej konsekwencja byto podjęcie uchwały o Referendum. Ale to nie Rada odwoła tego burmistrza. Mnie się burmistrz nie musi podobać, to jest bez znaczenia. Bez względu na to co robi , na to mówi. Ja tylko umożliwiam , aby społeczeństwo dokonało weryfikacji. Społeczeństwo ma ocenić. Czy burmistrz wykonując budżet miasta i dlatego jest Referendum , bo burmistrz źle wykonał budżet miasta. Nie dlatego, że jest taki czy inny. Źle wykonał budżet i dlatego społeczeństwo ma dokonać weryfikacji. Musimy się określić, czy my jako mieszkańcy chcemy burmistrza, który źle wykonał budżet , może następny wykona jeszcze gorzej. Czy może go zostawić, no trudno  niech robi co chce. To my będziemy dokonywać wyboru , każdy z nas. Jeżeli mówimy ( pani raczyła wspomnieć) o tym co burmistrz zrobił. Dla mnie taką rzeczą , która najbardziej mi utkwiła w pamięci ona nie jest bezpośrednio związana z budżetem miasta, ale jest związana z postawą burmistrza . Pierwszej osoby w mieście. Mówiliśmy tutaj na tej sesji . Burmistrz wyganiał dzieci ze stadionu . Proszę mi powiedzieć dlaczego mam o tym nie mówić. Jako mieszkaniec , obywatel mam nie mówić o takim zachowaniu  burmistrza. Tu na sesji był prezes Klubu Prochu.. Powiedział wtedy te słowa , które do dzisiaj  również pamiętam. Jeżeli burmistrz tego miasta , ma być ojcem tego miasta  a wygania dzieci , to nie chcemy takiego ojca. Pani radna Giemza sama pani głosowała za Stanowiskiem Rady Miasta . Jak można to działanie usprawiedliwić .  Rozumiem wygonić nas radnych, czy dorosłych. Dzieci  ? Jak dobrze pamiętam były jeszcze wezwania na Straż Miejską , na Policję. Kolejna rzecz jeżeli mówimy o rzeczach merytorycznych ja podpiszę się pod wszystkimi dokonaniami pana burmistrza , bowiem , że te dokonania  , które on osiągnął , bo wiem , że te dokonania , które on osiągnął również w jakieś części osiągnął dzięki nam  . Radnym wszystkim , może większym stopniu państwa , że podpieraliście pana burmistrza na duchu, ale generalnie nas wszystkich. 

Mamy budżet. Każdy z państwa otrzymał materiały  . Co burmistrz zrobił z budżetu. Nie wiele. Ja mówiłem o tym na spotkaniu . Ja dziękuje panu burmistrzowi jako Dolega , że pan burmistrz dokończył realizacje Ogródka Jordanowskiego. Dokończył. Chwała mu za to jak to zrobił , że było odebrane a ogrodzenie się chybotało stanowiło zagrożenia dla zdrowia i życia. Trudno, zostało naprawione. Jakie jeszcze inne rzeczy : Kasyno? Nie takie było pierwotne przeznaczenie tego budynku. Zaczął dokończył . Tylko jeszcze nie wiadomo jak będzie ze środkami . Tu mieliśmy obiecane , że  na remont tego Kasyna będziemy mieć środki z Urzędu Marszałkowskiego.  A inne rzeczy ulice , drogi. Możemy zrobić sesje wyjazdową , weźmiemy budżet i po kolei sprawdzamy wszystkie pozycje z budżetu. Ja nie będę tego wszystko wymieniał. Nie będę państwa zanudzał.

Jeżeli mówimy proszę państwa o zadłużeniu . Poprzednie zadłużenie w poprzedniej kadencji w dużej mierze wynikało że miasto zakupiło Pronit. Była to kwota dość poważna. Jeżeli weźmiemy pod uwagę , że od grudnia 2006, 2007 sprzedano majątek Pronitu za około 6 000 000zł . Nie płacono dzierżawy za kotłownię, nie dopłacano do wody z Januszna. Bo jest to nasza własność. Można powiedzieć , że dochód z Pronitu uzyskano prawie 9 000 000 zł.  A więc zadłużenie powinno być o 9 000 000 zł mniejsze. Na podstawie tego co sprzedaliśmy. Jeżeli mówimy o innych aspektach naszego życia samo, lokalnego. Jeżeli czujemy się zagrożeni wszyscy, że miasto nie zapłaciło  1 000 000 zgodnie z umową, mało tego i chcę dopowiedzieć, że teraz nauczyciele nie wzięli pensji w terminie.  Ja nie wiem czy w kolejnych miesiącach wezmą w ogóle. Chcę zwrócić uwagę na jeden aspekt . Miasto otrzymuje subwencje oświatową. Na ten rok jest przewidziana kwota 8 700 000 zł. Proszę to podzielić przez 12 miesięcy . Na wypłatę pensji dla nauczycieli tych pieniędzy by starczyło. Do 25 każdego miesiąca z budżetu państwa powinno do kasy miasta wpłynąć ponad 750 000zł subwencji oświatowej. Na wynagrodzenia i na odprowadzenie ZUS w pełnej wysokości z tego co pamiętam potrzeba 700 000 zł. Mam pytanie retoryczne : gdzie są te pieniądze , które przychodzą z subwencji oświatowej. Czy one idą na Oświatę. Ja nie wierzę , że państwo tego nie wiedzą. To są fundamenty jeśli chodzi o działalność samorządu- finanse. Czy ktokolwiek z państwa zapytał radnych popierających pana burmistrza – panie burmistrzu dostaje pan z budżetu Państwa  pieniądze na Oświatę na wynagrodzenie i na ZUS. Gdzie te pieniądze są   Dlaczego nie jest płacony ZUS. Już mamy 1 300 000zł. Proszę doliczyć kolejne miesiące. Czy państwa to nie przeraża. A jak będą odsetki 400 000 zł wyrzucone w błoto, to państwa to nie przeraża. Państwo tego nie widzą. No proszę się udzielić w pierś. Jeżeli za chwilę burmistrz buduje  CPN przy Urzędzie Miasta , bo już takie głosy słyszałem , to ja buduje  sześć wieżowców w Malezji i dwa w Nowym Jorku. Mówmy sobie prawdę. Do tej pory nikt z państwa nie powiedział jakie inwestycje były zrobione przez pana burmistrza.   Ja mówiłem o tych , które są dokańczane. I chwała za to. Ja wiem jakie są trudności w naszym mieście o realizacje inwestycji. 

Ale wracając do myśli przewodniej ja oczywiście odnosiłem się do innych tematów, niejako byłem zmuszony wypowiedziami przedmówców. 

Ten Apel , który nie złożyła nasza dwunastka , tylko złożyłem ja osobiście. Ja na tej płaszczyźnie przedłożenia projektu ponoszę pełną odpowiedzialność a to co tam jest napisane.  To są moje odczucia. Odczucia jednego człowieka, który składa propozycje w zależności od tego czy będą się państwo z ta propozycja utożsamiali czy też nie , tak będą państwo głosować. Natomiast rzeczą ważną jest i myślę, że każdy kto tego od nas oczekuje i dodania otuchy społeczeństwu i jeżeli mamy dodawać otuchy , że nasze miasto się rozwija, że powstaną nowe zakłady  , że wyjdziemy z zadłużenia, to dajmy również im otuchy , która wiąże się z odwagą. Nie bójcie się państwo iść do Referendum . Wasz głos zdecyduje jak dalej będzie prowadzona gospodarka naszego miasta. Jeżeli będzie burmistrz Zawodnik , to mniej więcej mamy przykład jak to jest. Państwo szukają kandydatów. Dla mnie pani radna Giemza. Pan radny Sokołowski., pani radna Figurska. I tak mógłbym typować nazwiska w nieskończoność. Ja nie tylko obawiam się Referendum , ale obawiam się tego co będzie dalej. Ja uważam, że byłoby to źle dla naszego miasta i niech to nie będą prorocze słowa. Ja uważam, że jeżeli pan burmistrz zostanie dalej , najdalej za 7 miesięcy może dojść do sytuacji , że miasto będzie miało Komisarza. Co to oznacza jak będzie Komisarz? Przyjdzie człowiek nominowany przez pana Wojewodę i nie wiadomo czy on będzie z Pionek czy z innego  miasta. Nie wiadomo czy on będzie czuł to miasto. Czy będzie chciał się zajmować tym miastem i rozwiązywać jego problemy. Jest i drugi aspekt. Zakładając , ze pan burmistrz Zawodnik zostanie odwołany przez społeczeństwo . Staniemy przed koniecznością wyboru nowego burmistrza. Nie wiem kto się zdecyduje. Ja powiem , że patrząc realnie na budżet naszego miasta musi to być osoba bardzo odważna, a wręcz desperat. Ja myślę , że to nie jest sztuka pójścia po kasę, miasto potrzebuje ratunku. Ogromnych oszczędności programów naprawczych. 

To nie jest tak , że państwu się wydaje, że ja mogę , mam prawo być wybieranym , to i ja od razu polecę i będę chciał kandydować, czy też inni. Bycie burmistrzem i myślę, że tego burmistrzowi Zawodnikowi zabrało . Na początku jest zastanowienie i rozwaga. Jakie są realia i czy ja temu podołam. Mam nadzieję , że jak będzie Referendum o odwołanie Rady Miasta , ja proszę uwierzyć nie będę nawoływał do bojkotu tego Referendum. To jest niegodne. Jak ja mogę namawiać przysłowiowego Kowalskiego , żeby on sam mieszkaniec tego miasta  nie mógł decydować o swoim mieście. Jeszcze jedna rzecz na którą państwo może nie zwrócili uwagę. Jeżeli mamy burmistrza, który jest skonfliktowany z częścią Rady , ale myślę, że nie tylko z częścią Rady. Proszę popatrzeć na podziały w szkołach czy innych obszarach naszego miasta. To oznacza, co że tylko przy tym burmistrzu może funkcjonować samorząd, czy przy tym burmistrzu miasto może się rozwijać. A skąd  państwo wiedzą, że jak np. będzie inny burmistrz czy on w sposób kulturalny przyzwoity nie będzie mógł się dogadać z radnymi. Czy wspólnie  nie będziemy podejmować decyzje , które przyniosą rozkwit naszego miasta.  Z góry zakładacie , że ten następny może być gorszy , że też będą konflikty. Nie. Jeżeli ktoś zapyta mnie- kto może być burmistrzem , jeżeli ten zostanie oczywiście przez społeczeństwo odwołany. Ja opowiem w ten sposób. Myślę , że każdy.

Radna E. Figurska-    Najpierw chciałam w dwóch zdaniach się odnieść do Apelu , który nam przedstawił przewodniczący.   Zdawało mi się , że jestem dość odważną kobietą, ale nie podpisałabym się pod tym Apelem i oczywiście się nie podpiszę. I chciałabym do wszystkich zaapelować : ludzie w spokoju naukę Chrystusa, zostawcie w spokoju  powiedzenia naszego Papieża   , nie wciągajcie wszystkich ludzi w grę na uczuciach religijnych , bo to jest niegodne. Nie podpiszę się pod tym Apelem i prosiłabym , że jeżeli on zostanie przegłosowany , to niech się podpisze ta 12tka radnych, a nie cała Rada Miasta. Ja też jestem w Radzie Miasta a nie chciałabym i nigdy nie podpiszę się pod tym Apelem.

To jest jedna sprawa panie przewodniczący. Teraz na temat Referendum . Mam na ten temat też swoje zdanie. Referendum już podzieliło nasze miasto. Już nasze miasto jest podzielone na tych , którzy pójdą głosować i na tych którzy nie chcą głosować. Panie przewodniczący niech pan nie mówi, że to jest obowiązek . Demokracja na tym polega, że jeżeli człowiek czuje ten obowiązek to pójdzie sam. Nie musi pan mu nakazywać, że on ma iść na to Referendum. Pozwólcie mu wybrać, a ja wierzę, że ludzie dokonają dobrego wyboru. Wiedzą co mają zrobić. Czy dowoływać burmistrza czy nie odwoływać go. A ja do wszystkich apeluje nie idźcie na wybory. Nie dajcie się manipulować tej 12tce , o której się cały czas mówi „ nasza dwunastka”, bo taka jest właśnie prawda. Jedni mówią nasza dwunastka mądra  , a na mieście się mówi  cytuje „parszywa dwunastka”.

Rozmawialiśmy cztery godziny ( proszę mi nie przeszkadzać) cztery godziny nt. prawdziwości, nie bania się podpisywania , wyrażania się w gazecie Nad Zagożdżonką, że każdy artykuł powinien być podpisany. Czy boimy się podpisywania , nie nie boimy się i rozmawialiśmy cztery godziny i śmiem twierdzić panie przewodniczący jest pan w normalnym w świecie kłamcą. To pan parę dni temu roznosił po mojej ulicy . Wręczył mi pan tę ulotkę i co pan na niej pisze i czy jest tam podpisane Dolega? Kogo pan tutaj demonstruje , kogo pan tutaj reprezentuje ? Dostałam od pana własnoręcznie, tak mamy rozumieć to pańskie słowo? Taka jest prawda. Dziękuje za taką prawdę. 

Rozumiem , że takie ulotki roznoszą także inni radni, wiem którzy i są one bez podpisu. Nikt nie jest na tej ulotce podpisany.  I to jest taka prawda w gazecie podpisana , wasza prawda. To jest wasza prawda o burmistrzu. I taka jest prawda o waszej 12tce.

Teraz tą swoją wypowiedź chcą zakończyć swoim apelem do mieszkańców:  Nie dajcie się omamić i kierujcie się własnym rozumem i sumieniem . Wierzę w waszą roztropność decyzji podjętej przez mieszkańców miasta Pionki .   

Z moich znajomych , z mojej rodziny nie pójdzie nikt na wybory i nie będzie mi pan Kęska mówił, że nie poszedłby na wybory , że jest to moim prawem demokratycznym. Nie pójście na wybory , też jest moim wyborem.

Wszyscy też w Pionkach wiedzą, że burmistrz w ciągu jednego roku nie zrobi wiele, a po jednym roku został osądzony przez państwa i poddany weryfikacji.  I teraz tak się zastanawiam: kto będzie rozmawiał z nowym burmistrzem. Panie Pszeniczny bardzo panu przeszkadzam. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Proszę nie przerywać.

Radna E. Figurska- Śmiem twierdzić, że rozpoczęte rozmowy z inwestorami mogą być pozrywane. Odwołanie naszego  burmistrza spowoduje najprawdopodobniej , że będzie komisarz.  Prawda. 

Jeżeli przyjdzie ktoś nowy , za czym zrozumie problemy tego miasta, za czym dojdzie do porozumienia z państwem, żebyście mu na cokolwiek pozwolili miną dwa lata.  I dwa lata będą stracone dla miasta. I chciałabym, żeby o tym wszystkim mieszkańcy wiedzieli. I jeszcze raz apeluję do wszystkich mieszkańców dajcie się temu burmistrzowi się wykazać. Rozliczenie burmistrza po pierwszym roku pracy niczego nie daje . Uważam, że potrzebny jest czas , a mieszkańcy wiedzą co mają zrobić. I zrobią tak jak im sumienie nakaże. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  proszę nie komentować, każdy ma prawo prezentować swoje poglądy . Ja powtarzałem to wcześniej. Naprawdę , to fantastyczny pomysł , żeby sesje Rady Miasta były transmitowane przez tv Eplac. Można skonfrontować to co mówi pani Figurska, co mówię ja i państwo również. Ja wierzę w mądrość pionkowskiego społeczeństwa.

Radny M. Błazik- Panie przewodniczący bardzo przykro jest mi z tego tytułu, że dałem się sprowokować radnej Giemzie, ale nie mogłem dłużej znieść tego, że oczernia nas burmistrz i ta grupa radnych będąca przy burmistrzu.  Nie mogę znieść tego, że dwa lata temu jeszcze nie było burmistrza  , a ja już mówiłem o referendum , o odwołaniu burmistrza. Jak mogłem wiedzieć kto będzie burmistrzem. To jest czyste kłamstwo. Nie wiem z czego to pani radna Giemza bierze.

Wrócę jeszcze do sprawy mojego osiedla . Obiecuje się ludziom przez 30 lat, że będą mieli działki pod budownictwo . Ustala się plan i brakuje tydzień do zatwierdzenia planu pod budownictwo jednorodzinne.  Przychodzi człowiek z zewnątrz nie znający naszych reali naszych tu pionkowskich, obiecuje złote góry chce budować bloki, gdzie pokolenia ludzi czekają na  własną działkę, żeby mogli własny dom postawić. Wstrzymuje się szczegółowy plan zagospodarowania tych terenów i na następne ileś lat zamraża się. Doszło nawet do tego, że w nowym planie, który zaprojektował burmistrz wraz z projektantami niszczy się domy.  Na 70 osób 50 pisze odwołania. O czym my rozmawiam. Nie zgadzają się ludzie na taki projekt na taki plan. 

Wrócę jeszcze do zaistniałej sytuacji z panią Giemzą. Nigdy takich słów nie powiedziałem , że dwa lata temu jeździłem z nią samochodem i mówiłem o odwołaniu burmistrza jak jeszcze burmistrza nie było. Apeluję do ludzi , bo mnie znają mieszkańcy Pionek weście udział w referendum , bo jest to święte prawo demokracji . Dwa lata dłużej  nie można wytrzymać w takim tu zakłamaniu , w takich deklaracjach , obietnicach niepokrytych niczym.

Radny J. Mucha-   Uważam, że za bardzo tutaj nadużywamy tej nauki Chrystusa. Jak pan sobie wyobraża na tych słupach pionkowskich powiesić naukę Chrystusa na takich brudach. Nawet to nie wypada, żeby słowa Chrystusa wisiały na takich ulicach. Mam propozycje, aby powołać jakiś zespół radnych, żeby siedli i opracowali apel z prawdziwego zdarzenia, żeby to była inicjatywa Rady. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja muszę tutaj złożyć wyjaśnienie. Szanowny panie radny, nie wyobrażam sobie , żeby ten apel był rozklejany na słupach w naszym mieście , nawet jakby te słupy były ze szczerego złota. Nie była taka intencja nas wszystkich. Są środki masowego przekazu i jak zostanie przyjęty można go rozpowszechnić, ale chcę panu powiedzieć, że słowa Chrystusa  były głoszone  wszędzie, w różnych miejscach. Ważne jest do kogo one docierają. I to nie jest tak, że my przepisujemy pismo święte. My odnosimy się do wartości, które zostały nam przekazane i to wszystko. Jeżeli ten apel zostanie przegłosowany przez Radę nie chciałbym , żeby on był   na słupach, ale nie mogę tego przewidzieć. Pan może głosować przeciwko, to jest pana wolna wola. 

W sprawie wniosku formalnego w sprawie zamknięcia listy mówców. Nie widzę. Przystępujemy do głosowania. 
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Przerwa – 5 minut.

Wznawiamy obrady.

Radny M. Kuc-  Uzbierała się tego dużo z państwa wypowiedzi, aż ciężko zacząć.  Na dzień dzisiejszy zadłużenie miasta 28.000.000zł. Ponad 10.000.000zł jest do zapłacenia do końca roku. Mieszkańców miasta dotknęły już takie rzeczy jak podwyżka czynszów komunalnych o ponad 30%, podwyżka wody  , kanalizacji 25%, podwyżka śmieci 40%, podwyżka za centralne ogrzewanie jak to mówiliśmy wcześniej mówimy o 26%. Co czeka nasze społeczeństwo dalej. 

Następna rzeczą jest to , jak powiedziała radna Giemza , że zakłady powstają jak po deszczu grzyby. Nie wiem ja na kwietnia już to mówiłem na sesji , że na terenie Pronitu 13 zakładów, które zatrudniają 47 osób. 10 zakładów przyszło w 2006 roku , trzy powstały w ciągu ostatnich dwóch lat. Nie wiem co od kwietnia się zmieniło. Nikt nie zatrudnia dodatkowo tyle osób, jeżeli będą zatrudniać to może w przyszłym roku, może za dwa lata. Nie można mówić , ze tyle zakładów powstało. Firma Soudal chce zatrudnić 50 osób. Jest wielkie larum zrobione w mieście , dzwonią po ludziach z Urzędu Miasta , przesyłają dane osobowe do Soudala i teraz mydli się ludziom oczy, tym którzy złożyli podania, że Soudal będzie zatrudniać pracowników. Podań jest 500, a miejsc pracy 50. W dniu dzisiejszym dwie ciekawe rzeczy się wydarzyły. Pierwsza , to radny Siek otrzymał interpelacje na temat Pionki Tur - odpowiedź. W dniu dzisiejszym odbył się odbiór Kasyna proszę państwa. Nie wiem czy to wpłynęło nasze spotkanie PSP nr 5 .

Pytanie następnie: dokąd można tak zadłużać miasto ? Kto spłaci te długi i kiedy. 

Radni popierający burmistrza będą tutaj zaciekle bronić burmistrza i namawiać do nie pójścia do referendum. Ci państwo korzystają z burmistrza i ich rodziny. Nie zrobię tego z imienia i nazwiska, może radna Figurska. Oszczędzę wam tego i powiem , że walczycie tylko o dobro swoje i swoich rodzin.  Dlatego popieracie burmistrza. Panie Mucha, niech mi pan nie przerywa. Nie szafujmy tu panem Bogiem . Już tutaj pan przewodniczący powiedział, że pana Boga trzeba mieć w sercu, a nie na pokaz. Gdzie są pieniądze ze Wspólnot Mieszkaniowych należne do OWKC. Jest to 5.000.000zł. Może ktoś mi odpowiedzieć, gdzie te pieniądze się podziewają. 

W Klubu sportowym panu burmistrzowi się nie podobał sponsor Klubu.  Sponsor się wycofał, miasto co prawda dało 85.000zł w tym roku , ale widać po wynikach co się dzieje. Ta drużyna pierwsza idzie ku upadkowi. Nie ma sponsora, nie ma po prostu grania. W jakim kierunku idziemy. Następna sprawa nikt inny jak tylko zła  radna  Górzyńska jako prezes Fundacji SUMUS zdobyła w ciągu dwóch lat 3.000.000zł dla miasta.  A miasto w ciągu dwóch lat zdobyło 235.000zł unijnych. I to jest ta zła radna, która jest po prostu wytykana przez radnych , przez pana burmistrza, że ona źle działa. Jest to wstyd, że ktoś coś takiego tej kobiecie zarzuca.  W tej chwili najśmieszniejsza rzeczą jest to , że na stronie Urzędu Miasta jest ogłoszenie, że pierwszy wniosek unijny miasto złożyło o dofinansowanie Kasyna. Proszę państwa  6.500.000zł do tej pory mówiliśmy o Kasynie 3.500.000zł. Nie wiem skąd się bierze 6.500.000zł. Jeszcze trochę i sięgniemy do 10.000.000zł jak tak będziemy szli.

Nie zgadzam się z wypowiedzią przewodniczącego Dolegi na temat Pronitu, który mówił , że Pronit to 9.000.000zł, a ja uważam, że Pronit po 3 latach się zwrócił z tego względu, ze nie płaciliśmy ponad 1.000.000zł dzierżawy za ciepło i nie płaciliśmy za 1.000.000 metrów sześcienny wody i za 800.000 metrów kanalizacji. Pronit proszę państwa się zwrócił.

Radna J. Klich- Uchwała praktycznie sesja absolutoryjna, której wynikiem było nie udzielenie absolutorium burmistrzowi naszego miasta w konsekwencji, której następuje referendum była wynikiem analizy budżetu za rok 2007. Tylko i wyłącznie. Następne wydarzenia, które mają miejsce od początku roku stawiają pytanie co będzie z wykonaniem budżetu za 2008 rok. Wszystkie sytuacje, które miały miejsce i nadal mają prowadzą do stawiania w złym świetle samorządu pionkowskiego., którego i ja jestem członkiem.  Chciałam zwrócić uwagę na jedną rzecz. To właśnie z inicjatywy radnych Przyszłość Pionek chciano odebrać państwu uczestnictwo w referendum poprzez wyznaczenie na siłę daty referendum na wakacje. To grupa 12 stu radnych usilnie zabiegała o to, żeby to referendum odbyło się w okresie takim , kiedy każdy mieszkaniec będzie mógł opowiedzieć się w sprawie. Czy jest za tym a burmistrz miasta Pionki  pan Romuald Zawodnik nadal kontynuował swoją władze w mieście Pionki, czy uważa , że zaufanie którym obdarzyli go mieszkańcy zostało znacząco nadwyrężone. Społeczeństwo Pionek w mojej opinii jest bardzo mądre i poznało nas dzięki transmisji  tv Eplac. Tak jak tu moje przedmówczynie mówiły, że

na mieście ludzie wypowiadają się na temat radnych zasiadających w tej Radzie , jak również i do mnie docierają informacje od mieszkańców na ten temat jak nas oceniają . Spotykam się z wieloma wyrazami szacunku uznania , spotkam się również z oceną działań innych radnych . Nie komentuję tego, bo uważam, że każdy z nas ponosi odpowiedzialność za swoje czyny i działania. I mam taką nadzieję, że osoby które się dzisiaj wypowiadały biorą pełną odpowiedzialność za to co mówiły i jakich argumentów i słów używały. 

Ja natomiast mogę powiedzieć tak. To czy państwo pójdziecie na referendum , czy nie zależy tylko i wyłącznie od państwa. I na pewno nie poprzez awanturę , która ma miejsce podczas dzisiejszej sesji Rady Miasta . Wręcz agresywne zachowanie w stosunku do innych radnych wywoła waszą reakcję taką, jaką powinniście państwo sami w sobie wyzwolić. I liczę na tę mądrość , bo nasze społeczeństwo jest mądre. Nie dajmy się zwariować. Bo tak naprawdę ta Rada Miasta działa nie w sprawie prywatnej poszczególnych radnych , tylko działa w interesie mieszkańców, którzy obdarzyli swoim zaufaniem poprzez przydzielenie mandatu nam wszystkim. Chociaż w chwili obecnej  naocznie osobiście przekonują się o tym, czy zaufali właściwym osobom. Wiem , że zawsze musi być przyczyna  zachowania. Jest przyczyna i jest skutek Co tak naprawdę jest przyczyną takiego zachowania podczas sesji , a mianowicie to, że jedna osoba , którą obdarzyliśmy tak olbrzymim zaufaniem  wybierając na funkcję burmistrza miasta Pionki spowodowała to , co ma odbicie na sesji Rady Miasta .Jeżeli państwo cofniecie się myślami do transmisji wcześniejszych , to sami przypomnicie sobie kto naprawdę wywołuje awantury podczas sesji. Kto odciąga uwagę Rady od ważnych spraw związanych z funkcjonowaniem naszego miasta. Kto? Proszę państwa, bo na pewno nie ta grupa, w której dane jest mi pracować i jestem dumna, że pracuję w tej grupie.  Ta grupa chciała dobra dla tego miasta. Tak naprawdę namawianie do bojkotu referendum w mojej opinii jest zwaleniem odpowiedzialności  za to miasto na grupę 21 radnych. A tak  praktycznie jak to jest nagminnie powtarzane tu , tę 12 stkę? Nie proszę państwa , to wy podczas swojego referendum opowiecie się czy argumenty , które zostają  wam przekazywane , które były niejako uwzględnione i potwierdzone przez Regionalną Izbę Obrachunkową: wykonanie inwestycji w mieście 4% dochodów miasta . Czy to jest dużo czy mało. Czy wchodzenie w inwestycje , które są ponad  miarę , ponad możliwości naszego miasta bez żadnej konsultacji ze społeczeństwem. A tym społeczeństwem podczas sesji Rady Miasta jesteśmy my – radni. Bo kto z nami konsultował pomysł przekształcania Kasyna i zmieniania jego funkcji i przeznaczenia na salę balową. Czy przypominacie sobie państwo taką sesję kiedy burmistrz wszedł na tą salę i powiedział, że zmienia się opcja i będzie to wyglądało inaczej, mam takie a takie pomysły. Co państwo na ten temat myślicie. Nie proszę państwa. Ja śmiem twierdzić, że w tej chwili w Radzie Miasta panuje,  a właściwie nie w Radzie tylko we władzach miasta panuje dyktat.  Radzie dyktuje się i z góry narzuca decyzje podjęte przez burmistrza. Jeżeli tak ma wyglądać demokracja , tak ma funkcjonować miasto w oparciu o takie decyzje , to wypowiedzcie i idźcie na to referendum. Postawcie krzyżyk , że jesteście za tym , żeby nadal pan burmistrz  Romuald Zawodnik prowadził terror w tym mieście. Bo tak to wygląda. To , że nauczyciele nie mieli wypłaconych pieniędzy, pensji, kto jest za to obciążony. Na kogo jest zwalana wina, że miasta nie przekazało środków potrzebnych na wypłacenie pensji. Nie.  Jest tym obciążona osoba , która odpowiada za tą sferę, czyli MZO i S. Konkretnie pani dyrektor. Ja nie wiem , ale każdy człowiek a zwłaszcza mężczyzna, bo kobiety są może bardziej płochliwe , bardziej delikatne, ale od mężczyzny wymaga się mówienia prawdy i konsekwencji w działaniu.  A tutaj stajemy przed faktem skłócenia w Radzie , nastawienia , informowania o rzeczach może ważnych, ale nie całej Rady ale tylko pewnej grupy. Radny Kęska mówił o tym, że widział pana burmistrza w sytuacji takiej, że źle wyglądał, że źle z oczu mu patrzyło, że krzyczał mówił podniesionym głosem , był bardzo zdenerwowany. Proszę państwa ale to nie tylko radny Kęska widział pana burmistrza w czasie takich zachowań. Ja już kiedyś mówiłam na sesji i przypomnę to. Początek kadencji tej Rady Miasta i kiedy pełniłam dyżur w Biurze Rady i przyszła pani i  powiedziała jak zachował się burmistrz wobec osób, które ubiegały się o pracę. Ja byłam na początku w grupie , która bardzo mocno popierała pana burmistrza, a dzisiaj dowiedzieliście się państwo, że od przewodniczącej Komisji Rewizyjnej oczekuje się tego, że będzie postępowała zgodnie z prawem, demokratycznie. Ja byłam w tej grupie do momentu, kiedy moje zaufanie , którym obdarzyłam burmistrza miasta zostało bardzo mocno nadwyrężone.  Byłam w Klubie Przyszłość Pionek i wypisałam się z tego Klubu. Dlatego, że nie pozwolę na to, aby burmistrz miasta, który podejmie złą decyzję , tą decyzję zrzucał na innych. Nie potrafiąc się do tego przyznać. Na poparcie słów, które mówił pan Darek , to ja powiem ,że burmistrza znam z innej strony. Bo oprócz tych zachowań, które miało miejsce przy radnym Kęsce, również przy mnie jak i również przy całym Klubie Godnie i Uczciwie zachowanie  miało inne miejsce. Kiedy to pan burmistrz poprosił nas o rozmowę. Byliśmy wtedy w piątkę. Ponieważ było to spotkanie po sytuacji  takiej , kiedy wystąpiłam z tego Klubu pan burmistrz oficjalnie przy moich kolegach zaatakował mnie , że podczas mojego pobytu na feriach zimowych pan burmistrz mi zarzucił, że zdradziłam go , zostawiłam i odeszłam. Tak bo byłam na wypoczynku zimowym razem z radnym Siekiem. Ja mówię panie burmistrzu , to jest absolutnie nie prawda. Wiem , kiedy przebywałam na feriach zimowych pan burmistrz Zawodnik obchodził swoje imieniny.  Ja puściłam panu burmistrzowi sms. 

Dlaczego o tym mówię, bo chce powiedzieć jaka jeszcze była inna reakcja , ponieważ ja burmistrza z nam z tej reakcji burmistrza i chcę to dodać. Powiedziałam, że nie jest prawdą to co mówi, bo  stamtąd przysłałam panu sms. I tak się stało, że tego sms miałam nagranego w swojej komórce. Tego sms odczytał pan burmistrz , ale ja państwu zacytuje tekst życzeń: Życie szybko płynie niech upływa panu w szczęściu i dobrobycie. Co zrobił pan burmistrz kiedy odczytał tego sms. Pan burmistrz wzruszył się do tego stopnia , że zaczął płakać proszę państwa. Nasz burmistrz ma jeszcze serce, bo zaczął płakać. Potrafi popadać ze skrajności w skrajność. Po co to mówię? Pani Figurska mnie nie interesowało to co pani mówi, ale wysłuchałam to do końca i pani nie przeszkadzałam. Pani uprawiała  swoją politykę , która odpowiada pani sposobowi myślenia , a ja uprawiam swoją , która jest zgodna z prawdą i z faktami i dlatego o tym mówię. Jeżeli staniemy przed referendum , to mówmy o wszystkim i mówmy prawdę do końca, a referendum jest wynikiem  złego wykonania budżetu za 2007 rok. A to co się dzieje w tym roku , to uświadcza mnie w przekonaniu , że oprócz złego wykonania budżetu, to również względy osobowości i prowadzenia polityki przez pana burmistrza w tym roku są niestety niedobre.

Radna A. Górzyńska- bardzo mi się podoba treść apelu wystosowanego przez pana przewodniczącego Dolegę i bardzo dobrze , że takie treści znalazły się w tym piśmie, ponieważ są dla nas przypomnieniem kim my jesteśmy. Nauka i słowa Jana Pawła II , który opierał się tylko i wyłącznie na nauce Pana Jezusa głosił do nas takie właśnie słowa.  Bardzo zabolały mnie słowa wypowiedziane tutaj przez moich poprzedników odnośnie tego że mamy  oddzielić naukę Chrystusa i Jana Pawła II od nas , od ludzi. Nie musimy wygrzebywać Chrystusa z grobu, bo grób jest pusty. Jak możemy oddzielić naukę od Chrystusa, jak Chrystus kierował naukę do ludzi. 

Czy my nie jesteśmy ludźmi , kim my jesteśmy. My mamy dawać przykład dla całego społeczeństwa. Komu mamy zostawić tę naukę, dla kogo.

Radny D. Kęska- Pan po raz kolejny radny Sokołowski skrytykował mnie , że nie wiem co mówię. Zapewniam pana, że ja wiem co mówię. 

Dodał pan, że profesor Wrocławski też nie wie co mówi. Myślę, że profesor Wrocławski też wie co mówi. A żeby udowodnić panu , że wiem co mówię, a z wykształcenia jest pan wuefistą.  Proszę mi powiedzieć jak można wziąć 10 letnie dzieci na  trening kondycyjny na lasu, na ulicę. 

Radna M. Kopczyńska-  Przysłuchuje się wypowiedziom moich przedmówców. Nie będę się odnosiła do nikogo. Ja państwa bardzo gorąco zachęcam składamy w państwa ręce jak to się mówi wyrok na pana burmistrza. Do całego społeczeństwa apeluję: idźcie nie słuchajcie radnej jednej,  drugiej.  W waszych rękach jest los  naszego miasta.  Nie bójcie się pojedynczo, bójcie się wszyscy w grupie i idźcie. Nie bójcie się, że będziecie zwolnieni.  Może od poniedziałku już nie będzie to miasto toksyczne i takie jakie jest dotąd. Nie wyobrażam sobie takiej władzy, bo jeżeli jest coś źle zrobione w mieście , to pracownicy, jeżeli podejmujemy uchwałę i ta uchwała nie wyjdzie , to pan burmistrz mówi , to przecież radni podjęli tę uchwałę i ustali tak. Każdy  jest do wszystkiego namawiany. Dzisiejsze  nie przyjście pana redaktora naczelnego gazety Nad Zagożdżonką to jest to, że musiałby powiedzieć prawdę nam. Prawdę, która by  zabolała , wielu tutaj . My znamy pana Fido od lat i wiemy , że pan Fido jest uczciwym człowiekiem. I nie chcemy, żeby było takie asekuranctwo. Bo wszyscy się doczekamy takiej sytuacji, że pan burmistrz się od nich odwróci wszyscy będą winni tylko nie on . Pan burmistrz jest najmądrzejszy, najładniejszy i wszytko wie.

Radny J. Siek-  Mówimy o referendum , że to awantura. Brakuje mi słów. Nie wiem jak można demokratyczne decyzje w Państwie takim określeniem nazywać. Można powiedzieć inaczej . Gdyby Rada zastosowała tryb o jakim państwo mówią to wtedy byłaby awantura. Zaraz powiem państwu powiem dlaczego. Komisja Rewizyjna , Komisja Budżetowa miały merytoryczne przesłanki ku temu , żeby wnioskować o nie udzielenie absolutorium. Potwierdziła to RIO , więc jak można mówić, że to jest awantura. My jako radni zostaliśmy powołani do tego, żeby budżet miasta konstruować, a później, żeby ten budżet miasta rozliczać. Była taka właśnie sytuacja, że został źle wykonany budżet miasta . Przechodzimy nad tym do porządku dziennego. Wszyscy by powiedzieli , po co ty człowieku jesteś w tej Radzie. Za co siedzisz i bierzesz tę dietę. Masz się do tego odnieść merytorycznie. I Rada to zrobiła. I Rada to właśnie przez swoich przedstawicieli to zrobiła.  Pamiętacie państwo te słowa, które były już kilka razy na tej sali wypowiedziane. Następuję eskalacja. Eskalacja naszych zachowań , naszych odzywek w stosunku do siebie. My proszę państwa zatracamy się w tym wszystkim. Przestajemy ze sobą rozmawiać. Zaczynamy na siebie krzyczeć. Czym się zasłużył pan burmistrz. Zasług miał on kilka . O niektórych już moi przedmówcy powiedzieli. Zaczęło się od ataków na radnych w różnej formie. W różnej formie byliśmy atakowani. Jeżeli nie bezpośrednio przez pana burmistrza, to przez osoby które za jego przyzwoleniem , za jego zgodą działały. Nawet wszystkie tutaj wypowiedzi, które były odnośnie Zagożdżonki. Jeżeli mówi się, że w Zagożdżonce się źle dzieje , a działo się już od kilkunastu  miesięcy. Są tam ludzie pomawiani, obrażani i burmistrz na takie rzeczy nie reaguje, to proszę państwa nie może być takiej sytuacji. Zostali proszę państwa obrażeni nie tylko radni. Przychodzi mieszkańcy w sprawie podatków.  Pamiętacie państwo jak tę sprawę pan burmistrz rozwiązał. Przychodzili na tę salę bezrobotni. Tez pamiętają państwo jak zostali przez pana burmistrza obsłużeni.  Sprawa ankiety jest już prawie wszystkim doskonale znana. Jak została potraktowana pionkowska młodzież. Młodzież ,a le i rodziny tych dzieciaków.  Proszę państwa jeżeli mówimy o mieszkańcach miasta, to proszę sobie przypomnieć jak byli potraktowani mieszkańcy , którzy mają parcele przy ulicy Popiełuszki, Partyzantów. Sprawa sportowców. Jak została potraktowana pionkowska młodzież. Kolejna sprawa , to nie wyobrażam sobie takiej sytuacji, że organizator imprezy na która zaprasza społeczeństwo Pionek nie wie co na tej imprezie się będzie działo. Mówię tutaj o tej sławetnej mszy polowej , która się odbyła w dniu 1 września na Nowym Cmentarzu. Ja nie wyobrażam się, że burmistrz jako organizator miasta nie wie co będzie na tej imprezie. Kolejna rzecz czy ktoś wiedział o prywatnej korespondencji pana posła do pana burmistrza i późniejszych wydarzeń .

Pamiętacie państwo sprawa sztandaru miała zjednoczyć miasto. Idea jak najbardziej słuszna. Kolejna rzecz. Pewne środki finansowe, które mieliśmy zagwarantowane a w tej chwili starania , walka czy uda nam się te środki odzyskać. Mówię o budynku Pod Modrzewiami. To są dokonania. Mało na dwa lata. Można byłoby nimi obdzielić kilka następnych lat. Nauczyciele w szkołach. Łączenie klas. Jestem pedagogiem i pracuję w szkole. Mało. Nie płacony ZUS od kilku miesięcy, możliwość skorzystania z wcześniejszych emerytur. Możliwość skorzystania ze środków z Funduszu Socjalnego. Mało. I takich przykładów może być jeszcze kilka. To nie jest tak, że podejmujemy działania, które  nigdzie nie skutkują. Każdy jeden efekt  jest skutkiem czegoś. Nawoływanie pana burmistrza do tego, żeby w referendum nie uczestniczyć, to właśnie taka może być hipokryzja. Miało być tak pięknie. Miało być tak kolorowo. A jak jest to wszyscy widzą. Tu pan radny powiedział na temat słupów ogłoszeniowych. Na temat koszenia trawy. Miało być tak pięknie. Część na ten przysłowiowy lep dała się złapać. Zobaczymy jak teraz mieszkańcy podejdą do tego referendum  podejmą. A wierzę, że społeczeństwo jest aktywne i patrzy , obserwuje i wyciąga wnioski. Na to liczę . Na mądrość naszych mieszkańców. 

Radny K. Sokołowski-  Ja chcę się odnieść do apelu, który Rada ma za chwilę przegłosować. Przez kilka godzin słyszałem tylko różne aspekty , różne wypowiedzi w stosunku do pana burmistrza. Każdy ma własne sumienie. Ja nikogo nie będę przekonywał.  Ludzie mają rozum i sami podejmą decyzję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Biję się w piersi, ale muszę przyznać, że nie chcący wprowadziłem państwa w błąd. Otóż kiedy głosowaliśmy wniosek formalny aby wszystkie głosowania były imienne, to ja powiedziałem, że był złożony drugi wniosek. Drugi wniosek dotyczy innej materii. Ja go odczytam. Jest to wniosek formalny i ja go muszę poddać pod głosowanie. Cytuje: My niżej podpisani radni Miasta Pionki składamy wniosek formalny, o przeprowadzenie głosowania imiennego w sprawie przyjęcia Apelu o udział w referendum zaplanowanego na dzień 26 października 2008r.

Oczywiście różni się on od tego pierwotnego wniosku, bo tu dotyczyło wniosków i uchwał jak rozumiem . Proszę zwrócić uwagę, że gdybym popełnił jakiś błąd , albo państwo albo pan burmistrz powiadomilibyście , że złamałem regulamin. 


Kto jest za wnioskiem o głosowanie imienne Apelu
-
13


Kto jest przeciw




-
0


Kto się wstrzymał




-
2

Wniosek został przyjęty.

Proszę państwa obydwie propozycje apelu różnią się w sposób istotny od siebie, więc myślę , że nie możemy przeprowadzić głosowania alternatywnego. Każdy z nas musi się opowiedzieć za jednym bądź drugim apelem.  

Radna Giemza życzy sobie, żebyśmy najpierw głosowali pani apel.

Radna E. Giemza- Pana, proszę bardzo.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Podczas przerwy radna Figurska mówi pani, że zwracam pani uwagę. Teraz pani nie zwrócę. Złożyłem projekt apelu, który odczytałem na wstępnie, czy życzą sobie państwo, żebym jeszcze raz odczytał? ( Nie).

Wcześniej odczytywałem punkt regulaminu Rady Miasta dotyczący głosowania imiennego zatem przystępujemy do głosowania.


Kto z państwa radnych jest za propozycja przyjęcia Apelu w wersji, 


którą zarekomendowałem
-

1. M. Błazik



-
nieobecny

2. A. Dąbrowski



-
nieobecny

3. W. Dobrowolski


-
jestem za

4. D. Dolega



-
jestem za

5. E. Figurska



-
przeciw

6. E. Giemza



-
przeciw 

7. A. Górzyńska



-
jestem za

8. D. Kęska



-
jestem za

9. J. Klich



-
jestem za

10. M. Kopczyńska


-
jestem za

11. M. Kuc



-
jestem za

12. J. Mąkosa



-
przeciw

13. K. Miskiewicz


-
jestem za

14. J. Mucha



-
przeciw

15. M. Murawska



-
nieobecna

16. E. Pietraszewska Ziółkowska

-
nieobecna

17. A. Pszeniczny



-
jestem za

18. J. Siek




-
jestem za

19. J. Sieradzka Chodkowska

-
jestem za

20. K. Sokołowski


-
przeciw

21. P. Szwed



-
nieobecny.


Za głosowało



-
11 radnych


Przeciw było



-
5 radnych


Głosów wstrzymujących nie było

Apel został przyjęty.

Czy w związku z przyjęciem tego Apelu, życzą sobie państwo, żebym przeprowadził głosowanie państwa Apelu.

Radna E. Giemza- Nie, dziękuję. Wycofuję swój Apel.

Radny J. Siek- Dobrze byłoby, żeby ten Apel nie był potraktowany jako nic nie znaczący świstek papieru, dlatego ja mam następujący wniosek, aby Rada Miasta upoważniła pana przewodniczącego  do zwrócenia się z prośbą do pionkowskich proboszczów  o odczytanie przyjętego Apelu w niedzielę po  wszystkich mszach świętych.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Czy w sprawie wniosku ktoś chce z państwa zabrać głos. Głos „za” i głos „przeciw”- oczywiście.

Radna E. Figurska- Zwracam się do radnych z prośbą, żeby Apel był podpisany imiennie przez tych radnych, którzy głosowali za tym Apelem. Nie chcę mieć nic wspólnego z tym Apelem. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja nie mogę tego pani zagwarantować , ponieważ jeszcze tego wniosku nie przegłosowaliśmy.

Głosowanie będzie imienne.


1.M. Błazik



-
nieobecny

2.A. Dąbrowski


-
nieobecny

3.W. Dobrowolski


-
jestem za

4.D. Dolega



-
jestem za

5.E. Figurska



-
przeciw

6.E. Giemza



-
przeciw 

7.A. Górzyńska


-
jestem za

8.D. Kęska



-
jestem za

9.J. Klich



-
jestem za

10.M. Kopczyńska


-
jestem za

11.M. Kuc



-
jestem za

12.J. Mąkosa



-
wstrzymuję się

13.K. Miskiewicz


-
jestem za

14.J. Mucha



-
przeciw

15.M. Murawska


-
nieobecna

16.E. Pietraszewska Ziółkowska
-
nieobecna

17.A. Pszeniczny


-
jestem za


18.J. Siek



-
jestem za

19.J. Sieradzka Chodkowska

-
jestem za

20.K. Sokołowski


-
przeciw


21.P. Szwed



-
nieobecny.


Za wnioskiem J. Sieka głosowało
-
11 radnych


Przeciw było



-
4 radnych


Od głosu wstrzymał się 

-
1 radny

Wniosek został przyjęty.

Zgodnie z regulaminem Rady radny może wygłosić oświadczenie, ale ma dotyczyć tylko tego wniosku.

Radna E. Giemza- Zagłosowałam przeciwko temu Apelowi.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna Giemza oświadczenie ma dotyczyć wniosku a nie Apelu. Glosowaliśmy wcześniej Apel , po Apelu nasz  regulamin nie przewiduje składania oświadczeń.

Radna E. Giemza- Przepraszam przejęzyczyłam się przeciwko wnioskowi.  Głosowałam przeciwko czytaniu Apelu w kościele, ponieważ uważam, że przekracza to już wszystkie granice. Proponowałabym, aby nie mieszać księży i kościoła w sprawy polityczne. Mam już tego dosyć, a poza tym proszę państwa wasza determinacja sięga chyba już granic, że do czegoś takiego się posuwacie, żeby takie Apele ogłaszać w kościele. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja też złożę oświadczenie. Dziękuję wszystkim bardzo, którzy głosowali za tym wnioskiem . Ten wniosek wale nie oznacza, że ten Apel zostanie odczytany, ponieważ to wszystko zależy od księży proboszczy. Tak naprawdę to jest prośba. Ja jeszcze pamiętam, że właśnie kościół przez cały okres swojego funkcjonowania zajmował się życiem społecznym. To w kościele mogliśmy się spotykać i swobodnie rozmawiać o rzeczach , dla nas bardzo ważnych. Jeżeli w tym Apelu są rzeczy złe podłe i niegodziwe być może nie zostanie o odczytany. Być może nie zostanie odczytany, ponieważ żaden z księży nie wyrazi na to zgody. Ale dlaczego nie mamy dla naszych mieszkańców , którzy zarówno oglądają sesję, czy  spotykają się w kościele, kościół jest w Pionkach , to też jest nasze miejsce. Czy nie możemy im tego ogłosić. Są różne ogłoszenia.  Nie rozumiem co jest w tym złego. 

Radny K. Sokołowski-  Tak jak byłem przeciwny tej treści Apelu, to jestem nie pocieszony tym, że państwo przegłosowaliście ten wniosek o odczytanie tego Apelu w kościołach. Uważam, że referendum jest referendum. Od tego są ulotki, od tego są biuletyny informacyjne. Na mszach jest już za dużo polityki. Niektórzy ludzie już zmieniają parafie. 

Radny D. Kęska-  Uważam, że jeżeli ksiądz z jakiejkolwiek parafii odczyta Apel Rady , to my nie mamy czego się wstydzić, bo to jest tylko prawda.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna Giemza pani w jakiej sprawie. Pani już składała oświadczenie w sprawie wniosku.

Radna E. Giemza- Bardzo proszę o udzielenie mi głosu. W sprawie zaistniałej sytuacji na dzisiejszej sesji. Jest to sprawa dotycząca mojej osoby.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Tego nie przewiduje porządek dzisiejszych obrad.

Radna E. Giemza- Jest koniec sesji i bardzo proszę pozwolić mi zabrać głos.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna , to pani między innymi o ile mnie wiadomo podała mnie do Prokuratury o łamanie regulaminu Rady. Ja nie dam się pani podprowadzić i nie złamię regulaminu. Po zakończeniu sesji udzielę pani głosu, zresztą będzie pani mogła zabierać głos do woli. Zgodnie z regulaminem Rady nie udzielę pani głosu .

Radna J. Klich- Ten wniosek, który przegłosowaliśmy odnośnie sposobu odczytania Apelu, ja myślę, że w dużej mierze pozostawiamy swobodę decydowania proboszczom naszych parafii. Jeżeli proboszczowie  uznają za stosowne i wyrażą chęć i wolę, to zrobią. Dlatego uważam, że dyskusja w przedmiotowej sprawie i piętnowanie od razu z góry tego jest nie na miejscu.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Wyczerpaliśmy porządek obrad . Zamykam LVII  nadzwyczajną sesję  rady Miasta Pionki.

Sesja trwała do godz. 22.30.

Spisała z nagrania:

Mirosława Bogumił









Przewodniczył:








       DARIUSZ  DOLEGA

